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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister wyznań i oświecenia na- 
dał reskryptem z dnia 13 października b. r. 
1. 22.600 tytuł „dyrektorów“ kierującym 
nauczycielom szkół ludowych, a to: Micha- 
łowi Meklerowi w Jarosławiu, Janowi 
Kosmanowi w Nowym Sączu, Marcinowi 
Gliwie w Tarnopolu i Grzegorzowi Nowi- 
ckiemu w Stanisławowie. 


Pan Namiestnik zamianował oficyała 
rachunkowego e. k. Namiestnietwa, Mieczy- 
sława Bylezyńskiego rewidentem, asy- 
stenta rachunkowego ce. k. Namiestnietwa, 
Dyonizego Sterna oficyałem, i praktykanta 
rachunkowego c. k. Namiestnietwa, Bolesła- 
wa Serafińskiego asystentem w depar- 
tamencie rachunkowym galicyjskiego c. k. 
Naıniestnietwa. 


Ogłoszenie. 


W e. k. wydawnictwie książek szkol- 
nyeh dla szkół ludowych nakładem Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich we Lwe- 
wie wyszedł z druku podręcznik pod Lytu- 
łem „Wiadomości z historyi naturalnej dła 
szkół wydziałowych*. Napisał Józef Rosta- 
fiński, Cena egzemplarza oprawnego 70 ct., 
czyli 1 korona i 40 hellerów. Książka ta jest 
przepisana do użytku szkolnego w I. i IL. 
klasie szkół wydziałowych, tudzież w V i VI 
klasie szkół ludowych pospolitych pięcio- 
względnie sześcioklasowych. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


—— LL" 


LISTY PARYSKIE, 


(Vive la Russie! — Dekoracya polityczna Fran- 

cyi. — Przyjęcie marynarzy rossyjskich w Pa- 

ryżu. — Stuletnia rocznica zgonu królowej Ma- 

ryi Antoniny. — Gounod. — Nowości sceni- 

“ne: „Iwan Groźny,“ tragedya Ostrowskiego, 

w teatrze Moncey, —- Wystawa sztuki oryental- 
nej w Palais de U Industrie). 


mn 


(Dokończenie). 


, Beeny paryskie nie dały ani jednej pra- 
wdziwie zajmującej nowości w sezonie je- 
siennym. Dużo rozprawiano o oryginalnym 
pomyśle teatru Moncey, który w wigilię przy- 
bycia oficerów rossyjskich do Paryża, wysta- 
wił tragedyę historyczną Aleksandra Ostrow- 
skiego „Car Iwan Groźny." Ostrowski jest 
bezprzecznie pierwszym dramato-pisarzem ros- 
syjskim, jednak wystawienie sztuki takiej, jąk 
„Iwan Groźny,* przedstawia się raczej jako 
objaw opozycyjny, aniżeli jako hołd złożony 
gościom rosyjskim. 

Posłuchajmy treści. Bohaterem drama- 
tu, jak tytuł wskazuje, jest car Iwan IV, 
pierwszy autokrata rossyjski , który walcząc 
z butą bojarów, tak często krwią skrapiał 
pałae swój w Moskwie. Podobnie jak Ludwik 
XI, Iwan Groźny ma oprawcę-faworyta, któ- 
ry 80 nie odstępuja, będąc zarazem powier- 
mikiem cara j wykonawcą straszliwych jego 
rozkazów. Maliuta obmyśla coraz to nowe 
tortury dla bojarów, których pogardę odpłaca 
pikczemnie oszezerstwami. Im  potężniej- 
szy magnat, jm dłuższy szereg przodków 
jego Im większe osobiste jego zasługi, 
tem sromotniej ginąć musi. Pozbawiwszy ży- 
cia sędziwego księcia Worotyńskiego, Maliu- 
ta pragnie zgubić dostojniejszą jeszcze osobę: 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocanie 16 ar PARE 8 sł, kwartalnie 


4 sł, miesięcznie 1 zł 35 


et. W miejscu rocznie 12 ZA, p 


rocznie 6 sł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
| sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ot, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Tygodnik Dustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 


cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencya anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
|| wyłącznie agencya pana A d a m 8, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


a prowincyi: rocznie 1% zł, 


60 ot., półrocznie 6 zł. 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesigornie 1 zł. 5 ct. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 października. 


Hiszpania zbroi się a zbroi do walki 
z Maurami. Z Barcelony i z innych garnizo- 
nów hiszpańskich wyrusza piechota, artylerya 
i konniea, by na pokładach wojennych okrę- 
tów przewieść się na północne wybrzeże za- 
chodniej Afryki; szesnaście wielkich dział 
wylądowało już szczęśliwie w Melilli a z 
Saragossy i z Sewilli wysyłają teraz znowu 
kilkadziesiąt armat górskich i polowych na 
pole walki. Minister wojny Łopez Dominguez, 
zakupuje nowe karabiny, a pod sztandary 
hiszpańskie płyną z całego kraju ochotnicy, 
gotowi iść na bój z nienawistnymi im od 
wieków Maurami. Bada ministrów zatwier- 
dziła już plan wyprawy wojennej, i generał 
Margallo, wódz załogi w Melilli, rozpoczął w 
niedzielę systematyczne kroki nieprzyjaciel- 
skie przeciw zbuntowanym plemionom maury- 
tańskich Kabylów. Walka z nimi będzie tru- 
dna i długa. 


Główne ognisko przyszłej wojny, Me- 
lilla, zwana często „hiszpańskim Sybirem“, 
jest jedną z pięciu stacyj deportacyjnych, 
które Hiszpania posiada na pölnocnem wy- 
brzeżu Afryki, a do których wysyła skazańców 
swoich. Jestto twierdza , zbudowana na ur- 
wistem wybrzeżu morskiem, niedostępna od 
strony morza, a trudna do zdobycia od stro- 
ny lądu; zwyczajnie skała, jakich pełno w 
tej części Marokka, która nazywa się Ryfem, 


a która jest pełną przepaści i skali. 
stych jarów. Prowineya ta, zamieszka- 
na jest przez szczep  Kabylów, rozpa- 


dający się na liczne plemiona, a znany ze 
swego okrucieństwa i fanatyzmu. Każda wio- 
ska jest tam właściwie małą twierdzą, do 


carycę Annę, która nie ukrywa mu swej 
wzgardy. 

W tym celu zawiera alians z Wassilissą, 
młodą a piękną wdową , która świeżo przy- 
była na dwór carski i zwróciła na się uwa- 
ge cara. Narzędziem ich jest młody szlachcie, 
którego Anna kocha potajemnie, a który u- 


‚lega wdziękom Wassilissy, udającej, że za 


nim szaleje. 

Maliuta zdołał obudzić podejrzliwość 
cara, zdradzając mu uczucia małżonki jego. 
Anna, widząc, że car zamierza wygnać ją, 
postanawia umrzeć i bierze truciznę z rąk 
Andrzeja, przyjaciela lat dziecinnych. 

Po śmierci Anny, Wassilisga zajmuje 
miejsce jej u boku Iwana Groźnego. Atoli 
wspomnienie zbrodni prześladuje ją. Duch 
Anny budri ją ze snu i zdaje się postępo- 
wać za nią krok w krok po bogatych ko- 
mnatach. Wreszcie, złamana cierpieniami 
bezustannemi, Wassilisa usypia dnia pewne- 
go i w obecności cara zaczyna mówić przez 
sen. Sni jej się Andrzej, a car słyszy z ust 
jej wyznanie miłości, odnoszące się do pię- 
knego dworzanina. Kipige wściekłością Iwan 
rozkazuje, by Wassilisse pogrzebano żywcem; 
leez Andrzej chcąc pomścić śmierć Anny i 
zdradę, którą Wassilissa w obec niego po- 
pełniła, błaga cara o pozwolenie wykonania 
wyroku śmierci. Zanim jednak sztyletem pierś 
jej przeszyje, zmusza ją do wyznania, że An- 
na była niewinną. 

Taki to dramat, pełen krwii okrucieństw, 
pozbawiony wszelkiego elementu szlachetniej- 
szego, wybrano z rzędu dramatycznych utwo- 
rów Ostrowskiego, z okoliczności uroczysto- 
ści rossyjskich. Oficerowie rossyjscy pocieszą 
się tem, że teatr Moncey leży gdzieś zagrze- 
bany w Batignellach; a przedstawienie ga- 
lowe w wielkiej operze wynagrodzi im so- 
wicie te nie zbyt miłe wspomnienia rodzin- 
ne, jakie im ofiarował teatr Moncey. 


> 
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której przez jary i przepaście, częstokroć sa- 
mym tylko mieszkańcom znane, wiodą ścieżki 
iścieżyny, pełne zasadzek i tajemniczych za- 
krętów. Mieszkańcy tych to wiosek, wiecznie 
niezadowoleni z ciężącej nad nimi dłoni Hi- 
szpanów, i nienawidzący Europejczyków całą 
potęgą namiętności fanatycznych Muzułma- 
nów, napadli przed kilku tygodniami na je- 
den z t. zw. presidios, to jest fortów zewnę- 
nętrznych twierdzy Melilli i wymordowali 
jego załogę. Nieprzyjacielskie kroki Hiszpa- 
nów, jak iskra rzucona na przygotowany stos 
drzewa, wywołały w jednej chwili opór i 
zbrojenie się calego szczepu; dzisiaj Hiszpa- 
nie wiedzą już dobrze o tem, iż niemniej 
jak 31 plemion oświadczyło się gotowymi 
podnieść oręż przeciw Hiszpanom, a naczel- 
nicy ich i kapłani głoszą już świętą wojnę. 
W pierwszej chwili, gdy przyszło do pierw- 
szych starć pomiędzy Hiszpanami a Maura- 
mi, zdawało się, że nieporozumienie zakoń- 
czy się prędko i łatwo; rząd hiszpański od- 
niósł się bowiem do sułtana marokkańskiego, 
który na podstawie dawnych traktatów obo- 
wiązany jest trzymać dzikie plemiona w kar- 
ności i płacić odszkodowanie za straty przez 
nich wyrządzone, — a minister sułtana re- 
zydujący w Tangerze, oświadczył swoją zu- 
pełną gotowość zarówno uspokojenia Kaby- 
lów, jak i zapłacenia odszkodowania. Tym- 
czasem jednak wypadki rozwijały się z nie- 
powstrzymaną szybkością, sułtan zaś, Muley 
Hassan, który musiał zatwierdzić jeszeze oso- 
biście obietnice swego ministra, Znajduje się 
obecnie na wyprawie wojennej, przeciw je- 
dnemu z plemion zamieszkujących południo- 
wo-wschodnie okolice jego państwa, tak da- 
leko, iż posłaniec potrzebuje dwóch tygodni 
do odbycia podróży tam i napowrót. Zresztą 
od obietnicy sułtańskiej daleko jeszcze do 
pozytywnego jej wykonania, a w końcu wo- 
jownicze plemiona Kabylów, gdyby sułtan w 
rzeczywistości zamierzał przeciw nim wystą- 
pić, gotowe byłyby nawet i jemu opór sia- 


Jednej tylko rzeczy braknie w progra- 
mie uroczystości rossyjskich: wystawy sztuk 
pięknych, salonu, który łącząc w sobie dzieła 
znakomitych artystów paryskich, dodawałby 
tej niezrównanej stolicy najwyższego splen- 
doru. W chwili, kiedy Paryż przepełniony 
jest obcymi, znajdziesz zaledwie dwie w nim 
wystawy — żadnego salonu. Wystawa prze- 
mysłowa w Palais de V Industrie nie zasłu- 
guje wcale na uwagę; nie ma w niej ani 
nowych, ani zajmujących przedmiotów; sale 
na pół puste, smutne czynią wrażenie. 

Ciekawszą bez porównania jest wysta- 
wa oryentalna , którą pomieszczono również 
w olbrzymim gmachu Palais de l Indu- 
strie. 

Wystawa ta ma dwa działy: dział prze- 
mysłu artystycznego (objets d'art musulman) 
i dział malarstwa oryentalnego. 


Kolekcyonerzy tacy jak wicehrabia de 
Voguó, Louis Gonze, baron Edmund Both- 
schild, Camille Rogier, I. L. Görome dostar- 
czyli dla pierwszego działu najcelniejszych 
przedmiotów ze zbiorów swych. W samej rze- 
czy widzieć można dywany, bronie, hafty, 
naczynia i emalie oryentalne, któremi bodaj 
czy pierwszorzędne muzea poszczycić Się mo- 
gą. Dla przemysłu artystycznego, który od 
lat wielu już tak baczną zwraca uwagę na 
sztukę wschodnią, wystawa ta jest prawdzi- 
wą szkołą smaku, barw i wzorów oryental- 
nych. 


Dział malarstwa oryentalnego służy już 
raczej jako dekoracya wystawy, gdyż obrazy 
w dziale tym zebrane, są dziełami artystów 
europejskich, przeważnie francuskich. Wia- 
domo, że wschód od lat dzi :siątek już nęcił 
malarzy przepychem swych krajobrazów, i 
malowniczością kostyumów i oryginalnością 
forim życiowych: to też od czasów Danzata 
już istnieje we Francyi szkoła malarstwa 
oryentalnego, która szezyć! się imionami ta- 
kiemi jak Delacroix, Fromentin, Benjamin 
Constant, Górome. Landelle. 


wié. Wiedzą o tem Hiszpanie, i dla tego 
rząd Sagasty zdecydował się ostatecznie na 
przedsiębranie kroków wojennych. 

„W eałej Hiszpanii czyniono nawet gło- 
śno i energicznie rządowi zarzuty, iż zwleka 
z urządzeniem tej ekspedycyi i rozpoczęciem 
kroków wojennych. Prasa nie tylko opozy- 
cyjna, ale nawet sprzyjająca rządowi nawo- 
ływała gabinet, by wreszcie zdecydował się 
raz na walkę, której domaga się honor Hi- 
szpanii. Zapominano o tem, iż rząd ma słu- 
szne powody, dla których radby uniknąć tej 
walki. Wojna ta nawet w najlepszym razie 
nie przyniesie mu żadnych prawie korzyści, 
a prócz straty w ludziach spowoduje nowe 
kolosalne wydatki, zachwieje i tak niepewną 
sytuacyę finansową Hiszpanii, a wreszcie wy- 
wołać może wojnę zsałtanem Marokka i cały 
szereg dalszych zawikłań i nieporozumień, 
które tkwią w t.zw. kwestyi marokkańskiej, 
Już teraz donoszą, iż w sąsiednim Algierze, 
wśród plemion mieszkających nad granicą 
Ryfu, wre jak w ulu; już teraz gromadzi 
Francya w swoiel nadgranicznych okręgach 
algierskich liczne oddziały wojska, a wiadomo 
przecież dobrze, iż Francya nigdy nie patrzyła 
się obojętnie na możliwość otrzymania Hiszpa- 
nów za sąsiadów swojej algierskiej kolonii. Z 
„wojny z Maurami*, którą gorące głowy Hi- 
szpanów pojmują trochę jako zabawkę dzie- 
cinną lub wojnę z operetki, łatwo urobić się 
może kwestya międzynarodowa, a gdy raz gra 
jest rozpoczęta, któż moze powiedzić, dokąd 
zaprowadzi ? 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 26 października 


„ GE) Przedostatnim niejako aktem obe- 
enej sejmowej kampanii wyborczej w Księ- 


Otóż wszyscy ei artyści pierwszorzędni, 
a obok nich Mariehat, Chasserian , Decamps, 
Belly, Bercehóre, Guillaumet, H. A. de Beau- 
lieu, Dehodency, Dinet, Lunvis, Potter i 
wielu innych, reprezentowani są na wysta- 
wie oryentalnej w Palais de } Industrie, 
dzięki zabiegom p. Bónedita, konserwatora 
muzeum Luksemburskiego. 

Doniosłość wystawy tej sięga nieco da- 
lej, niżby na pierwszy rzut oka sądzić mo- 
żna. Komitet, który ją urządził, uważa ją 
za punkt wyjścia dla stałego muzeum sztuki 
oryentalnej w Paryżu. Jest to istotnie rzeczą 
poniekąd zdumiewającą, że Paryż, w któ- 
rym wszystko znajdziesz, nie posiada dotych- 
czas muzeum oryentalnego, które jstnieje 
Już w Wiedniu (przy muzeum handlowem i 
w Londynie (w South-Kensigton- Museum). 

Lecz po za tem, wystawa ta ma cel 
czysto praktyczny. Francuzi zamierzają za- 
brać się do odnowienia dawnego przemysłu 
artystycznego w koloniach afrykańskich. 
Chcą zrestaurować pracownie wyrobów me- 
talowych , keramicznych ‚emaliowych, szkla- 
nych, tkaekich. które niegdyś kwitnęły na 
wybrzeżach Afryki. I w tym względzie Fran- 
cuzi pójdą za przykładem Austryi, której 
Bosnia zawdzięcza odrodzenie przemysłu swe- 
go artystycznego. 

Komisya wystawowa zwraca uwagę rzą- 
du francuskiego na dwie okoliczności: odna- 
wiając przemysł artystyczny w koloniach 
afrykańskich, skorzystanoby z jednej strony 
z wrodzonego smaku i odziedziczonej zrę- 
czności „mieszkańców kolonii, z drugiej zaś 
z niskiej ceny pracy w tych krajach. W ten 
sposób możnaby wysyłać na rynki europej- 
skie oryentalne wyroby, piękne i wartościowe 
po cenach niesłychanie niskich, i walczyć 
skutecznie z konkurencyą Anglii i Włoch, 
zalewających obecnie samą Francyę wyroba- 
mi kolonij swych, tanimi ale lichymi pod 
każdym względem. 

Puk. 


stwie był wczorajszy zjazd delegatów i człon 
ków prowincyonalnego komitetu wyborczego, 
którzy w ostatniej instaneyi rozstrzygają o 
kandydaturach poselskich. Kandydatury pro- 
ponują w formie terna delegaci powiatowi, 
a to na podstawie uchwał zapadłych na 
przedwyborczych zebraniach powiatowych. 
Delegatów tych jest 40, a to odpowiednio 
40 powiatom, na jakie podzielone jest Księ- 
«stwo. Powiaty wszakże nie stanowia osobnych 
dla siebie okręgów wyborczych, gdyż stoso- 
wnie do liczby ludności, na jeden okręg wy- 
borezy sklada się niekiedy dwa, trzy, a na- 
wet cztery powiaty, które wspólnie wybie- 
rają jednego lub więcej posłów. W Księstwie 
jest ogółem czternaście okręgów, wybierają- 
cych do Izby deputowanych, do Sejmu pru- 
skiego 29 posłów. l 

Na wczorajszym zjeżdzie zostali miano- 
wani kandydatami: j 

Na okręg wyborczy średzko-śremsko- 
wrzesiński pp.: Henryk Szuman, ks. Wa- 
wrzyniak i Józef Głębocki. 

Na okręg kościańsko-śmigielsko grodzi- 
sko-nowotymyski: dr. Jan Żółtowski i Stefan 
Cegielski z Poznania. 

Na okręg pleszewsko-jarocińsko-kroto- 
szyńsko kozminski: radca Stanisław Motty 
z Poznania i prałat ks. dr. JaZdzewski. 

Na okręg odolanowsko-ostrowsko-ostrze- 
szowsko-kępiński: Władysław Jerzykiewicz i 
dr. Ludwik Mizerski obaj z Poznania. 

Na okręg gniezniensko-witkowski: dr. 
Józef Żychliński. 

Na okręg wągrowiecko-mogilnicko-zniń- 
ski: Władysław Brodnieki i Stanisław Ro- 
żański z Poznania. 

Na okręg wschodnio- i zachodnio-po- 
znański i obornicki: ks. prałat Ostrowicz i 
Dziorobek. 

Na okręg  inowrocławsko-strzelińsko- 
szubiński: Józef Grabski i Józef Grossmann. 

Na okręg bydgosko-wyrzyski: Leon 
Czarliński, Wiktor Detloff i Franciszek Wi- 
tecki. 

Na okręg czarnkowsko-wieleńsko-cho- 
dzieski: ks. Gajowiecki. 

Na okręg miasto Poznań: dr. Stanisław 
Jerzykowski z Poznania. 

Na trzy okręgi wyborcze mianowicie: 
wschow ko - leszczyńsko - rawicko - gostyński, 
babimojsko - międzyrzecki i międzychodzko- 
skwierzyńsko-szamotulski nie postawiono 2a- 
dnych kandydatów i pozwolono delegatom 
zawrzeć kompromis ze stronnictwami ewen- 
tualnie niemieckiemi. 

Z wyżej wymienionych kandydatów po- 
słowali w przeszłym sejmie pp. dr. Henryk 
Szuman, dr. Jan Zółtowski, Stefan Cegiel- 
ski, Stanisław Motty, ks. prałat Jażdżewski, 
Władysław Brodnicki i Stanisław Rożański, 
Jako nowi przybywają pp. ks. Wawrzyniak, 
dr. Józef Głębocki, Władysław Jerzykiewicz, 
dr. Ludwik Mizerski j dr. Józef Żychliński. 
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POŁUDNIOWEJ AMERYKI. 


2 


Ogółem podczas poprzednich wyborów prze- 
prowadziliśmy 12 Polaków i o ile się zdaje 
tylu ich będziemy mieli także w nowym sej- 
mie, chociaż eo prawda okręgi gnieźnieńsko- 
witkowski i wągrowiecko-mogilnieko-zniński 
są silnie zagrożone, głównie skutkiem zdo- 
byczy komisyi kolonizacyjnej. 

Secesyoniści pod wodzą dr. Szymańskie- 
go odbyli wczoraj wieczorem zebranie, na 
którem nie tylko wybrali osobnego kandyda 
ta na posła z Poznania ale i odmiennych 
prawyborców. Skutek może być ten, że walka 
wyborcza skończy się łatwiejszem zwycię- 
stwem niemieckiego liberała lub konserwa- 
tysty, bo o przeprowadzeniu polskiego kan- 
dydata mowy tu być nie może nawet przy 
zgodnem głosowaniu polskiego obozu. 

Zdaje się, iż otrzyma tu mandat po- 
pierany przez stronnictwo kartelowe prezes 
policyi p. Nathusius z obozu konserwatywne- 
go, chociaż ma on silnego rywala w osobie 
kandydata liberałów. Obydwaj kandydaci za- 
jęli w obec Polaków stanowisko względnie 
przyjazne z wyjątkiem najważniejszej spra- 
wy szkolnej. Zdaniem ich „kwitnące i wy- 
soko rozwinięte stosunki szkolne* w Pozna- 
niu nie mogą i niepowinny być naruszone. 


P. Nathusius jednak zniewolonym się wi-, 


dział przyznać , iż rektorowie szkół dopusz- 
czają się częstokroć nadużyć pod względem 
sortowania dzieci na polskie i niemieckie 
gdy chodzi o naukę religii. 
należy w tej mierze uwzględnić dwie okoli- 


czności: wolę rodziców, i język ojczysty. Je- | 


żeli matka mówi wyłącznie albo przeważnie 


po polsku, to należy dziecko przyłączyć do. 


polskiego oddziału religii. Kandydat jest zda- 
nia, że w tej drażliwej i trudnej kwestyi nie 
da się osiągnąć jakiegokolwiek donioślejsze- 
go rezultatu środkami przymusowymi, które 
tylko wywołują niepotrzebnie rozdraänienia i 
zaostrzają istniejące przeciwieństwa narodo- 
wościowe. 

Ogólna liczba wyborców do Sejmu w 
mieście Poznaniu wynosi — według list wy- 
borczych — 18.286. W pierwszej klasie jest 
250 wyborców, w drugiej 924, a w trzeciej 
11.173. 

Przed niejakim ezasem odbylo sie tu- 
taj walne zebranie 


Zdaniem jego 


konang być ma w przeciągu dwóch lat, li- 
cząe od 1 stycznia 1894 r. 

Nową emisyę uchwalono nie z powodu 
wyczerpania funduszów banku, bo te istnie- 
ją w dostatecznej mierze na przeprowadze- 
nie rozpoczętych i znajdujących się w toku 
operacyj, ale wyłącznie dla tego, że eoraz 
więcej zgłasza się interesentów, ofiarując swe 
grunta na parcelacyę, a należy się obawiać, 
iż w razie gdyby bank odmówił swojego 
udziału, spekułacya pokątna owładnęłaby tam 
korzystnymi dla wyzyskiwaczy interesami. 
Na to jednak potrzeba znaczniejszego fun- 
duszu obrotowego. Jeżeli tedy nastąpi nowa 
lokacya kapitałów w akcyach banku, będzie 
można przy pomocy listów rentowych rozwi- 
nąć obszerniejszą i skuteczniejszą działalność 
na polu parcelacji. 


Z Berlina. 


(Sesya parlamentu niemieckiego. — Nowa le- 

genda o powodach ustąpienia ks. Bismarcka. — 

Berlin w niełasce. — Projekt urządzenia wy- 
stawy w Berlinie). 


Termin zwołania parlamentu niemie- 
ekiego nie został jeszcze stanowczo oznaczo- 
ny. Prawdopodobnie zbierze się dopiero w 
połowie listopada, a zajmie się przedewszy- 
stkiem traktatami handlowymi z Rumnnią, 
Serbią i Hiszpanią. Jak donoszą półoficyal- 
‚nie, dyskusya nad tymi traktatami przyjdzie 
‚do skutku nawet wówczas, gdyby rokowania 
celne z Rossyą nie zostały jeszcze w ciągu 
tych ezterech tygodni ukończone. Wprawdzie 
rządowi byłoby wielee nie na rękę, gdyby 
wywiązały się w parlamencie wielkie roz- 
prawy handlowo-polityczne przed ukończe- 
‚ niem układów z Rossyą, ale zatwierdzenie 
„owych traktatów nie da się już żadną miarą 
|odroczyć. Dnia 31 b. m. upływa prowizo 
'ryum z Hiszpanią a wszelkie sztuczne prze- 
| dłużanie takiego stanu pociągnęłchy za sobą 
i fatalne dla handlu niemieckiego następstwa. 
Prowizorya z Serbią i Rumunią kończą się 
w grudniu, parlament będzie miał zaledwie 
czas na przedyskutowanie i zatwierdzenie 


akcyonaryuszów Ban- | odnośnych traktatów, zwłaszcza, że do feryj 


ku ziemskiego, którego zadaniem jest naby- | świątecznych pozostanie mu zaledwie 3 ty- 
wanie zagrożonych majątków polskich, ich | godnie obrad, podezas których musi się je- 
parcelowanie i odsprzedawanie parcel osa- į szcze załatwić z budżetem. Jest rzeczą wiel- 


dnikom narodowości polskiej. Z przedłożone- ` 
go sprawozdania przekonywujemy się, że. 
Bank rozwija się pomyślnie i ma przyszłość 


przed sobą, zwłaszcza , że skutki praw ren- 


towych oddziaływują korzystnie na interes ' 
parcelacyjny. Celem rozszerzenia działalno- ' 


ści Banku uchwaliło walne zebranie pod- 


wyższenie kapitału zakładowego, przez nową, 


emisyę akcyj, z 1,200.000 marek do 2 mi- 
lionów. a zatem o 800.000 marek w 800 


ce wątpliwą, czy projekta reform finanso- 
wych przyjdą pol obrady parlamentu jeszcze 
w tym roku. Wprawdzie ministrowie i rada 
związkowa dokładają wszelkich starań, aby 
wszystko było na czas gotowem, ale Izbie 
wszakże zbraknie wprost materyalne] możno- 
ści załatwienia się z takim nawa!em pracy. 

Wysługująca się ks. Bismarckowi pra- 
sa niemiecka wystąpiła, jak na komendę, w 
zwartym szyku, by stanowczo zaprzeczyć no- 


akcyach po tysiąc marek. Subskrypeya do- wej wersyi o właściwych powodach jego u-' 


im nigdy pieniędzy w kieszeni, sukień i klej 
notów. Madrilena chodzi w łachmanach tylko 
dla tego, że lekceważy sobie korzystną stronę 
swego stanowiska, uciekając zarówno od bia- 
łych panów najmujących pokoje p. Laïs, jak 
i od żółtych ludzi, przychodzących przez 


| tylne drzwi w odwiedziny do tej pani i jej 


(I Marse Chan, Newfound River, In ole 
Virginia, Befo'de war, ect, przez Tomasza 
Nelson Page, New-York. 1891—1892; Charles 
Seribner's sons. — IL. Monsieur Motte, przez | 
Gracyę King. New-York 1888; Armstrong and | 
son. III. Tales of time and place, przez 
Gracyę King, 1892, Harper and brothers). 


II. 
(Ciąg dalszy) 


Biedna ta chorowita i smutna dziew- 
ezyna, żyje w wielkiej poufałości ze śmier- 
cią; ma na cmentarzu jedynego przyjaciela, 
grabarza Fantome Sacerdote, który nauczył 
ją czytać, sylabizując napisy nagrobków. 
Raz na rok, opuszcza ona dom pani Lais — 
gdzie jest służącą — aby iść na ementarz sprze- 
dawać wieńce. Ach! gdyby mogła tu zostać, 
zasnąć pod jednym z kamieni grobowych! z 
tym jednakże warunkiem, aby to było na 
cmentarzu białych, pośród rodziny, prawdzi- 
wej rodziny. Cmentarz mulatów nie wzbudza 
współczucia ze swymi napisami dziwacznych 
nazwisk, które można odgadnąć, Ze są albo 
przybrane, albo skradzione, nazwisk starej 
szlachty, ptaków lub piesków, z których od- 
razu zgadnąć można, co za rasa tu spoczywa, 
tembardziej że w tym zakątku ementarza nie 
leży żaden murzyn, tak samo jak i człowiek 
rasy białej. 

Rosamunda Delaunay, matka Madrile- 
ny, której ona wcale nie znała, musiała za- 
pewne być metyską inie miała nigdy męża. 
Pomimo cierpień, jakie znosiła z powodu 
tej hańby, mała mogła przecie sama zara- 
dzić na to aby nie być tak nieszczęśliwą. 
Potrzeba było na to, aby się zdecydowała 
służyć lokatorom pani Lais, jak to jej własne 
córki czyniły, gotowe zanieść kawę ranną, 
podjąć się prania bielizny i spełniać rozkazy 
tych panów. Nie można sobie było życzyć 
zręczniejszych pokojówek, to też nie brakło 


szacownej rodziny. 

Chambres garnies, wyrazy te napisane 
nad drzwiami, oznaczają wiele rzeczy dla 
tych którzy wiedzą co są kolonie: dyskre- 
cya, wolność, lekceważenie przepisów, szybka 
i zręczna usługa w każdej rzeczy. W poko- 


jach, firanki z bawełnianego adamaszku, | 


łóżka udrapowane w koronki, szafy z lustra- 
mi, umywalnie z piękną porcelaną i papie- 
rowe kwiaty na kominku; panuje tu przy- 
tem drobiazgowa czystość, a doświadczoną 
przyjaciółką. wyrozumiałą gospodynią, a w 
razie potrzeby garde malade jest p. Lais, 
gruba, dobroduszna kobiecina, której wy- 
krochmalone spodnice szeleszczą na scho- 
dach, gdy biegnie powitać nowoprzybyłych 
gości, w białej gabryeli, przeładowanej ru- 
szami, z których ukazuje się szyja i ręce naj- 
piękniejszej żółtawej barwy, twarz wybielona 
pudrem i włosy wygładzone za pomocą fran- 
cuskiej heliotropowej pomady. Od pierwszego 
wejrzenia p. Laïs odgaduja ile wart klient 
stojący przed nią, i natychmiast decyduje 
czy ma lub nie ma pokoi do wynajęcia, i 
jaką cenę powiedzieć. Niektórzy zastają 
wszystkie pokoje najęte; dla innych znów, 
najpiękniejsze apartamenta stoją otworem; 
jest to u niej rzeczą zależacą od ocenienia 
i najczęściej lokator wszedłszy raz do domu, 
już z niego nie wychodzi, wyprowadzając się 
nawet z nią razem do innego mieszkania, 
gdyż p. Lais nie zawsze wierną pozostaje 
jednemu. Zostaje on w ten sposób oplątany 
siecią drobnych przysług, pielęgnowany w 
zdarzających się czasami niedyspozycyach 
a jeżeli przypadkiem umiera, nie zostaje po 
nim nie, albo jeżeli zostaje, p. Lais ukazuje 
testament, wprowadzający w podziw legal- 
nych spadkobierców i rzucający ich na pa- 
stwę niedoli. Tymczasem meble błyszczą co- 
raz więcej, gabryele mają coraz bogatsze gar- 
nirowania a klejnoty stają się coraz liez- 
niejsze. 


Miss King ręką mistrza skreśliła ten 
typ gospodyni hoteln. stanowiący pierwszą 
rolę w Życiu kreolów. Z zadziwieniem 
widzi się, jak wykazuje ona jasno, z dziewi- 
czą naiwnością i odwagą jej właściwą, rze- 
czy, nad któremi nieprzyjemnie byłoby się 
zastanawiać, ale które poznać warto; mimo 
| woli przychodzi porównanie skrzydeł pro- 
miennej nimfy wodnej, dotykających w prze- 
locie kałuży błota, 
| Madrilena jest traktowang przez tę, 
która się ciotką jej mieni, jak są traktowani 
słudzy przez panów, należących do tej sa- 
mej rasy co oni, ostrzej niż kiedykolwiek- 
| bądź obchodzono się z niewolnikami, i z te- 
go powodu biedna dziewczyna ciągle się w 
duszy buntowała. Nie duma jednak, ani ża- 
i dne inne uczucie, z któregoby sobie sprawę 
zdać mogła, zniewala ją do wykrzyknika, 
| gdy złośnica z nożem «a nią goni. 
| — Ratunku! ratunku! murzyni białą 
zabijają! Ratunku | 

Kiedy krzyk ten odbił się o własne jej 
uszy, nie poznaje go, nie wydała go umy- 
ślnie, wyszedł on bez jej wiedzy. To rasa 
przemawia przez nią, jak niezwalezona po- 
tęga! I eałe miasto to słyszy, porusza się, 
odpowiada; rasa, której pomocy wzywała, 
przybywa oburzona, wściekła, gotowa po- 
mścić się za tę, która do nich należy. Nie 
jest to już kłótnia między murzynami, ktoby 
tam dbał o to! To najczarniejsza zbrodnia: 
to zamach istoty czarnej na białą. Gdyż po- 
mimo wściekłych zaprzeczeń, niezwalczone- 
go uporu p. Lais i jej eörek, Madrilena jest 
na prawdę białą ; 
twierdza, tak dowodzi Zizi Monton, nie- 
nawidzona czarownica, która od tak dawna 
już rzuca przekleństwa w kształcie małych 


stara Zizi Mouton to po- | 


stąpienia. Według tego opowiadania były 
kanelecz miał się wyrazić niegdyś bardzo 
lekceważąco o cesarzu Wilhelmie I. Po za- 
machu Nobilinga sędziwy monarcha był po- 
dobno tak zniechęcony, iż postanowił złożyć 
koronę. Wówczas padły z ust kanclerza ta 
znaczące słowa; „Cesarz nie może abdyko- 
wać, bo jest mi jeszcze potrzebny.“ Otoż 
słowa te pozostały w pamięci cesarza Wil- 
helma IT i spowodowały rzekomo upadek 
potężnego męża stanu. 

Dzienniki, które kładą tą historye mię - 
dzy bajki, przypominają, że Wilbelm I był 
po owym zamachu tak rzeźwym i pałnym 
otuchy, iż trudno go było posądzać o chęć 
abdykowania. Możnaby powołać się także na 
mowę, wypowiedzianą przez dzisiejszego ce- 
sarza podczas ostatniej choroby jego dziada. 
Nie w owej pamiętnej mowie nie zdradzało 
niechęci do ks. Bismarcka, któremu młody 
książę nie szezędził słów uwielbienia. 

Rada miejska Berlina odrzuciła wnio- 
sek magistratu, co do przekształcenia placu, 
położonego przed zamkiem królewskim. Pro- 
jekt ten był dawniej ulubionym pomysłem 
cesarza Willelma II, który pragnął dać swej 
rezydencyi wspanialsze otoczenie. Przekształ - 
cenie placu połączone jest jednak ze znacz- 
nymi kosztami, gdyż należałoby burzyć wiele 
rozległych prywatnych budowli, tak że mia- 
sto nie chciało brać tego ciężaru na swoje 
barki. Już podczas dyskusyi ostrzegał rad- 
ców starszy burmistrz, Zelle, z całym naci- 
skiem, że „głosowanie ich będzie stanowcze 
dla przyszłości Berlina". Te aluzge zrozu- 
mieli niektórzy w ten sposób, iż w razie od- 
mownego wotum rady, cesarz wyrazi swoja 
niezadowolenie, przenosząc rezydencyę kró- 
lewską z Berlina do Poczdamu. Otóż pomysł 
ten dość niespodziewany, jak wszystkie przed - 
sięwzięcia cesarza Wilhelma, jest, bliskim 
urzeczywistnienia, Przynajmniej dzienniki 
niemieckie, utrzymujące stosunki ze sferami 
dworskiemi, donoszą stanowczo, że przenie- 
sienie rezydencyi do Poczdamu jest w zasa- 
dzie postanowione i nastąpi na początku 
przyszłego roku. Już w tym roku dwór przy- 
będzie bardzo późno do Berlina, a w stycz- 
niu lub lutym przeniesie się na stały pobyt 
do Poczdamu, skąd będzie dojeżdżać do sto- 
licy jedynie podezas wielkich uroczystości. — 
Z tego przedstawienia wynika, że wotum 
rady miejskiej nie pozostało bez wpływu na 
postanowienie cesarskie, a wyjazd do Pocz- 
damu można poniekąd uważać za objaw nie- 
zadowolenia i nagany. Wybory w Berlinie, 
gdzie zawsze przechodzą socyaliści i wolno- 
myślni, tudzież niedość „lojalne*, zdaniem 
sfer dworskich, stanowisko rady miejskiej 
mogło poddać myśl „dekapitulacyi* Berlina. 
Wiele wszakże dzienników utrzymuje, iż jedy- 
nie względy praktyczne nasuuęły cesarzowi 
myśl przeniesienia rezydeneyi i że projekt 
ten powstał już dawniej. 


ZZ = = 


czeka. Następuje charakterystyczny szczegół: 
kiedy policya pyta o jej nazwisko, daje ona 
pierwsze lepsze z brzegu — zawsze wierna 
dyskreeyi, do której obowiązuje ją jej pro- 
fesya — gdyż posiada ona spory wybór na- 
zwisk, szumnie brzmiących, których nikt po- 
dejrzywać nie może, nazwisk „podobnych 
tym i tak samo na niej wyrytych, jak owe 
wyżłobione na grobowych kamieniach cmę- 
tarza“. Ale owe nazwisko chowa ona na 
ważne okoliezności, na ostateczność podobną 
tej, którą jej grozi Zizi Mouton, magnetyzu- 
jąc ją oczami węża i syezge przez bezzębne 
szczęki ; 

— Ah! 
cher ! 

Na te słowa mulatka czernieje ze stra- 
chu i złości: w ten sposób bledną ludzie 
jej rasy. 

Specyalnością miss King jest malować 
tę rasę niezmazanemi barwami, alu dotknęła 
ona innych jeszcze przedmiotów z takim sa- 
mym talentem. 

Historya małego kościółka przedstawia 
nam ją zagorzałą protestantką i prawdziwą 
Amerykanką; jesteśmy jej wdzięczni za to 
odkrycie tembardziej, że jest zupełnie bez- 
stronną w zagłębianiu się bez uprzedzeń w 
uczucia i dusze francuskieh kreolów i kato- 
lików. 

Dusza jej przywiązaną jest do tego 
małego kościółka, najbardziej opuszczonego 
ze wszystkich protestanckich świątyń w No- 
wym Orleanie, ciemnego i nagiego, podczas 
gdy katedra zaledwie pomieścić może tłumy 
ludzi, zgromadzonych na Pasterke; obehodzo- 
ną z karnawałową prawie wrzawą; setki 
trąb trąbią, fajerwerki pękają, całe stada 
(murzynów wykrzykują po ulicach dobrą wis- 


Lais, coquine! Ta ft payé 


paczek trawy i kosteczek na progi pokoi'domość przy towarzyszeniu muzyki i żartów 


„hotelu z meblami“, Zizi Monton, która nie 


może darować p. Lais, że jej zabrała „jej | 
chłopca“ dawno już, bardzo dawno... ale to | 


mniejsza : 


cher! 


— Eh! Lais, coquine! Ta fe A 


Pani Lais będzie rzeczywiście potrze- 
bowała pomocy wszystkich swoich protekto- 


rów, wszystkich dygnitarzy cywilnych i woj 


skowych, aby obronić się od losu, który ją 


| uliezniköw : 


„Po za obręb nocy — do światła, 
„Gwiazdo Betlejemska, prowadź nas! 


„Wyżej i wyżej — do nieba miłości, 
| „Jezusie z Betlejem, prowadź nas! 
| (Dalszy ciag nastąpi). 


zeza 


Donieśliśmy w swoim czasie o projek- 
cie urządzenia w Berlinie wystawy wszech- 
światowej w roku 1900. Projekt ten, ja: 
wiadomo, zrobił radykalne fiasko, głównie z 
tego powodu, że w tym samym roku odbę- 
dzie sig wystawa międzynarodowa w Pary- 
żu, która ma daleko większe widoki powo- 
dzenia, niż berlińska. Obecnie sfery przemy- 
słowe i handlowe występują z projektem u- 
rządzenia w Berlinie wystawy przemysłowej 
w r. 1896. Ale i ten projekt upadnie nie- 
wątpliwie w skutek braku poparcia ze stro- 
ny rządu i władz miejskich, które wzbrania- 
Ją Się nawet udzielić placu miejskiego pod 
wystawę. 


KRONIKA 


Lwów, 28 pażdziernika 


— Najj. Pan przesłał, jak donosi Wie- 
ner Zig. depeszę kondolencyjną księciu Włady- 
sławowi Ozartoryskiemu z powodu zgonu mał- 
żonki jegu 8. p. księżnej Małgorzaty Czartory* 
skiej. 

— Wydział Towarzystwa prawni- 
czego, składał wozoraj Życzenia prezesowi swc- 
mu dr. Tohorzniekiemu. Zastępca prezesa, prof. 
dr. Till przemówił do prezesa w ten sposób: 

Czcigodny Panie! Dowiedziawszy się o 
wysokiem odznaczeniu, jakie Ci udzielić raczył 
Panujący, pospieszamy złożyć Ci, imieniem To- 
warżystwa prawniczego z tego powodu szczere 
i z serca płynące gratulacye. Jesteśmy przejęci 
uczuciem radości przedewszystkiem dlatego, po- 
nieważ mając szczęśliwą sposobneść| poznania 
bliżej Twoich przymiotów, odznaczenie to uwa- 
żamy jako ze wszech miar zasłużone i sprawie- 
dliwe. Snać zalety Twoje, które zjednały Ci 
szczerą sympatyę i miłość między nami w cia- 
śniejszym zakresie działalności Towarzystwa 
prawniczego, Twoje zdolności, energia, wyrozu- 
miałość i żelazna nieustraszona wytrwałość 
w pracy na każdem polu, gdziekolwiek przy- 
chodzi Ci ją rozwinąć, znalazły słuszne 
uznanie na szerszem polu Twojej urzędowej 
działalności w zakresie sądownictwa. To też nie 
dla konwenansu lub dopełnienia ceremonii przy- 
byliśmy tu iskładamy gratulacye, lecz dla tego, 
że mamy poczucie, iż gdybyśmy  rozporządzali 
podobnem odznaczeniem, tobyśmy ci je ezeigodny 
prezesie, byli już dawno dla twoich zasług ofia- 
rowali. Racz przyjąć oraz Życzenie nasze daleze- 
go równego powodzenia na wszystkich polach 
twojej działalności dla chwały swojej i pożytku 
społeczeństwa naszego. 

P. prezes podziękował w uprzejmych sło- 
wach za złożone mu życzenia, zaznaczając, że 
czuje się szczęśliwym, iż znajduje się w gronie 
członków Towarzystwa prawniczego, Z którego 
odczytów i pogadanek wiele skorzystał i w któ- 
rych z prawdziwą przyjemnością bierze udział. 
W końcu wyraził życzenie pracowania nada] w 
Towarzystwie o tak pięknych celach naukowych, 


— (Oświadczenie młodzieży akade- 
miekiej. Otrzymujemy następujące pismo: Ra- 
da zawiadowoza Towarzystwa Biblioteki słucha- 
czów prawa we Lwowie, wobec wysłania przez 
komers ogólno-akademicki z dnia 21 b. m. tele- 
gramów do Koła polskiego, dr. Lewakowskiego 
i posła Eima — widzi się spowodowaną oświad- 
czyć, że w uchwalaniu, a tem samem w wysła- 
niu powyższych telegramów, nie brała udziału. 

Wilhelm Rolny, przewodniczący. 
Stefan Łukowski, sekretarz. 


— Wybory ozłonka rady nadzorczej To- 
wartystwa wzajemnych ubezpieczeń z powiatów: 
Brody - Kamionka - Złoczów w miejsce p. Gnoiń- 
skiego Wincentego, odbyły się w Złeczowie dnia 
26 b. m. Kandydatów było dwóch: p. Gniewosz 
Władysław z Kontów i p. Wierzchlejski Bole- 
sław z Karabowiec. Wybranym został p. Bole- 
sław Wierzchlejski. 


— Zakład wychowawczy dziewcząt 
św. Heleny we Lwowie. Dobroczynny ten 
zakład, który mieścił się dotąd przy ulicy Sa- 
kramentek |. 7, został w bieżacym roku znacznia 
powiększonym i rozwiniętym. Stało się to w sku- 
tek nabycia dlań nowej obszernej realności (prze- 
szło 3 morgi obszaru) przy ul. Janowskiej |. 42, 
gdrie też zakład już od 15 września b. r. rze- 
czywiście się mieści. Zakład ma na celu wycho- 
wanie dziewcząt tak w nauce przedmiotów szkol- 
nych, jak i w kierunku moralnym. Elewki po- 
bierają w zakładzie nauki, podobnie jak w 4 
klasach ludowych, a po ich ukończeniu zależnie 
od woli rodziców i opiekunów, oraz w miarę 
zdolności, kształci je zakład dalej w robotach 
ręcznych: w Bzyciu, tak białem, jak i na ma- 
szynie. w hafoie, w krawieczyźnie, tudzież w roz- 
licznych posługach domowych, w zakres prac 
niewieścich wchodzących, jak: w praniu, praso- 
waniu, gotowaniu i t.p. Tej stronie praktycznej 
wychowania dziewcząt zakład poświęca baczna 
uwagę. Również przyjmuje zakład ten, zostający 
pod kierunkiem SS. Felioyanek, na utrzymanie 
elewki, uczęszozające do szkół publicznych, i to 
tak te, które ukończyły szkołę w zakładzie, jak 
i te. które ukończyły ją gdzieindziej, a które 
pragną do dalszych klas uczęszczać we Lwowie, 
Nad jednemi, jak i drugiemi zakład roztacza 
troskliwą opieką i obówiązuje się JĄ rozciągać 
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nad niemi aż do ukończenia nauk. Zakład po | 
siada fundusz ś. p. ks. Karoliny Lubomirskiej, 
nieodżałowanej protektorki i dobrodziejki zakładu 
św. Heleny, na utrzymanie pewnej liczby sie- 
rót, poza tem przyjmuje zakład dzieci płatne, od 
lat 6 zacząwszy i wyżej. W bieżącym zaś roku 
z powodu wspomnionego rozszerzenia zakładu, 
może przyjąć jeszcze kilka panienek na wycho- 
wanie i opiekę. Rodzice i opiekunowie, przgnący 
mieć swe dzieci w tym zakładzie, zechcą odnieść 
się wprost do przełożonej zakładu ze Zgromadze- 
nia SS. Felicyansek we Lwowie ulica Janowska 
1. 42. 


($) Spłata pożyczki krajowej z r. 
1885. Przypominamy, że Wydział krajowy w 
wykonaniu finansowego programu Sejmu wypo- 
wiedział na termin 1 listopada b. r. całą 4*/ 
proc. pożyczkę krajową z roku 1885, w skutek 
czego oprocontowanie tej pożyczki od powyższego 
terminu ustaje. 

Właściciele tych obligacyj, mają je przeto 
przedłożyć do wypłaty kasie pożyczek krajowych 
w Wydziale krajowym od dnia 1 listopada b. r. 
począwszy. 

Obligi winkulowane muszą być zaopatrzone 
zezwoleniem na dewinkulacye, wydanem przez 
tę władzę, która winkulacye zarządziła. 


— Grono nauczycieli w Zapałowie po- 
wzięło myśl uczczenia pamięci Zygmunta Saw- 
czyńskiego, b. dyrektora seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego i prezesa Towarzystwa pedago- 
gicznego. Podniesiono cały szereg projektów, a 
między innymi: Fotografować się in gremio w 
czasie przyszłorocznego walnego zjazdu z foto- 
grafią nieboszczyka we środku — fotografię taką 
każda szkoła w kraju mieć będzie — celem roz- 
szerzenia czvi zmarłego. Futografie taką w wiel- 
kim formacie wykonać i wystawić w pawilonie 
szkolnym na Wystawie. Ulicę Kaleczą nazwać 
ulicą Zygmunta Sawczyńskiego. Biust zmarłego 
wykonać w gipsie, lub kamieniu i umieścić na 
froncie budynku seminaryum nauczycielskiego 
we Lwowie. Postawić pomnik z kamienia kra- 
jowego i ustawić go na skwerze przed szkołą 
wydziałową żeńską na ul. Akademickiej. 


— Ze Stowarzyszeń. W poniedziałek 

28 b. m. odbyła się w lokalu „Stowarzyszenia 
nauczycielek“ (Rynek 1. 10) pogadanka na te- 
mat: „Metoda naturalna w nauce języków ob- 
cych“. P. Kossowska przedstawiła metodę, którą 
się posługuje Berlitz w swoich „Szkolach języ- 
ków* — istniejących prawie we wszystkich głó- 
wnych miastach Europy i za Oceanem. Metoda 
ta naśladuje proces natury, który nie wymaga 
ani pomocy języka ojczystego, ani słownika, ani 
gramatyki -- a polega jedynie na nauce poglą- 
du. Tą metodą prowadzona nauka zastępuje w 
zupełności pobyt na obczyźnie, gdyż uczy wprost 
posługiwania się językiem obcym; można więc 
w krótkim czasie osiągnąć znakomite rezultaty, 
czem się zupełnie poszczycić nie może metoda 
obecna. Po wyczerpaniu powyższego tematu przez 
p. Kossowską, wywiązała się dyskusya nader o- 
iywiona, w której pani Bielska wykazywała na- 
der pomyślne rezultaty z pracy własnej, tą wła- 
śnie metodą zdobyte. Dla głębszego wniknięcia 
w temat powyższy, który obudził niesłychane 
zainteresowanie w gronie słuchaczek, uproszono 
panią Bielską, by w następny poniedziałek o 
godzinie 6, t. j. dnia 30 b. m. na ten sam te- 
mat pogadankę prowadziła. 
Zadnszki. C. k. Dyrekcya policyi 
ogłasza: W dniach 1 i 2 listopada b. r. ulica 
Piekarska od godziny 8 po południu będzie dla 
przejazdu zamknięta. Dojazd do cmentarza Ły- 
ozakowskiego jedynie ulicą Kochanowskiego (Ru- 
ry) a odjazd ulicą Łyczakowską. Dla uniknięcia 
ścisku otworzono drugie wejście do omentarza 
z ulicy św. Piotra i Pawła naprzeciw realności 
kamieniarza p. Sohimaera. 

— Do Towarzystwa ratunkowego 
przystąpił jako członek założyciel JE. ks. Arcy- 
biskup Morawski i złożył na cele Towarzystwa 
kwotę 50 zł. 

-- Towarzystwo stenografów odbę- 
dzie walne zgromadzenie w niedzielę, 12 listo- 
pada o godzinie 3 po południu w szkole im, 
Mickiewicza. 


— Na głodne dzieci złożyli: urzędni- 
cy kolei państwowych 38 zł, goście u G. na 
rące p. Krosińskiego 15 zł, grono nauczycieli 
szkoły im. Mickiewicza 8 zł., z puszek zebrano 
22 zł. 73 ct, Helena Jaworska 1 zł. 20 ct., 
na ręce p. Jaworskiej 3 zł., razem 87 zł. 98 ct. 


— Dla Julii Lachockiej wdowy po 
awizerze kolejowym, złożyli w naszej Admini- 
straeyi: J. B. ze Lwowa, N, N. z TurkiiN.N. 
z Nowego Sącza po 1 zł. 


— Ślub. W dniu 22 b. m. odbył się 
w koścelę Św. Aleksandra w Warszawie ślub 
panny Maryi Krasnodębskiej, córki 8. p. Kazi- 
mierza Krasnodębskiego i Teresy z Zambrzyckich, 
z p. Zenonem Pelczarem, lekarzem z Krakowa, 
synem ś. p. Wojciecha Pelczara i Wandy z My- 
czkowskich. 


— Ślub cywilny. Z Husiatyna donoszą 
do Preegladu, że w tych dniach odbył się tam 
ślub cywilny, który zawarty został między by- 
łym katolikiem, asystentem pocztowym, Fidere- 
rem, liczącym lat 27, a panną Regenstreif, byłą 
izraelitką córką dzierżawcy browaru, 17 wiosen 


mającą. Równocześnie przeszli oboje na bezwy- 
znaniowość. 


„Tazaia Lwowska* z dnia 29 października 1893. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Czę- 
stochowie, Elżbieta z Manugiewiczów Pomianow- 
ska, żona radey inżynieryi i b. właściciela dóbr 
ziemskich, kobieta pełna niezwykłych przymietów 
duszy i serca. 


— A obserwatoryum c. k. Szkoły pc- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 października, 
Barometr idzie w göre. 

Wezoraj po południu i wieczór mieliśmy 
pogodę, dziś rano padał deszez nieznaczny. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś c godzinie 12 w południe 
765 mm. 

Prognoza na dobę 29 października bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo zachodni, o średniej prędko 
ści 6 m/sek.; średnia temperatura doby pozo- 
stanie około -|-9%0., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 75 
proc., opadu mie będzie, pogoda. 


— W Liszkach i Czernichowie, po- 
wiecie krakowskim, otwartą została dla po- 
wszechnego użytku stacya telegrafu, połączona 
z urzędem pocztowym, x ograniczoną służbą 
dzienną. 


— Z Budapesztu donoszą do Presse o 
gorszącym skandalu teatralnym, w który wmie- 
szaną jest spiewaczka Felicya Kaszowska-Nuss- 
baum. Wchodząc z mężem p. Nussbaumem na 
próbę w operze, spotkała się p. Kaszowska z hr. 
Vasquez-Malina, który żonę swoją, także spie- 
waczkę opery, odprowadzał również na próbę. P. 
Nussbaum, ujrzawszy hrabiego, przyskoczył do 
niego, wołając: Nędzniku! tyś wysykał moją 
żonę na ostatniem przedatawieniu !“ Na to hra- 
bia spoliczkował dwukrotnie Nussbauma. Rzecz 
odbyła się w obeo świadków. W następstwie te- 
go zajścia dyrektor opery oświadczył, iż dalsze 
gościnne występy p. Kaszowskiej się nie odbę- 
dą. Nadto — jak donosi Fremdenblatt — od- 
był się pojedynek między p. Nussbaumem, a hra- 
big Vasquez. O wyniku ‚nojedynku niema wia- 
domości. 


Notatki literacko-artystyozne 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, po raz pierwszy w 
tym sezonie „Lucya z Lammermooru“, opera w 4 
aktach Donizettiego. Występ pani Anny Mali- 
nowskiej, oraz pp. Aleksandra Myszugi, Gabry- 
ela Górskiego i Henryka Kowalskiego. 

Jutro, w niedzielę, po południu o godzi- 
nie wpół do 4 „Zabobon* czyli „Krakowiacy i 
Górale*, opera narodowa w 3 aktach J. N. 
Kamińskiego, z muzyką Karola Kurpińskiego. 
Wieczorem o godzinie 7 po raz szósty „Flirt“, 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy „Gniazdo 
rodziane“ (Heimat), dramat w 5 aktach Herma- 
na Sudermana. 

W roli Bartosza wystąpi po raz pierwszy 
p. Ludwik Wostrowski. 


Władysław Mierzwiński, jak dono- 
szą dzienniki włoskie, otrzymał zaproszenie na 
sezon karnawałowy do opery w Neapolu. Równo- 


dzeni do ostateczności, Rymanów z powodu cho- 
lery jest zamknięty! Aby to zrozumieć, trzeba 
sobie wyobrazić, Ze w czterotysięcznem miasteczku 
ustał wszelki ruch, wszelkie życie. Targi, szkoła, 
sąd, kasa, notaryat, wszystko zamknięte. Sklepy, 
szynki nie targują ani centa, 126 kuśnierzy, 
150 szewców biorących materyały za lichwiar- 
skie pieniądze, dla których targi jesienne są je- 
dynem Żniwem, z domu ruszyć się nie mogą. 
Dziesiątki ubogich szwaczek, praczek i wodzia- 
rzy, setki dziennych robotników skazani są na 
bezrobocie. Pomyślmy, że to wszystko nastąpiło 
po klęsce powodzi i trwa już 7 tygodni, że w 
tym czasie nie się nie targuje i nie zarabia. 
Z drugiej zaś strony pomnijmy, Że w skutek 
zarządzeń ostrożności i wywołanej paniki, mie- 
szkańcy okolicy stronią od Rymanowa, Przed- 
stawmy sobie, że pola mieszczańskie z braku 
zaprzęgów dotąd nieobsiane i nieuprawione, że 
dowóz artykułow żywności, masła, nabiału it. p. 
zupełnie ustał, że brak drzewa opałowego jest 
zatrważający, Ze ceny artykułów a szezególnie 
masła i nabiału niebywałe i t. p... a będziemy 
mieć obraz straszny, nad wyraz bolesny! To dzi- 
siejszy Rymanów | 

Z łaski hr. Potockiej, pana Włodzimierza 
Gniewosza i innych miałem do rozdania 200 zł. 
W myśl dawców chciałem rozdzielić je między 
najuboższych w Rymanowie i Posadzie dolnej. 
W dwóch godzinach stanęło 278 żebraków, sie- 
rót, wdów, szwaczek i praczek, a między nimi 
nieśmiało i z daleka tacy, którzy niedawno in- 
nym pomagali. Trzeba było widzieć te postacie 
żółte, opuchłe, zielone — te oczy zapadło i przy- 
gasłe — ten smutny, wystraszony, desperacki 
wyraz twarzy — ten ogrom boleści po strasznych 
przejściach — tę troskę i obawę o niepewną 
przyszłość! a ileż to nędzy między izraelitami? I 

Trzeba też wiedzieć, że wszyscy bez wy- 
jątku żywią się resztkami niedogniłych ziemia- 
ków i zamulonem lub porośniętem a więć w wy- 
sokim stopniu niezdrowem zbożem, że wiele ro- 
dzin raz na dzień jada nadpsute ziemniaki w łu- 
pach bez wszelkiej okrasy nieraz niesolone i na 
zimno ! 

W takich warunkach pokonanie cholery 
jest wprost niemożliwe! 

To też pv 7 tygodniach mamy coraz nowe 
silne wypadki, a Rymanów jak dziś jest gnia- 
zdem cholery, stanie się niezawodnie ogniskiem 
przeróżnych chorób zakaźnych, które wywołują 
zimno, głód i nędza. 

Aby zapobiedz temu strasznemu nieszozę- 
$oiu, trzeba zabezpieczyć ludności pożywienie, 
najpotrzebniejsze odzienie i obuwie, trzeba pomy- 
śleć o materyale opałowym. Trzeba dać możność 
zarobkowania, uprawiania przemysłu i zbycia na- 
gromadzonych artykułów. A dotego trzeba uoit 
rowej akcyi ratunkowej na większe rozmiary. 
Taką akcyę chcę właśnie wywołać, i dla tego 
upraszam u rzejmie wszystkie redakcye naszych 
krajowych czasopism o łaskawe umieszczenie ni- 
niejszej odezwy, która pragnę, aby zwróciła uwagę 
władz krajowych, krajowego komitetu ratunko- 


| wego i t. d, aby zainteresowała jak najszerszą 
| publiczność. Wszak chodzi tu o własny interes, 


bo o stłumienie ogniska zarazy, która całemu 
zagraża krajowi. 

Dotąd raczyli nadesłać: Hr. Potocka 100 
zł., wydział powiatowy w Skałacie 50 zł., Wło- 
dzimierz Gniewosz 20 zł., ks. Garbaczewski 12 
zł. 50 et. i nieco bielizny. 

O dalsze ofiary w sukniach, bieliznie i go- 


cześnie z nim spiewać tam będzie słynny Ta- | tówce uprasza ks. Koleński, proboszcz i dziekan 


magno. 


a 


Głosy publiczne. 


Odezwa. 
Do rzędu najnieszczęśliwszych a w r. b. 


rymanowski. 
Rymanów, d. 20 października 1898. 


Towarzystwo historyczne. 


(ab) Nie miłą jest rzeczą mówić sobie sa- 


najbardziej nawiedzonych miejscowości należy memu prawdę, a jednak trzeba od czasu do 
niewątpliwie miasteczko Rymanów w powiecie | czasu powiedzieć nam sobie otwarcie: nie 
sanockim. | jesteśmy w obecnej dobie społeczeństwem, 
W zimie przez 3 miesiące byliśmy śnie- | wśród którego myśli głębsze lub poważniej- 
giem zasypani, wnet potem nastały słoty a za sze ideje łatwy miałyby rozrost. Przygniata 
nimi wylewy, z których ostatui z 11 sierpnia | nas ciągle jeszcze dziwna jakaś apatya, dzi- 
był niebywałych rozmiarów. Połowa miasta, | wna obojętność dla wszystkiego, eo przecho= 
cała Posada dolna i Lndzin na % metry były | dzi zakres najbliższyeh uczuć lub miarę 
pod wodą. W dwóch godzinach kilkaset rodzin | zwyczajnych myśli, a porwani prądem ży- 
straciło doszczętnie cały owoc swojej pracy, co | cia codziennego, dajemy się łatwo unosić 
więcej strasili oni najżyźniejsze pola i ogrody, | tylko hasłom obliczonym na efekt, chociażby 
bo te zamienione zostały na szutrowiska. Z po- | one nawet ani uzasadnienia wielkiego, ani 
wodu nagłego przybytku wody trzeba było ıny- | szczególnej raeyi bytu wśród naszych sto- 
śleć wyłącznie o ratowaniu życia, a belki aza- | sunków nie miały. Każda praca organiczna 
lonym unoszone pędem burzyły domy, obalały natomiast, o ils ona nie na zabiegach jø- 
kominy, a buchająca drzwiami i oknami woda | dnostek, ale na pracy szerszych kół się o- 
dźwigała podłogi, rujnowała kuchnie i piece, | piera, idzie u nas jeszcze bardzo leniwo a 
wywracała sprzęty, zamulała pościel, suknie i | zgoła już nie stać naa na Bzerszy i bardziej 
bieliznę tak, że namuł wywozić musiano całymi | wytrwały zapał dla pracy poważnej lub 
tygodniami. 4.000 ludzi pozostało bez chleba, | zwłaszcza pracy naukowej ; warunki ‚ich roz- 
bez odzienia, bielizny i t. p. Kilkaset sztuk by- | woju trudne są w kraju naszym niewymo- 
dła bez paszy. Była to już klęska okropna, prze- | wuie i często tylko hartem ducha jednostek 
rażająca !! tudzież dobrą jednostek wolą przychodzą do 
Wszakże niedosyć na jednem nieszczęściu. | skutku rzeczy, na które potem ze zdumie- 
Powódź, zamulone, cuchnące mieszkania, niedo- | niem patrzymy sami, pytając się siebie i 
statek, troska o przyszłość, wreszcie ciągle trwa- | drugich: jak to się stalo, że u nas dało się 
jące słoty przygotowały drugą niemniej straszną | zrobić coś podobnego ? "a 
klęskę... — cholerę zawleczoną tu z Węgier. Roz- Gorzkie te refleksys, do jakich tematu 
miarami niedorównała ona’ wprawdzie swojej | w życiu codziennem nie brak, przywiodło 
poprzedniozce z r. 1873 ale następstwami prze- | nam obecnie na myśl sprawozdania, które 
szła wszelką możliwą miarę, mamy przed sobą: jestło sprawozdanie wy- 
Miasto z powodu nadzwyczajnych i nad- | działu Towarzystwa historycznego we Lwo- 
miernych wydatków cholerycznych finansowo zu- | wie za rok 1892/3. Mamy tylko to jedno je- 
pełnie jest zrujnowane a mieszkańcy doprowa- dyne Towarzystwo historyezne na wszystkie 


| 


, 


dzielnice polskie, zdawaćby się więc mogło, 
że otoczymy je niezawodnie całą Zyezliwo- 
ścią naszą, że cele jego popierać będziemy 
z całą usilnością, na jaką nas stać tylko, 
z caleın, głębokiem uczuciem i miłością wiel- 
ką, jaką powinnibyśmy mieć dla wszystkie- 
go, eo sławę polskiego imienia wywyższyć 
a polskiej nauce poczesne miejsce w kon- 
cercie wiedzy europejskiej zapewnićby mo- 
gło. Nadzieja to tem więcej na pozór uza- 
sadniona, iż historya nie jest przecież nauką 
dostępną tylko dla szezupłego grona wy- 
brańców, dla członków jakiegoś odrębnego 
stanu lub zawodu, jak n. p. wyższa mate- 
matyka, astronomia, a choćby prawo, teolo- 
gia lub medycyna. Była ona i będzie zawsze 


mistrzynią życia; z kart dziejów mozna nieraz ' 


wyczytać nietylko wskazówki, jakim torem 
powinno toczyć się życie narodowe i społe- 
czne w teraźniejszości, lecz także czerpać 
można otuchę i naukę na przyszłość. Rozu- 


mieją to dobrze zarówno narody, które maję : 


samoistny byt polityczny i pewne są swego 
istnienia, jak też przedewszystkiem narody, 
które dopiero podnoszą się z upadku luk 
wzmacniają i krzepią swoje siły: rozumieją 
to Niemcy, Francuzi, rozumieją Czesi, Wę- 
grzy, Bułgarzy. A u nas? U nas tymczasem 


owa nieszczęśliwa apatya wywiera i tutaj; 
wpływ swój fatalny, a uściskiem pająka, | 


pragnącego zgnębić swoją ofiarę, zabija lub 
paraliżuje działalność szczupłego grona tych, 
kiörzy na tem polu dla narodu i społeczeń- | 
stwa pracowaćby pragnęli. Mamy cały za-! 
stęp zdolnych i dzielnych pracowników na 
polu historyografii, którym prócz uśmiechów 
ambicyi i laurów naukowych, w pracy ich, 
przyświeca przedewszystkiem myśl, że jeżeli 
dla innych narodów znajomość dziejów i cią- 
głe w nich poszukiwania są pożytecznemi, 
to dla nas są one niezbędne, konieczne; 
mamy Towarzystwo historyczne, jedno jedy- 
ne, spełniające swe zadanie wzorowo i z głę- 
bokiem zrozumieniem swych obowiązków; 
mamy wreszcie czasopismo (Kwartalnik hi- 
storyczny) eo do wartości swej tak poważne, 
iż zagraniczne koła naukowe same spieszą z 
wyrażeniem swego uznania jemu i całej no- 
woczesnej bistoryografii naszej: — ale ei 
pracownicy, to Towarzystwo, to czasopismo, 
są to wszystko niestety ciągle jeszcze rze- 
czy, dla których u nas, w całym naszym 
kraju, zaledwie dwustu czy trzystu ludzi ma 
zrozumienie; dla szerokich warstw naszego 
speleezenstwa są one zupełnie jeszcze obce 
i gdyby nie pomoc Sejmu, gdyby nie dvbra 
wola i wytrwałość jednych, a ofiarność dru- 
gich jednostek, Towarzystwo rozprzęgnąć się, 
a organ jego dla braku funduszów, jeżeli nie 
upaść, to przynajmniej lot swój obniżyćby mu- 
siał. Nie jest to przesadą, — następujące 
bowiem cyfry dowiodą tego najlepiej: wy- 
datki Towarzystwa (główną pozycyę tworzą 
wśród nich koszta wydawnictwa Kwartalni- 
ka historycznego i Il tomu Materyałow histo- 
rycznych) wynoszą w roku ubiegłym kwotę 
8013 zł. 43 ct; gdy od sumy dochodów 
(3113 95) odtrącimy kwotę 1167 zł. 58 et, 
powstałą z subwencyi sejmowej (700 zł.) i 
z darów rozmaitych osób (467:58 zł.), otrzy- 
mamy, iż Towarzystwo miałoby dochodu tyl- 
ko 1946 zł. 37 ct, — co w obec powyższej 
sumy wydatków dałoby niedobór w kwocie 
przeszło 1067 zł. A już i tak — jak podnosi 
wspomniane sprawozdanie — wroku poprze- 
dnim musia} wydział Towarzystwa ograniczyć 
rozmiary Kwartalnika historycznego 0 12 ar- 
kuszy druku, mimo,żerozwójnauk historycznych 
u nas domagałby się raczej ich powiększenia, 
wydawnietwo zaś Materyałów historycznych 
będzie zapewne musiało być zawieszonem na 
dłuższy czas, jeżeli nie znajdą się dla niego, 
podobnie jak w tym roku, dobroczynne ja- 
kieś fundusze. Ale nie dziwnego: nasze To- 
warzystwo historyczne mimo siedmioletniego 
istnienia i wytężonej dział»iności, na którą 
i ono samo j kraj cały z zadowole- 
niem mogą spoglądać, liczy zaledwie tyle, 
ile ich ma którekolwiek drobne, prowincyo- 
nalne Towarzystwo historyczne niemieckie, 
a nadto rachunki Towarzystwa okazują, że 
rubryka dobroczynnych darów na rzecz To- 
warzystwa — z wyjątkiem subwencyi Sej- 
mu — notuje z każdym rokiem coraz mniej- 
sze kwoty. To też nawet pozostałość kasowa, 
która wynosiła w 1888 r. 606 zł.; w 1889 
r. 612 zł. ; w 1890 r. 326 zł.; w 1891 r. 
151 zł., obecnie wynosi zaledwie — 100 zł. 
A przecież fundusze Towarzystwa nawet na- 
ukowego, są materyalną podstawą jego roz- 
woju i działania, nasze zaś Towarzystwo hi- 
storyczne i cele jego, mają chyba pra- 
wo żądać od społeczeństwa polskiego, aby 
społeczeństwo to, aby przynajmniej te jego 
stery, które chlubią się mianem inteligencji, 
zrozumiały obowiązki swoje wobec nauki histo- 
ryii prac Towarzystwa, i przystąpieniem swo- 
jem do niego, tą skromną opłatą 5 zł. ro- 
cznie od jednego członka, za co jeszcze ka- 
żdy członek dostaje Kwartalnik historyczny, 
zapewniły Towarzystwu i jego organowi nor- 
malny rozwój i egzystencję. 

Podobnie zaś, jak ze sprawą przystę- 
powania do Towarzystwa i zapewnienia mu 
materyalnej egzystencyi, ma się rzecz także z 
innymi celami Towarzystwa a w szczególności 
z zakładaniem nowych „Kółek naukowych* 


4 


na prowincji, Kółek, któreby — w myśl ich 
inicyatora, ś. p. Xawerego Liskego — sku- 
piając w sobie wszystkie inteligentne ży- 
‚wioly po mniejszych miastach i wioskach 
(naszego kraju, skierowały ich życie umysło- 
we na tory zdrowe i pożyteczne. Ze sprawo 
zdania wydziału za rok ostatni widzimy, że 
' nie przybyło żadne nowe takie Kółko, a gdy 
' przedostatnie sprawozdanie mówiło o Kół- 
' kach naukowych w Tarnopolu, w Droboby- 
'ezu i w Buczaczu względnie Czortkowie, 0- 
‚ beene wspomina o ruchliwości tylko jedne- 
go tarnopolskiego. 

| Przejdźmy już jednak do sprawozdania; 
oto najważniejsze daty z niego: 

Celem energiczniejszego pozyskiwania 
członków dla Towarzystwa, wydano osobno 
‘w tym celu wydrukowane książeczki, mające 
służyć za pełnomocnictwo do pobierania 


(wstępnego i wkładki. Prócz wydziałowych i 


członków redakcyi Kwartalnika, podjęło się 
pozyskiwania członków przy pomocy tyeh 
; książeczek także kilku członków z poza 
wydziału. Jaki będzie skutek ich działania, 
okaże dopiero przyszły rok. 

Właściwe czynności wydziału Towarzy- 
stwa historycznego i redakcyi Kwartalnika: 
zebrania miesięczne, odczyty i pogadanki, 
wydawnictwo Kwartalnika i Materyałów hi- 
storycznych, postępowały w bieżącym roku 
ubitym torem lat poprzednich. Udało się też 
wydziałowi wprowadzić po raz pierwszy na 


kilku zebraniach krótsze sprawozdania z li-| 


teratury bieżącej lub notatki naukowe, które 
wywołały żywą dyskusyę. Na zebraniach mie- 
sięcznych wygłoszono następujące odczyty : 


Dr. Bronisław Dembiński: Vico i jego me- ` 


toda historyczna; p. Władysław Łoziński : 


| Pamiętniczek aptekarczyka lwowskiego Sta- 


nisława Kołaczkowicza z pobytu w Moskwie 
w pamiętnym r. 1606; dr. Zygmunt Lisie- 
wicz: O postępach katolicyzmu na Rnsi w 
XIV i XV w; 


i przyczynach, dla czego się tak nazywały; 
dr. Aleksander Czołowski : 
i byciu Przemyśla przez Szwedów w r. 1656; 
‚dr. Aloizy Winiarz: Wstęp krytyczny do 
 zwodu statutów mazowieckich Piotra Goryń- 
skiego w r. 1540; dr. Tadeusz Sternal: O 
Zyginuncia 
| Tarnowskiego ; Prochaska: O 


dr Antoni 


dziele prof. A. Lewiekiego p. t.: Powstanie 


Świdrygiełły ; ks. dr. Jan Siemieński: Breve 
, Grzegorza XVI z 9 czerwca 1882; dr. An- 
ıtoni Prochaska: W sprawie zajęcia Rusi 

przez Kazimierza Wielkiego: dr. Aleksander 

Uzołowski: Napad Tatarów w r. 1594. 


Rocznik VII Kwartalnika historycznego 


| nego wydziału, arkuszy druku 52 a zatem 


o 9 mniej niż rocznik VI. Redakcya jednakże, 
(ograniczona co do rozmiarów pisma, starała 
| się odzyskać utracone miejsce przez ujedno- 
| stajnienie druku w całym zeszycie. W ten 
| sposób udało się redakcyi w ciaśniejszych 
ramach objąć eały bieżący ruch naukowy na 
polu historyi polskiej, dać 12 rozpraw, 8 no- 
| tatek i materyałów i 197 recenzyj. Uwzglę- 

dniła też szerzej niż dawniej literaturę hi- 

storyografij obcych. 

Bardzo szczęśliwą była także ta myśl 
redakcyt Äwartalnika, iù położyła ona w 
roku bieżący.n pierwszą podstawę do zawią- 
zania biblioteki czasopism historycznych, 
która będzie własnością Towarzystwa histo- 
rycznego 8 zapełni lukę, jaka mimo obu 
wielkich bibliotek we Lwowie, dawała sie 
nieraz uczuwać pracującym u nas history- 
kom. Powstanie ta biblioteka z nadsyłanych 
w zamian za Kwartalnik historyczny wielu 
pism fachowych historycznych bądź to ogól- 
nych, bądź specyalnych i prowincyonalnych. 
Przy tej sposobności warto podnieść, że wiele 
redakcyj czasopism historycznych nbeych, 
niemieckich i rossyjskich, zgłosiły się same 
w ostatnim czasie z prośbą o wymianę wza- 
jemną wydawanych przez się miesięczników 
za Kwartalnik. 

Jak już poprzednio wspomnieliśmy, z 
Kółek naukowych na prowineyi najruchliwiej, 
najżywiej rozwijało się Kółko Tarnopolskie. 
Wydało ono w roku bieżącym I. tom rocz- 
nika, zawierającego kilka rozpraw z historyi 
i przyrodoznawstwa miasta i okoliey Tarno- 
pola. 

W wystawie krajowej w r. 1894 posta- 
nowił Wydział, na zaproszenie komitetu wy- 
stawowego, wziąć udział w dziale piśmien- 
nictwa i sztuk reprodukcyjnych (grupa 28), 
i zgłosił już swoje wydawnietwa t.j. 7 roez- 
ników Kwartalnika historycznego, 2 tomy 
Pamiętnika Zjazdu historycznego i 2 tomy 
Materyałów historycznych, doroczne sprawo- 
zdania Tow., oraz graficzne przedstawienie 
jego rozwoju. Na eele wystawy uchwalił Wy- 
dział złożyć 20 zł. w. a. 


bnik: Saturnin Kwiatkowski, sekretarz: Lu- 141,876.438 zł. w kapitałach i 184.913 zł. 
dwik Finkel; członkowie wydziałn: Broni-, w. a. w rentach na 58.527 polieach, na co re- 
sław Dembiński, Roman Pilat, Antoni Pro- zerwowano w gotówce 34.062 383 zł w. a, — 
chaska, Aleksander Semkowiez ; skład komi- | Zapłacone szkody w r. 1892 w dziale życiowym 
tetu redakcyjnego: redaktor: Oswald Balzer, | wynoszą 1,955.362 zł. w. a., a dia wszystkich 
sekretarz: Aleksander Czołowski, członkowie ; gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
komitetu redakcyjnego : Władysław Abraham, | ku), według corocznych wykazów, wypłacono 


dr. Antoni Małecki: O zna- | 
' ezeniu kar septuażinta, quinquaginta i t. d. 


Dyaryusz o zdo- | 


Krasińskim z powodu dzieła St. ! 


obejmuje, stosownie do uchwały przeszłorocz- , 


Ludwik Cwiklinski, Zdzisław Hordyński, Lu- 
dwik Kubala, Fryderyk Papće. 

Dzisiaj wieczorem zbierają się człon- 
kowie „Towarzystwa historycznego w jednej 
z sal Uniwersytetu na doroczne walne zgro- 
madzenie. Niechaj przeświadczenie dobrze 
spełnionego obowiązku ożywi ich nadzieją, 
że zwolna coraz szersze kręgi naszego spo- 
łeczeństwa będą umiały ocenić ich działal- 
ność i zechcą popierać ich Towarzystwo, a 
praca każda na tem większe zasługuje uzna- 
nie, im wśród trudniejszych spełniana jest 
warunków. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 
| 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 27 października. 

Usposobienie tutejszego targu zupełnie 
l zmienione. Wprost przeciwna panuje sytuacya. 
Kurs nowojorski szterlingów spada, złoto ucieka 
z Londynu — co wprawdzie paraliżowało dobre 
usiłowania giełdy, lecz znaczne polepszenie kur- 
su walorów wäoskich poprawiło tendencyę giełd 
: zagranicznych, co oczywiście nader korzystnie na 
targ tutejszy oddziałało. Przyczynił się głównie 
do ustalenia dobrej tendencyi wykaz tygodniowy 


austro- węgierskiego banku, oraz wykaz niemiec- ` 
kiego banku Rzeszy, dowodzące, iż stan papie- ' 


rów znacznie w obu tych imstytucyach się po- 
prawił. 


północną kolej, iż podanie zarządu tej kolei o 
zezwolenie emisyi nowych akcyj dla celów inwe: 
stycyjnych, zostało przychylnie załatwione. 

Wielki dom bankowy w Kassel, pod firmą 
Pfeiffer-Hartdegen, zbankrutował. Pasywa wyno- 
szą 4 miliony marek. 

Żądania gotówki napływały tak obficie przy 
kasach banku państwowego w Petersburgu, że 
dnia 28 b. m. bank ten rozporządzał już tylko 
zapasem 50 milionów rubli. Filie zaś prowin- 
cyonalne tego banku, nie tylko że wyczerpały 


zupełnie całą kwotę, którą w centralnej instytu- 


‚eyi dlaswoieh operacyj rozporządzały, lecz nadto 
' dłużne są 12,750.000 rubli. Wszystkie kwoty 
wysłane na prowincye, użyte zostały na eskont 
' weksli i na pożyczki na zboże. Z tego powodu 
podwyższył bank państwowy stopę procentową 
dla weksli o ’/, proc. zatrzymując jednakże da- 
wng stopę procentową dla pożyczek na towary i 
walory. 


i Targ zhożowy. 


tto 575 do 650, jęczmień 5— de 625. 
| owies 6— do 675, rzepak 1275 do 18:—, 


groch 7:50 do 8:50, wyka —* — do —'—, nas. 
„lniana —— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——. bób —— do —— 


bobik 5-50 do 575 hrecska 750 do 775. 


koniczyna czerwona 62 — do 66 -, biała 
66°— do 70 , szwedzka —'— do —'— 
t kminek —*— do —'—, anyż —— do ——, 
, kukurudza stara —'— do —-—, nowa —'— do 
| ——, chmiel 150 — do 170 —, spirytus 16: — 
do 16:75. Waranty na wrzesień — — do ——, 


Usposobienie lepsze. 


Kraków: pszenica hiała 8*— do 335, ezarwo- 
na 770 do 8:25, żółta 770 do 825, żyto 640 do 


do 6 = owies 680 do 715, groch Se il) _—— 
| koniezyna czerwona —'— do —*—, biała —— do 
rzepak 13— do 13 75 

Uaposobienie mdłe 


Tarnopol: pszenica 725 do 740, żyto 550 

do 5'653 jęczmień 450 do 6—, owies 5'75 do .(1*—, 

| hreczka 7:85 do 750, groch Wiktorya 7:50 do 850, 

zwyksy 5'75 do %—, bobik 5'25 do 550, rzepak 

12:50 do 1275, luianka 7.75 do 825. konioz. czerw. 

| 60 - do 65*—, biała öb’— do 69*—, spirytus goto- 
„wy 1550 do --'—. 


kd 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 

Główna agencya dla Galicyi u p. 
M Dubieńskiego we Lwowie, uliea 
|Kopernika L 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
wrześniu 1893 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow, Assicurazioni Generali wniesiono 586 wnio- 
sków na sumę 1,799.518 zł. w. a, a wysta- 


uprzyw. 


Ministerstwo handlu zawiadomiło czeską 


= | 
| Lwów, 28 październ: pszenica 7.25 do 7 90, : 


| 670, jęczmień browarny 750 do 825, pastewny 5 70 
I 


253,099.877 zł. 58 ct. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
i nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
| ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
ia premii, 
| 


| IT ~ S 


OSTATNIA POCZTA 


„ Jeden z tutejszych dzienników dowia- 
duje się, że centralny komitet przedwybor- 
czy uchwalił oświadczyć się przeciw kandy- 
daturze p. Wachnianina na posła do Rady 
Państwa z okręgu Sokal-Zölkie-Rawa. Röwno- 
cześnie miał uznać komitet za właściwe, aby 
tym razem mandat z owego okręgu dostał 
się kandydatowi narodowości ruskiej. 


| 


) W dnin 27 października zachorowało 
na cholerę azyatycką w Galicji : 

~. W Kołomyi 1 osoba, w pow. sano- 
ckim w Posadzie górnej 1 osoba, w 
Rymanowie 2 osoby, w pow. stanisławow- 
skim w Pacykowie 2, Mykiety ń- 
cach 1 osoba. 

Wyzdrawiało: W Kołomyi 4 osobv. 

„, W powiecie sanockim: w Rymano- 
wie 2, stanisławowskim w Pacykowie 
2, Zagwożdziu 1, Uzinia 3 osoby. 

 Zmarło w pow. nadwórniańskim w Ja- 
mnie 1, stanisławowskim w Pacykowie 
1 osoba. 

Ogółem pozostało w dniu 26 b. m. w 
leczeniu osób 37 w dniu 27 b. m. zachoro- 
wało osób 7, wyzdrowiało osób 12, zmarło 
2, pozostaje zatem w leczeniu osób 30. 

Podejrzane wypadki zdarzyły się w 

ciance pow. buczackiego, w Smolni- 
cy pow. dobromilskiego, w Hanusoweach 
pow. stanisławowskiego. 


l) 


; N ajj. Pan odebrał przedwczoraj przy- 
sięgę od nowomianowanego wspólnego Mi- 
nistra wojny, generała kawaleryi Krieg- 
hammera. Przy akcie tym interweniował 
w zastępstwie Ministra spraw zagranicznych 
hr. Kalnoky'ego, wspólny Minister skarbu 


„ Kallay. 


„ Najd. Areyksiążę Karol Ludwik 
wyjechał przedwczoraj z Wiednia do Rei- 
chenau. 

Niepewność chwilowego politycznego 
położenia — pisze Presse — ujawnia się ja- 
skrawo w pogłoskach obiegających w ko- 
łach parlamentarnych i w dziennikach. Or- 
gana wszelkich stronnictw zamieszczają naj- 
różnorodniejsze doniesienia, to o rzekumem 
powołaniu przewödeöw wybitniejszych stron- 
nietw na Najw. Dwór do Budapesztu, to o 
odroczeniu, zamknięciu lub rozwiązaniu Izby 
i deputowanych, to o konferencyach klubo- 
wych. Jeden z organów zjednoczonej lewicy 
stara się z postawy jaką zajęli przewódey 
trzech wielkich stronnictw w toku rozpraw 
‚nad reformą wyborczą, wysnuć daleko idące 
‚ konsekweneye eo do możliwego sojuszu mię- 
dzy temi stronnictwami, dodaje jednak, „iz 
niezapoznaje wielkich trudności, jakie nasu- 
wa zawarcie ś islego koutraktu między trze- 
ma stronami.* Na razie — pisze dalej 
Presse — usiłowania decydujących czynni- 
ków są skierowane ku temu, aby Izba de- 
putowanych wzięła pod obrady nowelę do 
| ustawy o obronie krajowej przed przedłoże- 
"niami wyjątkowemi, 
| Wedle Fremdenblattu najwięcej prawdo- 

podobną zdaje się byé pogłoska o rychłem 
e e Izby deputowanych. Pewną tru- 
|dność nasuwa kwestya, które przedmioty 
j mają slanąć przed odroczeniem na porządku 
dziennym obrad pełnej Izby, mianowicie, 
czy będzie można załatwić nowelę do usta- 
wy o obronie krajowej. 

Presse i Vaterland podnoszą, że mię- 
dzy lewicą a klubem Hohenwarta ustała do- 
tychezasowa nieufność. 


,, Konferencye ministrów skarbu niemie- 
j ckich państw związkowych zakończyły się 
przedwczoraj. Norddeutsche Algemeine Zei- 


Ruch członków w roku bieżącym przed- | wiono polie 492 na sumę 1,422.728 zł. w. a. | tung donosi, że projekty podatku stemplowe- 
stawia się w sposób następujący: przy końcu | Od 1 stycznia do 31 września 1893 r. wniesiono go i tytuniowego jednomyślnie uchwalono. 
r. 1891/2 liczyło Towarzystwo 284 członków; | 5.535 wniosków na sumę 18,478.982 zł. w. a, Z tego ostatniego oczekują rocznego docho- 


w r. 1892/3 ubyło 23 przybyło 80, obecnie 
ma więc Towarzystwo 291 zwyczajnych 
członków. 

Skład wydziału był w roku ubiegłym 
następujący: prezes: Tadeusz Wojciechowski, 


| a wystawiono 4.818 polie na sumę 15,853.474 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od L stycznia do 31 września 1893 r. wyno- 
szą 1,308.743 zł. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu żŻy- 


du 108 milionów marek. Co do podatku od 
' wina projektowane są niektóre zmiany. W ra- 
, ie uchwalenia przez parlament podatku tytu- 
 niowego wszelkie zapasy fabrykatów tytu- 
niowych ulegną opodatkowaniu, aby zapo- 


zastępca prezesa: Władysław Łoziński, skar- ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1892 r. biedz spekulacyom oszukańczym. 


Komitet wyborczy socyalistów szląskich 
swoich 
stronników do głosowania na kandydatów 
richterowskiej partyi wolnomyślnej. Jest to 


ogłosił odezwę, w której wzywa 


pierwszy wypadek tego rodzaju. 


Z Petersburga donoszą, że rząd posta- 
Nowił urządzić domy robocze w Warszawie, 


Radomiu, Lublinie, Piotrkowie i Płocku. 


Oficyalny komunikat w ‚belgradzkim 
Odjeku oświadcza, że nieprawdziwą jest wia- 
domość, jakoby poseł rossyjski w Belgradzie, 
Persiani poczynił rządowi serbskiemu przed- 
stawienia z powodu wyzywającej postawy, 
jaką zajęła część dzienników serbskich wobec 


Austro-Węgier. 


Rząd postanowił uwierzytelnić w Pe- 
tersburgu ałachć wojskowego. Posadę tę ma 
otrzymać komendant Niezu, podpułkownik 


artyleryi Włodzimierz Nikolic. 


Rząd belgijski ogłosił właśnie w dwóch 


grubych tomach rezultaty spisu ludności z 


dnia 31 grudnia 1890 roku. Według dat 


rządowych, liczba ludności królestwa, która 
już wynosi 6,200.000, ulega tak znacznemu 


wzrostowi, że emigracya ludności, nie mogącej 


już znaleść pomieszczenia w kraju, ani też | 
możności utrzymania swego bytu, przedsta- 
wia się jako nieunikniona i nagląca konie- 
cznosć. Pod względem językowym, 2,800.000 
mieszkańców mówi po fiamandzku, a 2,500.000 


używa języka francuskiego. Oprócz tego 


ogłoszone teraz daty wykazują 700 tysięcy 
osób, które mowią zarówno po francusku i 
po flamandzku. Przytoczone liczby nie są! 
bardzo pomyślne dla ruchu flamandzko-na- ! 
rodowego, gdyż dowodzą cofania się żywiołu ` 


flamandzkiego, który przed niewielu laty 


obejmował przeszło 3 miliony osób. Jedno- 
coraz 


cześnie żywioł francuski absorbuje 
większe odłamy narodu flamandzkiego. Zy- 
wio? francuski wzmacnia się, szezegölniej 
przez łączenie się z nim sfer flamandzkich, 


dwóch języków krajowych. Pod względem 
oświaty stan rzeczy również nie bardzo jest 
zadowalniający. Na 6.200.000 mieszkańców 
kraju liczą nie umiejących czytać i pisać 
2,400.000, ezyli 38 pre. ogółu mieszkańców. 


Królowa Wiktorya, jak donoszą z Rzy- 
mu do Pol. Corr., poleciła wyrazić królowi 
Humbertowi żywe swe podziękowanie: za 
przyjęcie, zgotowane eskadrze angielskiej we 
Włoszech, jak niemniej za dowody gorącej 
przyjaźni, jakich nie szezędziły włoska rodzi- 
na królewska, rząd włoski i włoski naród, 
z okazyi śmierci ambasadora angielskiego 
przy Kwirynale, lorda Viviana. Podobne po- 
dziękowanie wystosował rząd angielski do 
rządu włoskiego. Lord Vivian, zanim po lor- 
dzie Dufferinie objął stanowisko ambasadora 
angielskiego w Rzymie, był posłem w Ko- 
penhadze i Brukselli i jako reprezentant 
Anglii, brał udział w antiniewolniczej kon- 


fereneyi. Hussey Urespigny Vivian rozpoczął 


swoją karyerę w roku 1851, wstępując jako 


siedemnastoletni młodzieniec w służbę dy- ' 


plomatyczną ; pierwsze stanowisko za grani- 
cą otrzymał w r. 1878 jako zastępca konsula 
generalnego w Kairze. Vivian odbył kilka 
podróży na zagraniczne dwory w misyach 
oficyalnych ; między innemi towarzyszył mar- 
kizowi Breadalbane do Berlina, dla wręcze- 
nia ówczesnemu królowi Wiiheimowi insy- 
gaiów orderu podwiązki. Od r. 1874 do 
1876 był Vivian konsulem generalnym w 
Bukareszcie, zkąd wrócił napowrót do Egip- 
tu i był tam czynny wówczas, gdy Izmaił 
basza został złożony z urzędu. Przez jakiś 
czas urzędował następnie w Bernie i Kopen- 
hadze. Times poświęca zmarłemu dyplomacie 
wspomnienie, w którem zarzuca mu brak 
potrzebnej w jego zawodzie bystrości, skut- 
kiem czego niejednokrotnie wprawiał w nie- 
mały kłopot rząd angielski. Energii nie bra- 
kło mu wszakże, gdy rzeczywista okazywała 
się potrzeba. Osobiste przymioty ambasado- 
ra powszechnem cieszyły się uznaniem. 
W końcu swego artykułu zwraca Times u- 
wagę na dziwny zbieg okoliczności, że zaró- 
wno festyny toulońskie, jak i tarenckie prze- 
rwane zostały obrzędami pogrzebowymi, któ- 
re posłużyły jako jedna sposobność więcej 
do okazania uczuć wzajemnej sympatji. 


Rada miejska Spezii 
śniadanie na cześć eskadry 
mirał Seymur i oficerowie 
byli w podróży sympatycznemi 


wydała wczoraj 


W śniadaniu wziął także udział książ 


g > 
nueński. Wznoszono serdeczne toasty. Admi- | eń, 
rat Seymour wzniósł kielich na cześć króla po jednodniowej 


i na pomyślność Spezii. Po śniadaniu odby. 


ło się świetne przyjęcie w teatrze miejskim, 


tó nastąpił wielki bal. 
i OJ ankiecie piemonckich deputowa- 


nych odpierał onegdaj premier włoski pan 


Giolitti w sposób bardzo energiczny ataki, 


12 caratem. O ( 
; Czystości w Toulonie, w których udział wziął 
| także prezydent republiki, p. Carnot, mówią 


a ję r moście oczekiwała pociągu kobieta, przybra- 
używających w siosunkach eodziennych oby- ' c pociąg pray 


| trupa. 


TELBGRAMY GAZEMY LWOWSKIEJ 


angielskiej. Ad- | 
angielscy witani ` 
owacyami 
licznego tłumu oraz hymnem angielskim. | 

P- 


i ; 
sunki w państwie niemieckiem, wskutek sy- | Viviana. 
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zawarte w znanym liście otwartym Rudinie- 
go. Giolitti wykazywał, że odpowiedzialność 
za to, iż deficyt w r. 1891/2 jest tak niesty- 
chany, spada na gabinet Rudiniego. Zasługą 
obeenego rządu jest, iż wynik rachunków z 
r. 1892/3 jest tak pomyślny. Nieprawdziwemi 
twierdzeniami popiera Rudini jedynie we- 
wnętrznych i zewnętrznych nieprzyjaciół 
Włoch, którzy teraz tak niesłusznie przypu- 
szezają ataki na kredyt włoski. 

Dziennik Moniteur de Rome wydawany 
w Rzymie, a inspirowany przez długi czas 
z Watykanu, wielki przeciwnik rządu wło- 
skiego, przestał wychodzić. Wydawnictwo 
zawieszone zostało z powodu odmówienia mu 
przez Papieża subwencyi, wypłacanej przez 
długie lata. Powodem tego miało być nie- 
zadowolenie, jakie sprawiały w Watykanie 
niedokładne wiadomości dziennika, mające 
na celu wywołanie zawikłań międzynarodo- 
wych Ostatnimi czasy donosił on o zgro- 
madzeniu znacznych sił włoskich na pogra 
niezu Francyi i demonstracyjnie schlebial 
Franeyi. 


wa głosowania, posiada więcej polityków z 
zawodu, niż ludzi fachowych. Parlament au- 
stryacki w kwestyach fachowych musi się 
uciskać do poraocy ekspertyzy. Ideał ordy- 
nacyi wyborczej opiera się na stosownem 
połączeniu powszechnego prawa wyborczego 
z prawem wyborczem. Wnioski pp. Bärnrei- 
thera i Pradego są, zdaniem mowey, chy- 
bione. Wnioski lewicy służą raczej kapitali- 
stom, niż stanowi mieszezańskiemu i wło- 
ściańskiemu. Mowca zarzuca obozowi liberal- 
nemu, że nie okazuje współczucia dla dro- 
bneg » przemysłu. Za cenę utrzymania naro- 
dowego stanu posiadania nie można usuwać 
od „rawa wyborczego setek tysięcy ludności. 
Mowea wyrzuca liberalnym, że ich zasady i 
ich prasa dostarczają poparcia ruchowi socyal- 
no-demokratycznemu. 

Dep. Peschka zastrzega sie w imie- 
niu partyi liberalnej przeciwko zarzutowi, 
jakoby stronnietwo mowey nie było przy- 
chylnie usposobione dla stanu włościańskie- 
go. Liberalni nie są także wrogo usposobie- 
ni dla robotników, lecz chcą, aby stan wło- 
Seianski nia został pokrzywdzony w swojem 
prawie wyborczem przez robotników. Rządo- 
wy projekt mógłby, zdaniem mowey, przy- 
czynić się do rozwoju nowożytnej anarchii. 

Dep. Kaiz! domagał się powszechnego 
głosowania w najszerszem znaczeniu. 

Dep. Krzepek (włościanin) widzi w 
przedłożeniu zamach na stan włościański, 

Dep. Romańczuk twierdzi, że przed- 
łożenie rządowe stanowi odpowiednią pod- 
stawę dla reformy systemu wyborczego. Mow- 
ca wskazuje na sprzeczne zapatrywania prze- 
wödeöw trzech wielkieh stronnictw, i sądzi, 
że obstajge przy tak sprzecznem za patrywa- 
niu na przedłożenie, są oni w błędzie, jeżeli lę- 
kają się naruszenia politycznych i narodo- 
wyeli praw nabytych. Mowea polemizuje z 
oświadczeniem Koła polskiego, w "i 

| 


wzniósł książę Genuy toast na cześć królo- 
wej angielskiej i marynarki angielskiej, zaś 
admirał Seymour na cześć króla włoskiego 
i włoskiej marynarki. 


Spezzia, 28 października. Eskadra an- 
gielska odpłynie w niedzielę zrana do Gi- 
braltaru, gdzie spotka się z eskadrą kauału 
Suezkiego. Wieczorem odbędzie się u admi- 
rała Labrano obiad na cześć admirała Sey- 
moura, poczem nastąpi przyjęcie w klubie 
oficerów marynarki. 


Spezzia, 28go października. Podczas 
wczorajszego obiadu u admirała Labrano, 
wydanego dla oficerów eskadry angielskiej, 
wzniósł admirał włoski toast na cześć kró- 
lowej Wiktoryi, na co admirał Seymour od- 
powiedział toastem na cześć królestwa włe- 
skich. Następnie odbyło się wspaniałe przy- 
Jęcia w kasynie marynarki wojennej, poszem 
nastąpił ożywiony bal. 


Sofia, 28 października. Sobranje o- 
twarte zostało wczoraj mową tronową. Pre- 
zydentem sobranja wybrany został Potkow 
ponownie. 


Toulon, 28 października. Prezydent 
Carnot, przybywszy do Toulonu, udał się na 
pokład okrętu Formidable gdzie mu się 
przedstawili oficerowie eskadry francuskiej. 
Następnie przybył tam admirał Avelan, ce- 
lem powitania Carnota—i zabawił na okre- 
cie francuskim kilka miaut. Carnot oglądał 
potem eskadrę rossyjską, przejeżdżając obok 
okrętów rossyjskich, których załogi wznosiły 
okrzyki „hurra* a kapele grały marsylianke. 
E obojrzeniu eskadry udał się Carnot na 


Dzisiaj podnoszą okręty rossyjskie ko- 
twice w poreie toulońskim i odpływają — 
na razie, nie wiadomo dokąd, — i dzisiaj 
także kończą się już szczęśliwie uroczystości 
francusko-rossyjskie, a czytelnicy dzienników 
i świat polityczny będą mogli odetchnąć 
swobodniej nieco, nie słysząc ciągłych tyrad 
o „miłości*, „biaterstwie“ i t. p. republiki 
przebiega wezorajszych uro- 


depesze. 

Dowodem, do jakiego stopnia szału w 
entuzyazmie swoim dla Rossyan posuwali się 
Francuzi, może być okoliczność, iż Avelan 
podezas pobytu w Paryżu otrzymał 17.600 
listów, pomiędzy temi 10.000 od kobiet, które 


pokład okrętu Afikotaj, gdzie go powitali 
Avelan i ambasador Mohrenheim , pośród 
salw działowych i okrzyków załogi. W koń- 
cu wstąpił Carnot 


jeszeze na pokład okrętu 
Nachimow poczem 


wrócił do arsenału. 


prosiły go o — schadzkę, o — własnoręczny | ności zaś z naciskiem, jaki położono w tem Toulon, 28 października. Carnot, 
podpis lub o - pukiel włosów. Gdy jeden | oświadczeniu na zasady autonomiczne. Jeśli- | Avelan i oficerowie rossyjscy byli przy uro- 
z pociągów spacerowych, wiozących Roszyan | by parlament poszczególne interesa wyżej | czystem  puszezeniu na wody pancernika 


postawił, aniżeli interes całego ludu, nalen- 
czas nie możnaby się dziwić, gdyby lud za- 
jął wobec parlamenin stanowisko obojętne. 
Mowea zaznacza, że miałby projektowi rza- 
dowemu wiele do zarzucenia, jak n. p. to, 
że należało zachować wybory bezpośrednie 
w gminach wiejskich, i M nowi wyborcy 
bowinniby dzielić się tylko mied dwi . A 
kifro "M io als non | biadu, wydanego wezoraj w prefekturze tu- 


: : SEE tejszej, wzniósł Carnot toast na cześć car- 
nie rządowe, jako substrat odpowiedni do | AE > u > 
wE spi. en A ee [stwa rossyjskich, na cześć przyjaźni dwóch 


przedłożeniem rządowem, a dalej polemizuje | Fiel*ich = WA i francuskie- 
z uwagami pp. hr. Stadniekiego i koce Aro a: ho a TE je = 
brauda, twierdząc, że rozszerzenie prawa wy- | 77 3 dzi 1 Be 86 A i z 
borczego wzmoże przywiązanie Rusinów do SWĄ akad a TON P SA 
Monarchii i usunie możliwość korrupeyi przy 5 « Aapr2yjazDionego z Rossyą. 
wyborach. Mowca wita w końcu z zadowo- | 
leniem rozszerzenie prawa wyborczego, Spo- 


dziewajae się jednak zarazem zaprowadzenia | 
wyborów bezpośrednich w gminach wiejskieh | Telegrafowany kurs wiedeński, 
| 


i pomnożenia liezby posłów. z APO - 
Następne posiedzenie dziś. Wiedeń, 28 październ. 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 334-35, Akcye 
kolei państwowej 302 75, Akcye tytoniowe 
j ; } 0- ,190- , Anglo - austryackie 149:—, Union- 
respondencyi Wilhelma“ przybędzie Naji. | pank ——, Kolej Karola Ludwika —— 
Pan dzisiaj po południn do Wiednia. f Potudni 10275.” R - a 
Wiedeń, 28 października. (Tel. or )| otudniowa 10275,” Renta papierowa =—, 
s A pazdziernika. (Zel. pryw. 5-pre. galie. hinot bli 
Najj. Pan przybędzie dzisiaj z Budapesztu , > PFC. gatie. hipo eczne obligacye Banku dla 
do Wiednia i zabawi tutaj kilka dni. Au- | krajów koronnych 246-60, liste zastawne ——, 
dyencye zapowiędziane na poniedziałek w | galic. obligacye indemnizacyjne —'—, LAB 
Budapeszcie zostały odwołane. ipre. listy zastawne banku krajowego 10050, 
= RZE Pa Keng Wiener Ztg. | 43/ą-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100-—, 
ajj. Fan nadał Wice-prezydentowi wyZsze= | N, aj è m 
go sądu krajowego we Lwowie, dr. Aleksan- ea J ii dc” 
drowi Mniszek-Tehorznie kie mu krzyż | FP!e- wegierska reuta złota ee 
kawalerski orderu Cesarza Leopolda, a kie- | marek 62-30. Usposobienie ustalone. 
rownikowi starostwa w Krakowie, radey Na- 
miestnictwa Kazimierzowi Laskowskic- 


Jauseguiberry. Biskup, który poświęcał okręt, 
zapewniał Carnota o lojalnem oddaniu się 
duchowieństwa dla instytucyi francuskich — 
i zakończył swą mowę życzeniem, ażeby przy- 
jażń franeusko-rossyjska była orędowniczką 
pokoju. 


Toulon, 28 października. Podczas o- 


podczas ich pobytu w Paryżu do Wersalu, 
przejeżdżał przez most pod Clichy, — na 


na w koszulę i suknię, uszyte ze szmat ros- 
syjskich chorągwi. Gdy pociąg wjechał na 
most, nieszczęśliwa zawołała: „Widziałam 
Rossyan, więc mogę umierać!“ i z temi sło- 
wy rzuciła się do Sekwany. Wyciągnięto już 


Jak wiadomo, w czasie, gdy Francya 
Zawierała swój najnowszy układ z Syamein, 
zastrzegła sobie Anglia iż pomiędzy angiel- 
ską Birmą a nowemi posiadłościami franeu- 
skiego Tonkinu na półwyspie malajskim, 
utworzona mia być strefa neutralna czyli t. 
zw. Suflerstaat. Już wtenczas, gdy układ ów 
przyszedł do skutku podnoszono, że przyszłe 
rokowania pomiędzy Franeyg a Anglią w 
sprawie owej strefy neutralnej, mogą się stać 
przyczyną rozlicznych zawikłań. Obawy te 
zaczynają się już sprawdzać, rząd angielski 
domaga się bowie, aby rokowania już raz 
zostały podjęte, rząd francuski natomiast — 
jak widać z artykułu, ogłoszonego w Temps, 
sprzeciwia się temu. 


Wiedeń. 28 października.‘ Według „ko- 


Pomimo, że rząd angielski niedawno 
w sposób energiczny dał do poznania, iż po- 
mysł ponownego wysłania lekarzy franeu- 
skich do Bournemouth, w celu zbadania, ja 
kim jest właściwie stan zdrowia Korneliusza 
Herza, jest mu niemiły, — rada ministrów 
franeuskich na ezwartkowem posiedzeniu 
swem uchwaliła wysłać tam znowu dwóch 
lekarzy paryskich. 


W niektórych dziennikach paryskich 
pojawiła się pogłoska, że p. Dupuy ma wrze- 
komo zamiar, aby cały jego gabinet podał 
się do dymisyi, a to w typ celu, by w ten 
sposób mogło przyjść do skutku ustąpienie 
z gabineta kilku jego ezlonków, niewogo- 
dnych panu Dupny przy obecnym układzie 
stosunków parlamentarnych Otóż pogłosee 
tej zaprzecza urzędowa nota Agencyi lavasa, 
a Journal des Debats zapewnia, iż w kołach 
dobrze pouczonych panuje przekonanie, że 
przekształcenie gabinetu nastąpi dopiero po 
zwołaniu sesyi nowej Izby deputowanych i 
po wyklarowaniu się stosunków pomiędzy 
stronnietwami w tej Izbie. 


Budapeszt, 28 paźdz. Komisya budżetowa 
- | zakończyła obrady nad preliminarzem na r. 
1894 i zatwierdziła sprawozdanie, które re- 
ferent Hegedues przedłoży sejmowi węgier- ! 


Pierwsze czytanie przedłożenia 


o reformie wyborczej. skiemu. Telegramy zbożowe z d. 27 październ. 

"me Rzym, 28 października. Brin przyjął 1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 

Wiedeń, 28 października. Izba dep. | wczoraj dyplomatycznego zastępcę „angiel- | procent 1660 do 16-70 zł. Budapeszt: 
skiego, który złożył najgłębsze podziękowa- 


rzerwie prowadziła wczo- JBTE YS h i jesień 7: -98 3 
p p rządowym | nie Roseberryego, w imienin królowej Pszenica na jesień 730 do 7-33 zł Berlin 


n- i . ER 
gielskiej, za objawy okazane ze strony Włoch | pszenica (na sierpień) 141—- do —— zł, 
z powodu zgonu ambasadora angielskiego ; żyto —— do —— zł: spirytus 3260 zł. 
|Paryż: mąka na bieżący miesiąc 42-75 fr, 

Spezzia, 29 października. Podczas wezo- i e. 
AREA obiadu na pokładzie okrętu Lepanto Odpowiedzialny Redaktor : a Krechowiecki. 


raj dalej obrady nad projektem 
0 reformie wyborczej. 


Dep. Pattai omawiał zachodzące sto- 


stemu powszechnego prawa głosowania. Par- 
lament niemiecki pomimo powszechnego pra- 


Ruch pociągó 


w kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zagaru lwowskiego. 


Do Lwowa Pociągi | Pociągi Ze Lwowa Pociągi Pociągi 
przychedza: pospieszne osobowa odchodza: pospieszne osobowe 
Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, 

Wrocławia, Wiednia)| 3-08] 601] 9:36) 6'36| 9:4i]} Wrocławia, Berlina | 301| 10:41] 526| 11:11 7:36 
Z Warszawy . . .| — | 601] 936| 6:36) 9-4 Do Warszawy . . .| — | t04 5:26 — | 7:3 
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko i Cbshówki p. Tar- 

od */, do włącznie**/„)) — | — | 9-36] — | — nów lub Rzeszów — | 04 — | -| — 
Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 

Chabówki p. Tarnów | — | — | — | — | 9'4i] przez Tarnów (tylko 
Z Mussyuy wł od a do włącznie */„)) — | — | —| — | 736 

rzez Tarnów lu Do Muszyny - Krynicy 

zeszów (tylko od przez Tarnów „| —| —]526 — | — 

Di do włącznie *5/ę)) — | 6:01] — | — | — |Do Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . | —| =] — | 80i — 

Stryj . . . . .| — | — | 906| 1708| — [Do Nadbrzezia i Tar- 

Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu - . . .| — | I0'4i] 5:26) — | — 
brzega . . . . „| —| — |] — | 6:36) — | Do Podwołoczysk i Bro- 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 644 3-21]10'16) Mill — 
dów (na dw. główny)| 248| 10-02] 9:46) 6*2I| — | Do Podwołoczysk i Bro- 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 658; 3-52] 10:40) 133; — 
dów (na dw. Podzam.)| 2:34) 9:46] 9:21] 555) — | De Buczawy „_.| 6:36] — |1036) 3:31/10'5 

Z Suczawy „ „| iQ — | 7:59]1251) 7° Do Buczacza przez Ha- 

Z, Kimpolunga . 101 — | 759 — | — liez . . „. . . „| —| |] — | 881) — 

Z Radowiee . . .| I@H) — | 759 — 7:14 Do Husiatyna przez Ha- 

Z Berhomethu n. S. i iez . . . . . .| 6:36) — | — | — [10:56 

Czudyna . n| — | — | — | — | Do Słobody rungurskiej 
Z Nowosielicy . . .| — | —]|] — | — | 7!i]j kopalni 2 — | — [1036| — [10:56 
Ze Stobody rungurskiej Do Nowosielicy . .| 636 —| — | — | — 

kopalni . . . .| I0'li — | — | 71] Do Berkomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna „| 6366 —I — | -| — 

Mes . . . . . .| [OH] — | 759] — | — | Do Radowiee 636| — [10:36] — |10"5 
Z Buczacza przez Ha- Do Kimpolunga 6:36 — | — | 331) — 

iez . . „| =| l] — |1251 Do Sokala — | — | 956| 721] — 
Z Bełzca . — | — | — | 520| — | Do Bełzca ©. „| —| — {i 956 — | — 
Że Sokala . „ „| — | — | 816] 526| — [Do Borysławia p. Stryj| — | — f 7:21|10.26] — 
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun- 

Miszkolca, Szerenesa kścsa, Szerenosa, Mi- 

Munkścsa, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- 

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . | — | — | 721 804] — 

Stryj) . -| — | — 1906] 06| — | Do Stanisławowa przez 
Ze Stryja . . . .| —| —-1952 — | — Sm e.. -| — | — 11026 801 — 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa 

Stanisławowa i Bory- przez Stryj „| —| — 110.238 — | — 

slawia przez Stryj. — — | 238| — — Í Do Stryja R — — | 341) — = 

© 
August Schellenberg i Syn 


we Lwowie, 


501 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Cennik Lwowskiej Izby handłowej i przemysłowej, | 


Lwów, d. 33 października 1893. płacą żądają 


1. Akeye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. 
Banku kred. gal. po 300 sł. a. w. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 
A = 5 pre. w. a. 
Bane s 10 pr. premią 
Banku hipot. 4'/ą pr. los. w 50 I. 
Banku kraj. 4'jspr. w. a. los. w 51 L 

4 $ ne „w57L 
Tov. kred. galic. 
L emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41°), lat 
Apr. w. a. los. w 531. 
4'|,pr. w. a. los. 56 1. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakl. kred. włos. w likwidaeyl 
(daw. 5 pr.) 2, pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. * 

w likw. 6 pr. w.a. los, w 15 lat 3 


4. Obligi za 106 sł. 

Indemnis. gal. 5 pr, m. k. 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. s 
Bukow. fund. propin. 5 A w. a. 
Yo IL em. 


walutą austr. 


k. 
a 
w. 


ziem. 4 pr. w. a. 


upona biot4cego, 


Komunalne Banku kraj: 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . 
Pożyezki kr. 4'/, pr. w. a. 


4%), koronowej i 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26 października 1898. 


Dług państwa. płacą żądają 


. 96.65 26.85 
98.55 96.75 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . 5 4 a 8 
luty-sierpień . 


Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . ; 0. 96.55 98.75 
kwiecień-październik . . . . -. 96.55 36.76 
Losy z roku 1354 po 250 zł. m. k.4 pr. 144.— 145. - 
5 n 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 14485 145 21 
5 „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 160.75 161.75 
b „ 1864 po 100zł. . . . 195. — 196 -— 
5 „ 1864 po50 zł. . .195.— 196. - 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . — — 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. Spro. . - . - . . . . . . 158,— 158.50 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.45 119,65 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 95.95 96.15 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 104.50 105.50 
Galieyi . . . —— —— 
Niższej Austryi . 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . -. . . . . mn mne 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 9445 9545 


8. Akeyo. 


. 148.75 149 50 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. st . 
. 332.75 833 50 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- ! 


czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów. 

W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
średnie karty jazdyi zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryty. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 37 października 1693. 
Hotel Zorża. 

PP. A. Hubicka z Ożydowa, J. Zaleska z 
Podola rrss., E. Glegierowa z Tarnopola, A. Szczu- 
rowski z Jarosławca, Wł. Wimmer z Niepołomic, 
H. Polko z Krakowa, W. Wolski z Sehodniey. 


Nadesłane. 


Zakład wodoleczniczy 
MARJÓWKA 


koło Lwowa, (poczta Lwöw) 
otwarty przez oałą zim 
Cena od osoby za wszystko od zł. 3 do zł. 5 
łziennie wedle pokoju. Dalsze osoby w tym 
samym numerze znacznie taniej 1296 


Okulista dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
wieza w Gracu po kilkuletniej praktyce spacyalnej, 
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych, 
ulicy Wałowej |. 7. od godziny 10—12 przed i od 
3-5 po południu, I. pietro. 1144 

Dla biednych bezpłatnie. 


płacą żądsję 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2870.— 2380 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — — — — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 357 258. - 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws. 303. - 30250 
Poład. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 194.50 190. — 
I. koli węg. gal. a 200 uł. w srebrze 202. - 203.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniero-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1 6 pre.. —— —— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 560 1. . . , . . . 123.50 —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. & pr. 
a. w. w 50 1. 200 0.2 . - - 98.50 99.30 
r. . 114.75 115.75 


n n n 


3 pr. 

»3 pr. emisya 1889 114.75 
rak. los. w 18 1. 6. pr. 
„ "201.7 pr 
si » m IKONNRWAGO CNG pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
n n pol is l. wyl. 
È o r. w 
Ba latach RR 6 A 3.0 

kraj. 4'/a pr. w. a. los. w 517/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego. 


Gal. Zak. kr. ziem. k 


n n h n 


n n n 


99 95 


100. 
100.50 101.— 


5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . u —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl . 10050 191.20 
Banku aunt. węg. Ya pr. . . . . . 8980 100.70 
Wag. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po E pre. 210050501 

es nn Wyl. át pr. 100.20 101.— 

aT a o WĄlL wyl. 

po 4 pr. ś «. „ « 97.80 98.40 


4 
id 


| Jedynie złożone z liści i kwiatów 


ZIÓŁKA CHAMBARDA są pewnym 
środkiem na przeczyszczenie, przyje- 
mnym w smaku, działającym łagodnie, 
nie nużącym i nadającym się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Używanie 
‚ich nie wymaga żadnych szczególnych 
| ostrożności, nie zmusza do pozostawa- 
į nia w domu, ani też do zaniechania 
i zwykłego trybu życia lub dyety. Jest 
ito środek na przeczyszczenie najla- 
| twiejszy i do zażycia najprzyjemniejszy. 
Składy we Lwowie: w aptekach 
,PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Ru- 
ekera, Lachowicza, Beisera i Sklepiń- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP. 
Redyka i Wiszniewskiego.) 1301 


| 

Przeciw katarom 
‚| organów oddechowych, przy kaszlu, 
chrypce iinnych dolegliwościach gardła 
| poleca się 


GIESSKÓSIER 


czysto albo z ciepłem mlekiemu użyty. 
Wywiera ona wpływ orzeźwiający, uspakaja- 
jący i łagodnie usuwający, ułatwia wydziele- 
nie się flegmy i jest w taki -h wypadkach jak 

najlepiej wypróbowany. 42 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. 


zł. na 1.70 prowincyi zł.1.80 z dostawą 
a łądnią 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88. -- 89.-- 
z r. 1884. 95.— 15.80 
ar. 1865 . —— —— 
1 r. 1872. —— = 


Węg. gal. kol. a 260 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 10573 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— 14240 


6. Losy 
Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. a. w. 19575 19660 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5650 57 — 
Tów.żegl. par. na Dunaju po 100zł. m , 136.— 138 — 
Koglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— -=-= 
Losy miasta Krakowa po 30 zł. a. w. 36.90 2690 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24— 23460 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59.— —— 
Palflego po 40 zł. m.k. . . . . . 5535 56% 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 18.50 18390 
n  Węg. „n po5ał . 1230 1290) 
Fandacya szpitala De Radoifu 
o 10m a W © age 0 —— mL 
Salma po 40 aè. m. k. . . . 69 — TL-- 
St. Genois 40 zł. m.k . . . . 67.75 6876 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 xè. a. w.) 47.56 — — 
Posyezki Tryesta po 100 zł. m. k.. . 147.— 148 — 
n po 50 zł. a. w. . 69.— 7150 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 46— 4750 
Windischgratza po 20 zł. ta. k.. 59.— 6% - 
7. Weksle (va 3 mieniące) 

Augsburg na 100 w. p. n.. WZA 
Berlin za 100 marek w. p. m. . u = 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. — m 

Hamburg za 190 marek w. p. n. m mma 
iondyn za ft. szt. . . . . . 126 70 187 — 


. 50.30 — 50.35.— 


2 "Losy miasta Krakowa . . Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 al. . 665.— 670--| 5 Oblignóje 2 prawem pierwszeństwa (sa 100 zł.) | Paryż za 100 fr. 
»  Btaniaławowa Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— Kurs ałota. 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— | Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. a. w. —— —— 

6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. .. —— —'—j| Tow. kol. żel. Presrów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 601.— 603.— 
Dukat cesarski . . . . 2 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 244.— 246.— a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— ——| „ pełnej wagi 6.—— 6.02 — 
Napoleondor Bank austre-węgierski a 600 zł. . . 992.— 996.— | Kolej północna po 100 zł. em. 1888 4*/, 99.80 100.80|Korona . . . . +. a — miesza a 
P prysł * . . . Kol. Albrechte 200 sł. w srebrze 9450 95 s o 100 zł. „ 1887 „ 9970 100.70]30-framkówka . . . . . 10-06. 10.07.5— 
Rubel rosyjski srebrny . Austr. Tow. mie dun. po 500zł. mk. 332.— Kol. gal Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał mu oo 
» papierowy Kol. Cssarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— po 300 mł. áth pr... . . . . . . mm —.—| Talar związkowy . . == —m—— 
0 marek niemieskich Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 s.. —.— detto (Jarosław-Bokal) . —— ——|8rebr. . . . . — m ——- 
ge 
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Licytacye. 
L. 6071 [6882 1—3] 
W tut.Sądzie powiatowym w dniach 
10 listopada 1893 i 11 grudnia 1893 zawsze 
o 10 rano odbędzie się publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności pod Nk. 9 w Mać- 
kówce położonej lwh. 48 ks. grunt. gminy 
Maćkówka objętej, Dawida Seitelbacha wła- 
snej eelem wydobycia pretensyi Walentego 
Żelaznego w kwocie 30 zł. z pn. 
Cena wywołania 210 zł. 40 et. 
Wadyum 22 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
ządzie. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Przeworsk, 29 sierpnia 1893. 


L. 5400 [6827 1—8) 

W dniach 22 listopada i 32 grudnia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym c. k. sądzie przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności objętych, whl. 642 i 646 w 


całości i 648 w połowie ks gr. gminy kat. | 
Stare Bohorodczany na śp. Stefanaj Stelma- | 
chowicza zainiabulowanych na rzecz c. k.! 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włuściań 
skiego w Lwowie pto 100 zł. z pn. 

Cena szacunkowa całej tej posiadłości 
281 zł. a w razie sprzedanej każdego z tych 
ciał hipotecznych z osobna co nastąpi jeżeli 
uzyskana cena jednego z ciał pokryje egze 
kwowana pretensya, cena szacunkowa 1 ciała 
tabularnego 238 zł. drugiego ciała hip. 30 
zł. a trzeciego ciała hip. 13 zł. wa. i wa- 
dya 10 pre. tychże een szacunkowych. 

W razie nieściągnięcia cen; szacunko- 
wych na drugim terminie posiadłość ta i 
poniżej takowych sprzedaną zostanie. 

Warunki lieytacyjne, protokół oszaco- 
wania i wyciąg hipoteczny do przejrzenia 
w tus. registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodcznny, 20 września 1893. 


L. 4493 [6826 1—3] 
W dniach 22 listopada i 22 grudnia 
1893 godziną 10 przed południem odbędzie 


się w tutejszym c. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi real 
ności w księdze gruntowej dla gminy kat 
Bohorodczany na imię dłużnika Jana Wir- 
stiuka i Fedia Wirstiuka zapisanej wykszem 


hip. 1. 422 objętej, w Bohorudezanach pod, 


Nr. d. 342 położonej, w celu ściągnięca 
196 zł. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji. 

Cena szacunkowa wynosi 895 zł. wa. 
wadyum 89 zł. 50 et. w. a. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej ceny takowej sprze- 
daną będzie. 

Resztę warunków lieytaeyjnych i pro- 
tokół oszaeowania tej realności przejrzeć 
można w tusąd.wej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodezany, dnia 16] września 1893. 


L. 6257 [6709 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
zawiadamia, żę w celu zaspokojenia wierzy- 


telności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce o zapłatę rat pożyczki w kwocie 
200 zł. w dniach 30 listopada 1893 i 10 
stycznia 1894 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność pod lk. 25 w Hrzyszkowicach lwh 
27 księgi gruntowej gminy Hrzyszkowice 
objęta, przez publiczną lieytacyę sprzedaną 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 1075 zł. 

Zakład 108 zł. 

Wyciąg hipoteczny akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 29 lipea 1893 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza Kazimierza Przychockiego 
w Wieliezce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 20 września 1898, 


L. 21700 [6810 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
Tarnowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Jana Zy- 
cha w kwocie 50 zł. w. a. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna . 

a) 20/100 części realności whl. 20 ks. 
r. gminy kat. Łękawica objętej, Mikołaja 
mka własnej, 

b) 5/100 części tejże realności dłu- 
żnika Jakóba Omka syna Tomasza własnych, 

c) 5/100 części tejże realności dłużni- 
ezki Zofii Systowej własnych, 

d) 5/100 części tejże realności dłużni- 
czki Anny Sepkowej własnych, 

e) 5/100 części tejże realności dłużni- 
czki Katarzyny Kawowej własnych, 

f) 4/100 ezęści tejże realności dłużni- 
ezki Agaty Tyńskiej własnych, 

g) 4/100 części tejże realności dłużnika 
Józefa Zycha własnych, 

h) 20/100 części tejże realności dłu- 
żnika Jakóba Omka własnych, 

i) 4/100 części tejże realności dłużnika 
Michała Zycha własnych, 

k) 4/100 części tejże realności dłużni- 
czki Maryanny Miterowej własnych, nale- 
żących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a to dnia 15 listopada i 13 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 313 zł. 17 ct., poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. » 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkoiwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 


Wadyum przy licytacyi złożyć się ma-, 


jące wynosi 32 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć mo- 
żna w registraturze e. k, sądu powiatowego 
miej.-deleg. 3 

Tarnów, 30 września 1898. 


L. 14687 [6813 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Lewka Wienera 
do Piotrowi i Katarzynie Komkom w kwo- 
cie 75 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 23 listopada 1893 i 21 gru- 
dnia 1893 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
lieytacya realności pod lwh. 208 w Balinie. 

~ Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Keppler z substytucyą adw. dr. 
Kremera. 

Chrzanów, dnia 12 października 1893, 


L. 5029 [6833 1—3] 

Dnia 29 listopada 1893 i dnia 11 sty- 
cznia 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hip. l. 133 gm. 
Skałat objętej, w sprawie Mikołaja Bara- 
nowskiego przeciw nieobjętej masie spadko 
wej śp. Mikołaja Cicha o zapłacenie 30 zł. 
z przynależytościami. 

Cena wywołania wynosi 620 zł 

Wadyum 62 zł. F 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem dr. Tadeusza Bilińskiego 
w Skalacie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, dnia 21 września 1893. 


L. 18224 [6800 3 3] 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano na dniu 28 listopada 1893 
tylko powyżej ceny wywułania, dnia zaś 
11 stycznia 1804 i niżej takowej licytacya 
realności wykazu hipotecznego l. 31 gminy 
Sichöw Maryanny Drelichowskiej, Agnieszki 
i Franciszki Sokołowskich tamże własnej, 
na rzecz Emilii Przesławskiej. 
Cena wywołania 835 zł. 38 et. 
Wadyum 83 zł 54 et. HK. 
Kurator nieznanych wierzyeieli hipote- 
eznych adw. dr. Andrzej Kos we Lwowie. 
Z c. k. Sądu powiat. miej.-del. S. II 
Lwów, dnia 27 września 1898. 


W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 28 listopada 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 28 grudnia 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 63 gminy kat. Czerniów 


Zur Abtheilung 13, Nr. 1996 vom J. 1893. 
Kundmachung. 


Das Reichs - Kriegs Ministerium beabsichtigt, die im zuliegenden Verzeichnisse 
A) angeführten Bekleidungs- und Ausrüstungssorten aus Leder, welche den vierten Theil! 
des normalen Erfordernisses für das Jahr 1894 bilden, bei Kleingewerbetreibenden zu i 


beschaffen. 


Fedia Ilków własnej, na rzecz ck. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie pto 16 rat po 19 zł. 50 et i 
reszty kapitału 212 zł. 86 ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. z pn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem pana Franciszka Burzyń- 
skiego. 

Bursztyn, d. 2 października 1893. 


L. 6926 [6672 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Juliana Bielan- 
skiego wynoszącej 7 zł. 30 et. z przynale- 
żytościami odbędzie się egzekucyjna sprze- 
daż przez publiczną lieytacyę 1/8 i 1/3 
części realności objętej, wykazem hipot. 1. 
78 w księdze gruntowej gminy kat. Kawę- 
czyn do dłużników Jana Krupy i Karola 
Krupy należącej tudzież 1/6 i 1/6 części 
realności objętej, lwh, 80 ks. gr. gminy kat. 
Kawęczyn do Jana Krupy i Karola Krupy 
należących w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 2 w dwóch terminach, a mianowicie 
dnia 27 listopada 1893 i 11 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10° przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania 324 zł. 

Wadyum 32 zł. 40 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Aleksandra Wisłoekiego. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze, 

Dębica, dnia 23 września 1893, 


L. 8663 [6794 3—8] 

O k. Sąd powiatowy w Szezereu 
przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
51 zł. 10 et. w. a. z pn. przez Dawida 
Schachta przeciw Hryńkowi Senyk i Hanu- 
śce Seneńko 20 Senyk wywalczonej w tus. 
kancelaryi w dniach 15 listopada i 19 gru- 
dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymnsową licytacyę po- 
łowy realności dłużniczki Hanuski Seneńko 
20 Senyk w Horbaczach położonej wykazem 
hipotecznym 1. 182 księgi gruntowej gminy 
Horbaeze objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 65 zł. w. a. 

Zakład wynosi 7 zł. 

Na pierwszym terminie rzeczona poło- 
wa realności tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej, na drugim zaś także niżej tako- 
wej sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadowych wierzycieli 
ustanawia się kuratora dr. Jana Lityńskiego 
ze Szezerca. 

Reszte warunköw lieytacyjnych, wyeiag 
hipoteczny, i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. registratnrze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Szezerzee, 25 września 1898. 


L. 5429 [6789 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 250 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 16 listopada 1893 i dnia 


21 grudnia 1893 każdym razem o godzinie | den Montur- Verwaltungs- Anstalten 
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Als Richtschnur für die Bewerber um eine diesfällige Lieferung haben folgende 
Bestimmungen zu gelten: s 

1) Offerte zur Ubernahme einer solchen Lieferung dürfen nur in Österreich Ungarn 
ansässige, mittelst Gewerbescheines der Gewerbebehörde, zur selbsständigen Ausübung 
des betreffenden Gewerbes befugte Meister einreichen, welche die betreffenden Artikel 
thatsächlich in der eigenen Werkstätte erzeugen. 

2) Jeder Kleingewerbetreibender welcher — sei es einzeln oder als Mitglied 
eines Verbandes — an der Lieferung sich betheiligen will, hat nach dem unten er- 
sichtlichen Formular ein Offert einzureichen. 

Die hernach auf dem Offerte beizubringende Bestätigung über die Berechtigung 
zur selbständigen Ausübung des betreffenden Gewerbes ist in Orten, in welchen sich die 
Gewerbe-Behörde befindet bei dieser, in anderen Orten bei der Gemeinde - Vorstehung 
einzuholen. 

Offerte, welche diese Bestätigung nicht enthalten, bleiben unberücksichtigt. 

3) Kleiogewerbetreibende, welche zur Ausführung der Lieferung zu einem Ver- 
bande sich vereinigen, heben in ihren Offerten nach Anhandgabe des Formulares ihren 
Bevollmächtigten namhaft zu machen. 

Die Offerte solcher Kleingewerbetreibender 
mächtigten einzureichen. 

Will der Bevollmächtigte sich selbst an der Lieferung betheiligen, so hat er hiebei 
sein eigenes Offert beizulegen. 

Ist ein Bevollmächtigter sowohl von einem Verbande von Schuhmachermeistern, 
als auch von einem Verbande von Riemer- Sattler- ete. Meistern als Vertreter bestimmt, 
so hat er die Offerte der Schuhmachermeister abgesondert von jenen der übrigen 
Meister einzureichen. 

..,.% Kleingewerbetreibende, welche einem Verbande als Mitglied angehören, dürten 
nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein Kleingewerbetreibender 
zweien oder mehreren Verbänden zugleich angehören. 

5) Die Offerte haben spätestens bis 28 December 1893 bei der Intendanz jenes 
Militär- Territorial- Bereiches einzulangen, in welchem die Kleingewerbetreibenden (der 
Bevollmächtigte eines Verbandes) ansässig sind. 

Diese Intendanzen sind: 


sind gesammelt durch den Bevoll- 


die Intendanz des 1. Corps ın Krakau 
n A n 2 n n Wien 
z = > 6 p  „ Graz 
x k „ 4  »„  „ Budapest 
r 9 m 5 p  „ Pressburg 
` n 60 Tr „ Kaschau 
= 4 n 7 a „ Temesvar 
n n n S a, « Prag 
e a „n 9. w  „ Josefstadt 
ad - » 10. „  „ Przemyśl 
n n „ ll. „ „ Lemberg 
= z „ 12. „  „ Hermannstadt 
. ři » 18. „ „ Agram 
A i „ 14. „  „ Innsbruck 
= Militär - Commando's in Zara. 


” LJ 

Verspätet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden nicht be- 
rücksiehtigt. 

6) Von der Vorlage 
abgesehen. 

7) Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Anzahl der einlangen- 
den, zur Annahme geeigneten Offerte im Verhältnisse zum ausgeschriebenen Gesammt- 
Lieferquantum richten, 

Bei den Fussbekleidungen behält sich das Reichs-Kriegs-Ministerium — im Ein- 
klange mit dem Wortlaute des Offert-Formulares — vor. die Gattungen und Grössen- 
elassen der von den einzelnen Kleingewerbetreibenden (Verbänden) zu liefern den Fuss- 
bekleidungen bei der Bestellung selbst zu bestimmen. 

Leichte Schuhe werden nur solchen Offerenten zugewiesen, welche im Offerte 
speciell erklären, auch diese Gattung Fussbekleidungen zur Lieferung anzuneümen. 

Die Übertragung der zugewiesenen Lieferung an andere Personen ist nich 
gestattet. 

8) Zur Orientierung über die Preisverliältnisse dient das angefügte Verzeichnis B) 
ang welchem die gegenwärtig für die Heeres Lieferungs-Gesellschaften giltigen Preise 
zu ergehen sind. Höhere Preise als diese können nicht bewilligt werden. 

9) Die Ablieferungsorte und Ablieferungstermine für die zugewiesenen Sorten 
werden bei der Lieferungs-Zuweisung bekanntgegeben werden. 

Grundsätzlich wird als Ablieferungsort jenes Montur Depot bezeichnet werden, 
welches dem Wohnorte des betreffenden Lieferanten am nächsten liegt. 

Um die Ablieferung möglichst zu erleichtern, werden für Kleingewerbetreibende 
aus Ortschaften, welche von einem Montur-Depot besonders weit entfernt sind, nacli 
Zulässigkeit näher gelegene Ubernshmsstellen errichtet. 

10) Die einzuliefern den Sorten müssen sowohl hinsichtlich der Qualität des Mate- 
rials, als auch der Form, der Dimensionen des Gewichtes und der Confection den bei 
befindlichen ärarischen Mustern vollkommen 


von Probemustern und vom Erlage einer Caution wird 


10 przed południem egzekucyjna sprzedaż | entsprechen. 


przez lieytacyy realności pod l. 160 w Mi- 
zuniu położonej, dłużnika Józefa Stern wła 
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej. 
Cena wywołania 1433 zł. 
Wadyum 143 zł. 30 ct 


Diese Muster sammt Beschreibungen und Zeichnungen, und zu den Fussbekleidungen 
auch die Zuschneidepatronen, können bei den Montur- Depots Nr. 1. in Brünn, Nr. 2. 
in Budapest, Nr. 3. in Graz, Nr. 4. in Kaiser Ebersdorf und beim Montur- Filial- Depot 
in Karlsburg eingesehen, beziehungsweise gegen Bezahlung bezogen werden. 

Betrefis des Rohrplattenstoffes zu Kalbfell- und Patronen Tornistern dann des 


Resztę warunków lieytacyi i akt osza Oberstoffes zu leichten Schuhen, wird auf die diesfällige Bemerkung 'm Verzeichnisse A) 
cowania można przejrzeć w tulejszej regi | speciell aufmerksam gemacht. 


sralurze 
Dolina, 27 wrzesnia 1893. 


L. 7352 [6626 3—3] 


W celu wydobycia na rzecz e. k. uprz. i 


Schuhmachermeister eines Ortes, welche sich über die mustermässige Herstellung 


| der Militär- Beschuhungen näher informieren wollen, können hiezu aus ihrer Mitte 


einen Meister an das nachsta M ntur- Depot absenden, welches demselben die diesfalls 
erforderlichen Unterweisungen ertbeilen wird. 
11) Die Benützung von Maschinen ist gestattet. In jedem Falle müssen aber die 


gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w Fussbekleidungen durcbaus genäht sein. 


likwidacyi 13 rat pożyczkowych po 9 zł. | 


12) Betreffs der Visitierung der eingelieferten Fussbekleidungen wird bemerkt, 


69 zł. ct. i kapitału 116 zł. 3 et, 5 zł. dass vorerst die inuere Beschaffenheit derselben stichweise durch Auftreinen von einem 
50 et. z pn. ogłasza się egzekucyjną publi- Procent (mindestens aber eines Paares) einer jeden Lieferungspartie nach Wahl des 
czną sprzedaż realności dłużnika Wasyla übernehmenden Officiers untersucht wird. 

Janiszewskiego własnej, wyk. hip. 1l. 98 ks. | Ist bei der stichweisen Untersuchung kein Anstand vorgekommen, so wird zur 
gr. gminy Uniów objętej,” na 194 zł. osza« Visitierung der ganzen Lieferungspartie geschritten wubei ein Zertrernen der Fussbeklei- 
cowanej na dzień 27 listopada 1893 i 11; dungen nicht mehr stattfindet. 

stycznia 1894 o 10 godz. pred południem | Treten bei der stichweisen Visitierung Mängel in der inneren Beschaffenheit 
z tem, że na pierwszym terminie tylko wy | zutage, welche die Musterwidrigkeit der untersuchten Stücke zweifellos darthun, so wird 
tej lub za cenę szacunkową, a na drugim die ganze Lieferungspartie sofort zurückgewiesen. Ergibt sich jedoch bei der Stichprobe 


poniżej takowej sprzedaż nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli 


jest Antoni 
Harasiewicz. 


bezüglich der Mustermässigkeit der untersuchten Stücke ein Zweifel, so wird die stich- 
weise Visitierung auf die doppelte, nach Umständen selbst auf die dreifache Procentzalıl 
(mindestens aber auf zwei bis drei Paare) ausgedehnt. 

Die anlässig der stichweisen Visitierung zertrenuten Stücke werden, wenn deren 
Untersuchung keinen, die Zurückweisung begründenden Anstand ergeben hat, auf Kosten 
des Arars wıeder hergestellt. Sonst werden diese Stücke in zertrenntem Zustande dem 
Lieferanten zurückgestellt, ohne dass diesem hieraus ein Ersatzanspruch erwächst. 


C. k. Sąd powiatowy. 


Rüstungs- und Keitzeugsorten werden Stück für Stück untersucht. 
Przemyslany, 20 sierpnia 1893 


13) Sorten, welche bei der Visitierung als nicht mustermässig befanden werden, 
oder welche erst nach Ablauf des Lieferungstermines abgeliefert werden, sind von der 
Übernahme ausgeschlossen. 

14) Falls ein Kleingewerbetreibender (Verband) die Zurückweisung von Sorten für 
nicht begründet hält, so ist er berechtigt, um eine unparteiische Commission anzusuchen. 
Das bezügliche Ansuchen ist spätestens binnen vierzehn Tagen vom Tage der Zurück- 
weisung bei jenem Corps-Commando einzubringen, in dessen Bereich das Montur Depot 
(die Übernahms-Stelle ) sich befindet, welches die Sorten zurückgewiesen hat. 

Die unparteiische Commission, deren Zusammentritt das erwähnte Corps-Commando 
zu veranlassen hat, besteht: aus einem Stabsofficier des Truppenstandes als Präses; 


[6783 1—3] 


Gasota Lwowska nr. 247 z dnia 29 października 1893. 
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aus zwei Hauptleuten (Rittmeistern) des Truppenstandes ; aus einem Militär- Intendantur- 
Beamten und aus drei Sachverständigen des Civilstandes; von welchen einen der Liefe- Verzeichnis BB. 


rant, einen das übernehmende Montur-Depot (b.ziehungsweise die Corps-Intendanz , in | —- 
deren Bereich die betreffende Ubernahmsstelle sich befindet) und einen das Handels 
gericht über Ersuchen des Corps- Commando's zu bestimmen hat. 

Ist das Haudelsgerieht nicht in der Lage, einen Sachvarständigen namhaft zu 
machen, so hat sich das Corps- Commando diesfalls an die betreffende Handels- und 
Gewerbekammer zu wenden. 


Sage: 


Der von der Mehrzahl aller Commissionsmitglieder über Annahme oder Zurückwei- | ai pa « 
sung der Sorten — unter Zugrundelegung der Lieferungsbedingungen — gefasste Beschluss Ee Kl BF 
ist dergestalt als eine endgiltige Entscheidung anzusehen, dass keinem Theile eine Schuhe der 9 neunundneunzig 
weitere Beschwerdeführung weder im administrativen noch im Rechtswege zusteht. © 10 ein 

Die Kosten der unparteiischen Commission treffen in dem Falle, wenn sämmtliche EEN zweiundachtzig 
der Commission vorgewiesenen Sorten als zur Annahme nicht geeignet erklärt werden, EE Te ers 
den Lieferanten. im andern Falle aber, d. h. wenn sämmtliehe Sorten übernommen u O UBDSEDE 
werden, das Militar- Arar. l R i a. achtundsiebzig 

Wird jedoch blos ein Theil der vorgewiesenen Sorten für nicht geeignet erklärt, 7 siebenundsiebzig 
so hat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteiischen Commission nur eine 8 zweiundsiebzig 
a Lieferwerte dieser für nicht geeignet erkannten Sorten entsprechende Quote leichte ne *%| 37 sechsundsechzig 
zu tragen. | der EU 20 fünfundsechzig 

Wien, am 15 October 1893. x i 3 "sechundfnfiig — 
12 A zweiundfünfzig 
Verzeichnis A. A 0 EES e einundfünfzig 
SAR A REG | 
| aus den - 7 A siebenundneunzig 
AEC Fe m Halbstiefel der 8 © dreiundneunzig 
ndern der a ki "GW = 
Benennung der Sorten |ie vortrotonon ungarischen # o E | NE: fünfundsechaig 
ind Ladera one * 0 s: vierundsechzig 
TEE R EPE || 6 E a | ein 
pe A aan e? 7 H siebenundneunzig 
e - 34825 14026 Unvallerie- 8 b dreiundneunzig 
g, | laiche Schuhe) 6 | 8 | gą | „ |. 9626 is "W N 
= | Halbstiefel s|6 2710| 83 | 8 | 18% ena en RUS 
z R oj 28 | © ars li dreiundfünfzig 
5 | Cavallerie-Stiefel 6 | 11 |56% _ 6125 | __ 26 er achtzehn i 
Husaren Csizmen 6 m 1995 F dreizeh 
Hosenriemen 3 8470 ` kn en 
Stück — — Husaren- 8 neun 
Vollständige Kalbfell Tornister mit Treggerüst*) 4708 | Czi ae ET BO Era 
Tornister Traggerüste Garnituri 1085 | 46! ska 10 eich 
Patronen-Tornister*) Stück 4322 | 11 | ZO = 
Cavallerie-Packternister ohne Patronen-Versorgungstaschen 525 | Læ ar anino = zig 
Artillerie-Packtornister ohne Patronen- Versorgungstaschen | > pa mako zam o. E Rn: rau, 

Be hne Resschalen-Riemen 819 ; 1 Stück | Vollständiger’ Kalbfelltornister mit Trag- 
Patronen-Versorgungstaschen für die Cavallerie l 490 | - T  — —— A sach „siebennndey RJ 
Kurze Essschalen-Riemen zum Artillerie Backtornister 1008 l Garnitur Pornit [raggerist AMS. 36| emy ‚sechsunddreissig 
Leibriemen ohne Schliesse M. 1888 7000 Patronen-Tornister 23129] drei | neunundzwanzig 

Eh mi Solnik (dem > zur "473 | — Cavallerie = Paoktornister ohne Patronen- i i 
eibriemen mit Schnalle (altartig) 2 —  — — | Só | 38 ___ Versorgungstaschs = | 752| sieben | zweiundfünfzig 
Taschen e e s. USWUCILNO = ae MC" Artillerie - Packtornist=r ohne Patronen- 
EWA Sabelbajonnet für das Werndl. Infanterie-Gewehr 245 | Versorgungstasche u. ohne Kssschalen - 
Infanterie-Sabel KKA 182 | riemen neunundneunzig 
x AM. mit we 182 Patronenversorgungstasche für die Caval l "a 
Cavrallerie-Leibriemen Az Csrsvinerstrupfe**) 10 EE siebenundsiebsig_ 
"Tragschlupfen zum Lcibriemen j 1400 Kurzer Essschalenrieınen zum Artillerie- 
Leibriemen mit Carabinerstrupfe**) für die Train Truppe 308 | qpe cego — 10 zeho || 
"Pionniersäbeltssche zum Leibriemen für die Train-Truppe 308 _Leibriemen ohne Schliesse M. 1888 82) achtundvierzig 
" Gewehrriemen 8125 _Leibriemen mit Schnalle (altartig) dreiundtünfzig 
Riemen zum Bepetier-Öarabiner zę se > a ee „Re petiergewehr einundzwanzig 
Mantel | Infanterie mit zwei Schnallenstücken o 10640 E 3a a E = RAAL i Gewehg Tieruadawaniig 
riemen | die berittene Mannschaft der Artillerie s | 399 = | =: = + a 260] — | sechsundzwanzig 
für die unberittene Mannschaft der Artillerie 455 r= Cavallerie- Leib- mit ję De ZE SA dreiundsiebzig 
e Hemen sna ara bluerstrupie drsiundfänki 
Infanterie-Patrontasche zur 8 m. m. Munition ohne Patro- m p A „STSIERE/UNIEIE 
nenhälter 8400 z „Tragschlupfe zum Leibriemen sechs 
Cavallerie-Patronen-Taschen zur 8 m. m. Munition 1190 > AO no >. Carabinerstrupfe für die- we Si 
Revolvertaschen mit Tragriemen 252 >) BEN. IE „dreiundsiebzig | 
O Kor"T "=" A = TA Pionniersäbeltasche zum Leibriemen für 
= ne STE jia Train-Truppe a — einunddreissig 
PL EERNOrIemen Gewehrriemen fünfunddreissig 


Steekkuppeln mit Taschen zum Pionniersäbel 


Riemen zum Repetier- i 
Steckkuppeln mit Taschen zum Pionniersäbel allein DB RA biner 


Erg Intanterie mit zwei Sehnallenstücken 


| neunundsechzig 
zo. = 
5= | die berittene | Manschaft der 
> | die unberittene | Artillerie 
Infanterie-Patrontasche zur 8 mm. Muni- 
1 


zwólf 


Trommeltragriemen beschlagen er. 56 zehn 
Trommel Uberschwungriemen 56 PER 
"Sattelsitzdecken 612 O» 
Obergurten 595 tion ohne Patronenhślter siebenundzwanzig 
Untergurten ohne Strupfen _ 828 | 225 Br Cavallerie-Patrontasche zur 8 mm. Munition fünfzig 
Untergurten Strupfen MI 2018 © Revolvertasche mit Tragriemen zweiundsechzig 
_Haupt-Gestelle 665 F Säbel-Kuppel 

Trensen-Gestelle 823 £ Säbel-Handriemen 
| Stangen-Ziigel 806 Steckkuppel mit Tasche zum Pionniersäbel 

Trensen-Zügel u 893 E Steckkuppel-Tasche zum Pionniersäbel allein 

_Steigriemen 13 735 | 815 2a Trommel-Tragriemen beschlagen 

vordere Packriemen 3728 0 Karschwnno i 


Trommel- Uberschwungriemen 
Battelsitzdecke = 
Obergurte 


hintere Seiten-Packriemes 2048 
hintere mittlere Paekriemen 1138 


neunundsiebzig 


Stallhalfter ohne Anhängriernen***) p -997, | gS Untergurte ohne Strupfe fünfundfünfig 
Stallhalfter Anhängriemen 137 Untergurte-Strupfe = achtundsechzig 
Vorderzeuge er 613 Haupt Gestell sechsundneunzig 
Hufeisentaschen saramt Aubangriemen 420 | 180 Trensen-Gestell neunundvierzig 
Kochgeschier-Tragriemen M. 1858 _ m" __ 8870 Stangen-Zügel achtundsechzig 
Tragriemen zum Kochgesehier fur Cavallerie 850 | Trensen-Zügel zweiundsechzig 
Futterale zu Infanterie-Spaten jl | 28758 | I Paar | Steigriemen achtunddreissig 
Infanterie Werkreugtaschen 91 U vorderer Packriemen | vierundzwanzig 


hinterer Seiten Packriemen 
hinterer mittlerer Packriemen 
Stallhalfter ohne Anhängriemen 


einunddreissig 
achtunddreissig 
fünfundfünfzig 
sıebenundfünfzig 


‚ *) Den zum Kalbfell und zum Patronen-Tornister erforderlichen Rohrplattenstoff haben 
die Offerenten zum Preise von 38 kr. für eine Garnitur Rohrplattenstoff zum Kalb 
felitornister und 54 kr. fir eine Garnitur zum Patronen-Tornister vom nächstgele- 
genen Montur- (Filial) Depot zu beziehen. 


Stallhalfter-Anhangriemen 


Pi 
=s 
Die Wahl der Bezugsquelie für den als Oberstoff zu den leichten Schuhen 5 Vorderzeug sechsundvierzig 
erforderlichen im Garne braun gefärbten Baumwoll-Segelstoff bleibt den Offerenten =] Hufeisentasche sammt Anhangriemen 
freigestellt. Ę Kochgeschirr-Tragri M Pr 
+k À 7 e A griamen M. 1888 
) a” Sorten sind 5*%/, mach der 1. und 95°, nach der 2. Gróssengattung zu | Tragriemen zum Kochgeschirr fur Cavallerie _vierundvierzig 
***) Von dieser Sorte sind 50%, nach der 1. und 50°% nach der 2. Grössengattung zu Futteral zum Iafant.-Spaten dreiundsiebzig 
erzeugen. Infanterie- Werkzeugtasche dreiundzwanzig 


9 


Formular zum Offert, 
An 


50 k. das k. und k. Reichs Kriegs-Ministerium in Wien. 
Stempel OFFERT. 
Ich N. IN., wohnhaft zu. . . . (Ort, Gasse und Hausnummer) in. . . . . 


(Kronland, bei Offerenten aus Ungarn auch das Comitat) erkläre hiemit, Fussbekleidun- 
gen jeder Gattung, Anzanl und Grössenclasse*) zu den vom Reiehs-Kriegs-Ministerium 
mit der Kundmachung vom 15 October 1893, Abth. 13, Nr. 1996 verlautbarten Preisen 
im Sinne der Bestimmungen dieser Kundmachung, welche mir vollkommen bekannt sind 


und denen ich mich vollkommen unterwerfe, selbst zu erzeugen und für eigene Rechnung 


liefern zu wollen. 


Eine Lieferung von leichten Schuhen**) nehme ich unter denselben Bedingungen 


gleichfalls an. 


Als meinen Bevollmächtigten***) zur Entgegennahme der Bestellung, Übergabe der 
bestellten Sorten und Empfangnahme des Verdienstbetrages, bestimme ich den Herrn 


N. N.f) in 
Dass Herr N. N. in 
Meister ist, wird bestätigt. 


Stampiglie der Ge- 
werbe (Örts-Behörde)| 


(Ort, Gasse, Haus Nr.) 
am 
N. gewerbebefugter selbstständiger »chuster- (Riemer- ete.) 


1893. 


Unterschrift 


(Vor- und Zuname deutlich geschrieben.) 


*) Die Offerenten auf Rüstungs- und Reitzeugsorten haben die Worte „Fussbeklei- 
dungen jeder Gattung, Anzahl und Grössenclasse“ wegzulassen und dafür die Anzahl und 
Gattung der Sorten, welche sie zu liefern beabsichtigen, anzugeben. l 

**) Dieser Satz ist nur von jenen Kleingewerbetriebenden in das Offert aufzuneh- 
men, welche eventuell auchleichte Schuhe zar Lieferung annehmen wollen. 

+++) Dieser dritte Satz ist blos von jenen Kleingewerbetriebenden in das Offert 
aufzunehmen, welche sich zur Ausführung der Lieferung zu einem Verbande vereinigen. 


+) Ist der Bevollmächtigte nicht eine 


Einzeln-Person, sondern ein protokolierter 


Verein. eine Genossenschaft u. dgl., so ist statt „Herrn N. N.“ der Name dieses Vereins, 


der Genossenschaft u. dgl. zu setzen. 


L. 3446 [6814 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej Stowa- 
rzyszenia „Opatrzność“ w Milówce pko Ja- 
nowi Kocierzowi i spóln. o 85 zł. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya realności a) 


L. 10454 [6830 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Franciszka Burgbardta w kwocie 
30 zł. w. a. z pn. dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności whl. gm Jaślany 


posiadłości lwh 185 lkons. 185 gminy kat. | mał. Karol Burghardta wlasnej.j 


Nieledwi, dłużnika Jana Kocierza (Flerka) 
własnej, b) 3/12 części posiadłości Iwh. 528 
gm. kat. Nieledwi obecnie Jędrzeja Szezotki 
(Krzyża) własnej, ©) połowy posiadłości 
lwh. 576, d) 720/21600 części posiadłości 
lwh, 693, e) 4/22 części posiadłości lwh. 
645, f) 4/24 części posiadłości lwh. 806 gm. 
katastr. Nieledwi dłużnika Jana Kocierza 
(Florka) własnych, na dzień 9 listopada i 14 
grudnia 1893 każdym razem o 10 godz. rano. 

Wadyum 49 zł. 11 et. 

Cena szacunkowa 491 zł. 13 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Grabowski. 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a mianowicie w dniu 3 listopada 
1898 i w dniu 5 grudnia 1893 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacuskowa 125 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 


za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 


Wsdyum przy licytacyi złożyć się ma- 
t 


jące wynosi 12 zł 50 e 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg i akt szacunkowy przejrzeć można w rogi- 
hrpoteczny i protokół oszacowania można straturze sądu powiatowego w Mielcu. 


przejrzeć w tut. registraturze. 
Milówka, dnia 29 czerwca 1898. 


L. 5388 
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 


Wieliczee, a to rat pożyczki w kwocie 150 
zł. zpn w dniu 29 listopada 1893 i 16 sty- 


[6819 2—3] i 
W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- | 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wie- | 


Mielec, dnia 13 września 1893. 


L. 51997 *[6799 3- 3] 
W celu nadania jeduego stypeadyum 
o rocznych 96 zł., a ewentualnie więcej sty- 


cznia 1894 każdym razem o godzinie 9 ra- | pendyów z fundacji p.n. „stypendya chłop- 


no przymusowa sprzedaż realności iwh. 65 | 


w Rzozowie Katarzyny Kotulowej własnej. 
Cena wywołania wynosi 577 zł. 65'/ą ct. 
Wadyum 60 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej. i m 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 

kawinie. 

T Skawina dnia 22 września 1898. 


L. 2165 [6832 1—3] 

Dnia 28 listopada 1898 o godzinie 10 
przed poludniem odbędzie sig w c. k. sądzię 
obwodowym w Tarnopolu publiczna licyta- 
cya wyszkartowanych starych aktów i reje- 
strów wagi około 50 metrycznych eetnarów 
pod następującymi warunkami: 

1) Akta powyższe nabyte być mogą 
tylko pod warunkiem, że takowe przed odbio- 
reın w obecności urzędnika zostaną przetło- 
czone (fiberstarnpft). 

2) (ena fiskalna za te akta i rejestra 
wynosi 12 zł od 100 kilogramów. 

3) Wadyum wynoszące 60 zł. ma być 
przed ileytacya do rąk komieyi licytacyjnej 
złożone. z e H 

4) Każdy licytant winien jest wnieść 
na powyższym terminie Swoją ofertę pisemną 
należycie ostemplowaną najpózniej do go- 
dziny 12 w południe. , 

5) W ofercie takiej ma R ED” 
aapodane imię, nazwisko 1 10168) ie- 
szkania oferenta, jak też cena od 100 kilo- 
mów, jaką tenże za te akta i rejestra : feruje. 

6) Nabyte przy tej licytacji akta i 
rejestra oddane będąą nabywcy Zaraz [O 
zważeniu i po złożeniu przypadającej ceny ku- 

na do której także wadyum wliczone zo- 
stanie, zaś nabywca obowziązany będzie 
akta te najdalej do 8 dui całkiem zabrać. 

7) Osobne wyłączanie lub sortowanie 
tych aktów 1 rejestrów przy odbiorze jest 
niedozwolone. | | 

8) Wrazie niedotrzymania powyżsych 
warunków przez AE złożone przez 

um przepada. 
a aramic. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, d. 24 października 1893. 


skie z fundacyi księdza Szezęsnego Skibiń 
skiego proboszczu Zarszynskiego“ ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypeudya te udzielone będą przede - 
wszystkiem synom ubogich włościan to jest 
chłopów, zamieszkałych na wsi w Królestwie 
Galieyi i Lodomeryi lub w Wielkiem Księ- 
stwie Krakowskiem , bez różnicy religii, ob- 
rządku i narodowości, uczęszczającym do 
publicznych szkół średnich lub wyższych, z 
wyjątkiem szkół początkowych czyli tak 
zwanych normalnych. 

Jedynie w braku takich kandydatów 
mogą otrzymać niniejsze stypendya synowie 
rzemieślników mieszkających na wsi, to jest 
rzemieślników chłopskich, posiadających zre- 
sztą powyższe warunki. 

Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze- 
mieślników nie mieszkających na wsi, prze- 
mysłowców, szynkarzy i karczmarzy, zyklu: 
czeni są zupełnie od korzystania z niniejszej 
fundacji. 

Między kandydatami, posiadającymi 
wedle powyższego równe prawa du ubiega- 
nia się o niniejsze stypendya, ma piewszeń- 
stwo najuboższy a względnie sierota. 

Obdarzeni pobiersją stypendya aż do 
ukończenia nauk. 

Bezpłatne przyjęcie do zakładu eduka- 
cyjnego lub do seminaryum , opuszczenie 
szkoły, zły postęp w naukach lub złe oby- 
czaje pociągają za sobą utratę stypendyum. 

Prawo nadawania stypendyów z ni- 
niejszej fundacyi służy Wydziałowi krajo- 
we mu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada br. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
zaświadczenia szkolne, a w szczególności 
także ostatnie świadectwo szkolne, świade- 
ctwo ubóstwa, a wreszcie poświadczenie 
przełożonego parafii podpisane przez trzech 
członków gminy, 28 ojciec ubiegającego się 
o stypendyum ueznia jest obyczajnym, reli- 
gijnym i że wódki i innych upajsjących trun- 
ków nigdy nie pija. 

Kandydaci osieroceni po ojcu, winni 


w miejsce tego poświadczenia przedłożyć 
| dowód śmierci ojca. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

We Lwowie, 16 października 1893. 


L, 580 [6802 2—3] 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela matematyki i fizyki jako 
przedmiotów głównych w e. k. niższej szko- 
le realnej w Tarnopolu. 
Do tej posady przywigzang jest płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletnimi w myśl 


ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 Dz. u. p. 
Nr. 46 i 15 kwietnia 1878 Dz. u. p. 
Nr. 48. 


Kandydaei, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, w przepisauej drodze 
służbowej do Prezydyum e. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 20 listopada 1898. 

Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 23 października 1898. 


L. 17346 „ _ [6803 2—3] 

C. k. Starostwo rozpisuje niniejszem 
konkurs na opróżniony urząd Prowadzącego 
metryki izraelickie w Tarnobrzegu. 

O urząd ten, do którego przywiązane 
są pobory wyrażone w rozporządzenin min. 
spraw wewu. i spraw wyzn. z dnia 15 
marca 1875 Dz, u. kr. Nr. 55/876 ubiegać 
się mogą pełnoletni wyznawey religii moj- 
żeszowej, którzy wykazać się winni: 

1. metryką urodzenia, 

2. certyfikatem austryackiej przynale- 
żności państwowej, 

3. świadeetwem ukończenia przynaj- 
mniej 4 klas szkół normalnych, 

4. dokładną znaj-mością języków pol- 
skiego i niemieckiego. 

5. świadectwem moralności. 

Podania wnosić należy do e. k. Staro- 
stwa w Tarnobrzegu, z terminem do dnia 
15 listodada b. r. 

Zauważa sie, że kompetenci poddani 
będą następnie ścisłemu egzaminowi z obo- 
wigzujgcych ustaw i przepisów odnoszących 
się do prowadzenia metryk izraelickich, od 
którego wyniku zależeć będzie nadanie 
wspomnian go urzędu. 

Tarnobrzeg, 15 października 1898. 


L. 1896 [6784 3—3] 

Odnośnie do ogłoszonego konkur- 
su z 28 sierpnia 1893 1. 1678 na po- 
sady 2 lekarzy okręgowych, a to w 
Podbużu i w Schodnicy (powiat Dro- 
hobycki) podaje się do wiadomości, iż 
ryczałt ua objazdy został reskryptem 
Wysokiego Wydziału krajowego do 
1. 48160 w ten sposób zmieniony, że ry- 
czali dla lekarza w Podbużu wynosić 
będzie 365 zł. zaś dla lekarza w Scho- 
dnicy 400 zł. rocznie. 

Dalej "awiadamia si? p. p. kom- 
petentów, że do okręgu Podbuzkiego 
nalezyć będze gmin 15 na obszarze 
304 klm”. z ludnością 13.601 dusz 
zaś do okręgu Schodnickiego należyć 
będzie gmin li na obszarze 31441 
klm*. z ludnością 6835 dusz. 

Termin wniesienia podań kończy 
się z dniem 30 listopada b. r. 

Z Wydziału powiatowego 

Drohobycz, 20 października 1893. 


L. 3780 [6786 3—3] 

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
jest opróźnioną posada pomocnika woänych 
z roczną płacą 300 zł. z dodatkiem akty- 
walnym 25 pre. od tejże płacy i umunduro- 
waniem. 

Podania o tę względnie o drugą opró- 
żnić się mogącą posadę pomocnika woźnych 
ułożone w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 
dz. u. p. wnieść należy do 30 listopada 1893 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

W Krakowie d. 21 października 1893 


L 51736 [6844] 
W celu nadania stypendyum z zapisu 
„Ordynata Mieroszewskiego* o rocznych 200 
zł. w. a, ogłasza się niniejszem konkurs. 
Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów gimnazyum św. Anny w 
Krakowie jednakowoż stypendysta może zeń 
korzystać aż do ukończenia nauk uniwersy- 
teckich. i 
Pierwszeństwo mają synowie ubogiej 
szlachty staropolskiej zamieszkałej w Kró- 
lestwie Galicyi i Lodomeryi lub we Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, a tylko w 
braku kandydatów pochodzenia szlacheckie- 
go korzystać mogą z fundacyi inni ucznio- 
wie, jednak tylko tacy, którzy sami równie 
jak ich rodziee rodzeni są w Galieyi lub 
Wielkiem Księstwie Krakowskiem i których 
językiem ojczystym jest język polski. 
Prawo nadawania stypendyum służy 


Jaśnie Wielmożnemu Sta pisławowi hr. Mie 
roszewskiemu. 

Kandydavi winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi e. k. gimnazyum św. Anny 
w Krakowie najpóźniej do dnia 15 listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo szkolne, tudzież dowo- 
dy, iż co do pochodzenia swego posiadają 
warunki wyżej wymagane, 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Erakowskiem. 

We Lwowie 19 października 1893, 


L. 51988 [6843 1—3] 

Celem nadania jednego stypendyum u 
rocznych 60 zł. w. a, z fundacyi imienia 
Agenora hr. Gołuchowskiego utworzonej 
przez gminy byłego powiatu Radymieńskie- 
go ogłasza się niniejszem konkurs. 

O nadanie tego stypendyum ubiegać 
się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń- 
czeniu nauki, w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych ucząszczają. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan. 

Prawo nadawania tego 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekeyi zakładu, do którego na 
nauki uczęszczują, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, swiadectwo ubóstwa nale 
życie zatwierdzone tudzież świadectwa 
szkolne tak ze szkół początkowych byłego 
powiatu Radymieńskiego jakoteż z ostatniegu 
półrocza szkolnego. 

Szkółki początkowe uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Badymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
ch, Nienowieach, Stubnie i So- 
nicy. 


stypendyum 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

We Lwowie, 16 października 1893. 


L. 48967 [6842 1—3] 

Celem nadania jednego stypendyum o 
rocznych 200 zł. z fundacyi imienia Ageno- 
ra hr. Gołuchowskiego ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego w Galieyi urodzenego ucznia kra- 
jowych szkół gospodarstwa wiejskiego. 

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wmu Agenorowi hr. Gołuchowskiemu 
ordynaiowi na Skale 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do. którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 15 listopada r. b. i za- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i dowody dotychczasowego postępu w nau- 
kach, a w szczególności ostatnie świadectwo 
szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa_Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 7 października 1893. 


L. 7991 [6838 1—3] 

W celu nadania dwóch stypendyów 
po 150 zł. w. a. rocznie z fundacyi śp. ks. 
Jana Nowaka ogłasza się niniejszem wonkurs. 

O stypendya z tej fundacji ubiegać 
sig mogą ubodzy uczniowie szkół gimnazyal- 
nych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
odznaczający się dobrym postępem w nau- 
kaeh i dobrymi obyczajami. Pierwszeństwo 
przy równych zresztą warunkach będą mieć 
uczniowie, którzy wykażą pokrewieństwo z 
śp. fundatorem ks. Janem Nowakiem łać. 
proboszczem w Jordanowie, a w braku ta- 
kich kompetentów, uczniowie pochodzący 
z gminy Wilamowice koło Kęt. 

Pobór stypendyum trwa aż do ukoń- 
czenia studyów na jednym z świeckich wy- 
działów uniwersyteckich lub na politechnice. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy rz. kat. proboszezowi w 
Wilamowicach koło Kęt, ewentualnie zaś 
Wydziałowi Krajowemu. 

Niniejsze pierwsze nadanie nastąpi 
albo od II. półrocza 1892/3 albo też od I. 
półrocza 1898/4. Prawo kompetencyi służy 
zatem także uczniom, którzy w roku 1892/3 
ukończyli stydya gimnazyalne, cbecnie zaś 
uczęszczają na jeden ze świeckich wydziałów 
uniwersyteckich lub na politechnikę. 

Podania należy wnosić n ręce prze- 
łożonej władzy szkolnej do Wydziału krajo- 
wego najdalej do dnia 15 listopada r. b. i 
załączyć do nich metrykę chrztu, świadec- 
two ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne. 
Uczniowie ubiegający się o nadanie stypen- 
dyum od II. półrocza 1892/3 winni załączyć 
świadectwa szkolne za oba półrocza 1892/3. 

Kandydaei odwołujący się do pokre- 
wieństwa z śp. fundatorem winni je w pra- 
wny sposób udowodnić. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
i z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
| We Lwowie, d. 21 października 1898. 


L."2538 [6845] 
Na posadę rewizora policyi Z ro- 
6zną pensyą 300 zł. w kawie ruskiej. 
Chcący ubiegać się o tę posadę 
powinni wnieść swe podania z odpisem 
świadectw do dnia 15 grudnia 1893. 
Termin obsadzenia od 1 stycznia 
1894. 
Zwierzchność gminna. 
Rawa ruska, 26 października 1898. 


L. 8650 [6820 1—2] 

Odnośnie do konkursu w nr. 246 ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego, czyni Się wia- 
domem, że konkurs na opróżnione posady 
sług sądowych w okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego z dniem 25 listopada 
1893 upływa. 

Lwów, 18 października 1898. 


L. 1141 [6821] 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Kol- 
buszowej ogłasza konkure na następujące 
stałe posady nauczycielskie: 

1. Przy szkołach 1 klasowych etatowych 
a) w Cmolesie, b) Siedlance, c) Przyłęku, 
d) w Kosowach z płacą roczną 800 zł. i 
wolnem pomieszkaniem. 

2. Przy szkole 3 klasowej w Raniżowie 
na dwie posady podrzędne z płacą roczną 
300 złr. 

3. Przy szkole 5 klasowej w Sokołowie 
posada starszego nauczyciela względnie nau- 
czycielki z płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie i jedna posada nauczyciela 
młodszego względnie nauczycielki z płacą 
800 zł. 1 10 pre. dodatkiem na pomieszkanie. 

Pierwszeństwo do otrzymania posady 
nauczyciela (Iki) starszego w Sokołowie mają 
kandydaci lub kandydatki z egzaminem do 
szkół wydziałowych z grupy przyrodniczej 
lub z patentem kwalifikacyjnym nauczyciel- 
skim, którzy ukończyli kurs rysunkowy przy 
szkole rysunkowej, albo też kurs robót rę- 
cznych przy szkole Wydziałowej we Lwowie 
lub Krakowie. 

4. Przy szkole 5 klasowej w Kulbuszo- 
wej 2 posady nauczycieli (lek) młodszych 
z płacą 300 zł i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Kolbuszowie za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej w terminie do 10 gru- 
dnia 1893 roku. 

Z e. k. Rady Szkolnej okręgowej. 

W Kolbuszowie, 24 października 1893. 


Upadłości. 


L. 12529 [6806 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
ogłasza, że ustanowił e. k. Radcę Sądu kra- 
jowego Tomasza Kalasińskiego komisarzem 
konkursowym w sprawie rozbiorowej Józefa 
Deutschmeister z Drohobycza. 
Sambor, 30 września 1893. 


Kurateie. 


L 14735 [6793 2—3] 
Michał Słotwiński uznany marnotrawcą 
kuratorem jego Hryc Adamiec z Lubowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal 13 września 1898. 


L. 11144 [6771 2—3] 
Józeta z Odaj Sopę uznano za umysłowo 
chorego. Kuratorem tegoż Kazimierz Spa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica 11 września 1885. 


L. 4650 [6767 2—3] 
Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Rze- 
szowie z dnia 18 maja 1 93 1. 3980 uznany 
został Michał Kosiorowski z Porąb dymarskich 
za marnotrawce i ze na tej podstawie tut. 
Sąd ustanowił dla jego osoby i majątku ku- 
ratora w osobie jego ojca Jana Kosiorowskie- 
go, syna Dominika, z Porąb dymarskich. 
Kolbuszowa, 2 września 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5087 [6452 3—3] 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
miadomego Jana Szotta, że dnia 6 sierpnia 
1893 1. 5087 wniosła przeciw niemu Ma- 
ryanna Kopka we własnem imieniu małolet. 
eórki Anny z Kopków Juśko pozew o zapła- 
cenie kwot 8 zł. 8 ct, 10 zł. 87’), et. i 10 
zł. w. a. z pn. i że dla niego ustanowiono 
kuratorem Jędrzeja Głaza wójta z Kurzyny 
małej. 

Pozwany ma kuratorowi środki obrony 
podać, lub sądowi innego swego pełnomo- 
enika wymienić, gdyż inaczej skutki z zanie- 
ehania tego wynikłe sam sobie przypisze. 

Ulanów, 6 września 1893. 


nika wniósł przeciw niemu pozew w posię- 


na dzień 20 listopada 1893 godz. 9 z rana 
wyznaczono i ustanowiono dla niego kurato- 
rem ad actum Pana dr. Wacława Dundaszka 


kuratorowi potrzebne informacye udzielił, 


10 


L. 9038 [6815 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po 
bytu Piotra Łosia, że Mayer Kógel z Rud- 


ryę Straub, by temu kursiorowi środki do 
obrony służące wcześnie dostarczyli, lub też 
ustanowili sobie innego pełnomocnika, albo 
sami na terminie stanęli, inaczej bowiem z 
zaniedbania wyniknąć mogące skutki zła, 
sami sobia przypisać będą musieli 
Kołomyja, dnia 18 września 1898. 


L.: 18903 [6468 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości , że dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu Chaima Schulima i Kopla Butterma- 
nów w celu doręczenia im uchwały z dnia 
28 września 1893 1. 18908 ustanowił dla 
nich kuratorem dr. Wojciecha Busia, a jego 
zastępcą dr. Juliusza Chodackiego 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów dnia 28 września 1898. 


L. 4911 [6491 3—3] 

Zawiadamia się Jędrzeja Rogorza syna 
Marka, że dnia 30 lipca 1893 1. 4911 wniósł 
przeciw niemu Wawrzyniec Tabin pozew 
o uznanie i intabuiacyę własności ciała hi- 
potecznego objętego wyk. | 136 ks. grunt. 
gm. Golce z pn. i że dla niego ustanowiono 
adwokata dr. Izydora Baumana z Ulanowa 
kuratorem. 

Pozwany ma kuratorowi środki obrony 
podać, lub sądowi innego swego pelnomo- 
enika wymienić, gdyż inaczej skutki z zanie- 
chania tego wynikłe sam sobie przypisze. 

Ulanów, 21 sierpnia 1893. 


L. 6144 [6440 3—3] 

‚, Vom k. k. Kreisgerichte in Wadowice 
wird das Amortisationsverfahren bezüglich 
des auf den Namen der Anna Bannert lau- 
tenden, angeblich durch Brand vernichteten 
Sperkasseneinlagsbuches der Bialer Spar- 
kasse Nr. 8090 über den ursprünglich mit 
600 fl., sonach mit 200 fi., zusammen mit 
800 f. eingelegten Betrag s. NG. eingelei 
tet und diejenigen, welche dieses Einlags- 
buch in Händen haben, aufgefordert, selbes 
binnen 6 Monaten so gewiss dem Gerichte 
vorzubringen, oder ihre allfälligen Ansprü- 
che darauf anzuzeigen, als sonst über aber- 
maliges Anlangen der Anna Banuert die 
Anullirung des Erlagsbuches ausgesprochen 
würde und die Sparkasse nieht mehr ver- 
bunden wäre darauf ihnen Rede und Ant- 
wort zu geben. 

Vom k. k. Kreisgerichte. 
Wadowice, 23 September 1893 


L. 9753 [6472 3—3] 
‚CK. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Lernera że na pozew Towarzystwa 
oszczędności i kred. w Borysławiu z praest. 
15 lipca 1893 1 9758 wydał uchwałą z 
dnia 22 lipca 1893 1. 9758 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. a. w. zpn. i takowy 
doręcza w osobie adw dr. Doboszyńskiego 
w Drohobyczu ze substytucyą adw. dr. Bry- 
lińskiego w Samborze ustanowionemu kura 
torowi. 
Wzywa się zatem Mendla Lernera a- 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił lab innego zastępeg zamia- 
nował i sądowi podał do wiadomości ile że 


powaniu drob. de pr. 22 września pto 20 zł. 
a. w. z pn, że termin do rozprawy drcb. 


adwokata krajowego w Nisku. 
Wzywa się przeto Piotra Łosia, aby 


albo innego zastępcę swego e. k. Sądowi 
wskazał. 
C k. Sąd powiatowy. 
Nisko dnia 30 września 1898. 


L. 4277 . [6798 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ju- 
lianne Dziurek, że przeciw niej wniósł Aron 
Alster pozew de praes. 20 lirca 1893 1. 
4277 o sumę 10 zł. i że na takowy termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 8 listo- 
pada 1898 o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie wyznaczono i że dla Julianny Dziu 
rek kuratorem Antoni Kuznecki ustanowiony 
został. 

Wzywa się przeto Juliannę Dziurek, 
aby się z ustanowionym kuratorem porozu- 
miała i jemu dowodów obrony dostarczyła 
lub też innego pełnomocnika tutejszemu s83- 
dowi przedstawiła. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żmigród, 10 sierpnia 1893. 


L. 6162 [6812 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nioznanego z miejsca pobytu Stefana Hryń- 
ko ze Smolnika zawiadamia, że wskutek po- 
zwu Ariego Falika przeciw niemu o zapła- 
cenie 43 zł. zpn. termin na dzień 30 paź. 
dziernika 1893 wyznaczono, a dla niego ku- 
ratora w osobie Juliana Fecyna ustano- 
wiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wyni- 
kłe sam sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Baligröd, 7 września 1893. 


L. 4276 [6797 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ju 
lianne Dziurek, że przeciw niej wniósł Aron 
Alster pozew de praes. 20 lipca 1893 1. 
4276 o sumę 25 zł., że takowy termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 8 listopa- 
da 1693 o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie wyznaczono, i że dla Julianny Dziu- 
rek kuratorem Wincenty Paja ustanowiony 
został. 

Wzywa się przeto Juliannę Dziurek, 
aby się z ustanowionym kuratorem porozu 
miała i jemu dowód obrony dostarczyła lub 
też innego pelnomocnika tutejszemu sądowi 
przedstawiła. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żmigród, dnia 10 sierpnia 1898. 


L. 10673 [6439 8—8]|w razie przeciwnym niepomyślne skutki £ 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie | Zaniedbania wynikające, własnej winie przy- 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca pisać musi. i 

pobytu Jana Piątkowskiego tudzież leżącą Sambor, 22 lipca 1898. 

masę spadkową po $. p. Elżbiecie Werner ——— 

2 Zuckiej a względnie tychże z imienia, 

nazwiska i miejsea pobytu niewi+domych | L. 11966 [6473 8 - 8] 


spadkobierców, że w celu doręczenia im tu- 
sądowej uchwały z dnia dzisiejszego l. 10673 
zezwalającej ua wpis dla Karola Ertla praw 
własności 3480 i 1077/12096 części realno 
ści objętej wykazem hip. l. 557 księgi grun- 
towej gminy kat Stanisławów dotychczas 
na rzecz Józefa Piątkowskiego intabulowa- 
nych, ustanowił kuratora ad actuim w osobie 
adwokata tutejszego p dr. Lorscha. 
Stanisławów dnia 5 sierpnia 1893 


C. k. Sadi obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego « miejsca pobyta 
Salamona Leizora Löwenthala że na pozew 
Ryfki Lehrer z praest. 1 wiześnia 1593 1. 
11966 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty snmy wrkslowej 126 zł, aw. 
zpn. i takowy doręcza w osubie adw. dr. 
Budzynowskiego ze substytucyą adw. Błuń: 
skiego ustanowionemu kuratorowi. 

Wzywa sie zatem Salamona Leizora 
Lówenthala ażeby kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił lub innego za- 
stępcę zamianował i sądowi podał do wia- 
domości ile że w razie przeciwnym niepo- 
myślne skutki z zaniedbania wynikające 
własnej winie przypisać musi. 

Sambor, 2 września 1893. 


L. 8785 [5449 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli za- 
wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Berla Weissteina względnie tegoż 
spadkobierców lub prawonabywców niewia- 
domych z imienia, nazwiska i miejsca po- 
bytu, iż celem doręczenia wierzycielowi hi- 
poteeznemu Berlowi +‘ eisstein postanuwie- 
nia z dnia 26 czerwca 1893 1. 8785 w spra 
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic, ake. 
Bauku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Berlowi Popowiczowi i innym o zapłacenie 
85 zł. ete. zp . ustanowiono dla powyższych 
kuratorem e. k. notaryusza Karola Bercharda. 
Trembowla, 26 czerwca 1893. 


L. 14617 [6441 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Karola Straub i Maryę z Knihy- 
nickich Straub iż Wiktor Sedlaczek wniósł 
przeciw nim pozew o 17 zł, 45 ct na który 
odbędzie się rozprawa dnia 19 grudnia 1893 
o 9 godz. rano z ustanowionym dla nich 
kuratorem adw. dr. Haczewskim w Kołomyi 
któremu powyższy pozew się doręcza. 


L. 5704 FK" [6410 3—3] 
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 
Władysława Rozwadowskiego, że uchwałę 
z dnia dzisiejszego, którą przyjęto do wia- 
domości Sądu jego zrzeczenie się praw do 
spadku po ojcu śp. Władysławie Rozwadow- 
skim, doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi dr. Silberfeldowi w Kalwaryi. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Wadowice, 2 września 1893. 
L 2899 , [6493 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Zaloäcach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Herscha Móhlendorfa, że tusądową uchwałą 
z 29 listopada 1392 1. 6843 dozwolono e- 
gzekucyjnego ocenienia 1/6 części ciała hip. 
objętego wykazem l. 100 gminy .Blich na 
zaspokojenie pretensyi wysokiego skarbu 19 


Wzywa się przeto Karola Straub i Ma- | zł. 30 ci. i że dla niego ustanowiono kura- 


torem Jurka Horisznego z Blichu. 

Wzywa się więc Herscha Mühlendor- 
fa, by ustanowionemu kuratorowi udzielił 
potrzebnych informacyj, lub też zapodał są- 
dowi innego zastępcę inaczej bowiem zła 
skutki sam poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Załośce dnia 25 kwietnia 1898. 


L. 5773 [6518 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
w sprawie egzekucyjnej Myśleniekiej wspól- 
nej kasy sierocej przeciw masie spadkowej 
8. p. Franciszka Pera i wspóluikom pto. 
100 zł. ustanawia się dla niewiadomych z 
miejsca pobytu współpozwanych Barbary z 
Perów Grzybowskiej i Agnieszki Perów nej 
kajoran adwokata dr. Adelmana. 
o rozprawy w tej sprawie w myśl 
$. 397 i 398 p. s. i dekretu nadworn 2 7 
maja 1839 Nr. 358 z. n. s. wyznacza się 
termin na 19 grudnia 1893. 
O tem zawiadamia się niniejszem, Bar- 
barę z Perów Grzybowską i Agnieszkę Pe- 
równę z wezwaniem, aby powyż ustanowio- 
nemu dla nich kuratorowi udzieliły wszystkie 
swe dowody lub też ustanowiły sobie i wska- 
zały Sądowi innego jakiego pełnomocnika. 
Myślenice d. 30 września 1898. 


L. 319 [6509 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze w sprawie wekslowej Lei Ober- 
länder przeciw Natanowi Oberlanderowi o 
600 zł. zpn. ustanawia dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu pozwanego Natana 
Oberlandera , kuratora w osobie adwokata 
dr. Fruchtmanna w Drohobyczu, z substy- 
tucyą adwokata dr. Popławskiego w Droho- 
byczu, któremu doręcza równocześnie wyrok 
z dnia 4 października 1892 1. 125. 

Wzywa się przeto Natana Oberlandera, 
ażeby się porozumiał z kuratorem i jemu 
potrzebne udzielił informacye, gdyż złe skn- 
tki z zaniedbania tego wynikające własnej 
winie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sambor, 24 stycznia 1893. 


L. 13408 [6507] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Kołomyi podaje do wiadomości, że do re- 
jestru handlowego dla firm zbiorowych fir- 
ma: „Wyrąb lasu i handel drzewem w Pia- 
dykach Szmerla Fogel i Abrahama Gold- 
stein“ wpisaną została, przyczem uwidocznio- 
no, że spólnikami są Szmer! Fogel w Turce 
i Abraham Geldstein w Kołomyi zamieszkali, 
że firma ma swą siedzibę w Piadykach, że 
spółka czynności swe rozpoczęła z dniem 1 
stycznia 1893, i że obydwaj spólniey tylko 
wspólnie spółkę zastępować mają. 

Z e. k. Sądu cbwodowego. 
Kołomyja, 2 września 1898. 


Doniesienia prywatne. 


Rum chinowy. 12" 


Jest to wypróbowany i rewny środek na po- 
rost włosów. Łysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu pokrywaj 


się pięknym wło- 

sem, mały flakon 50 ct Laboratoryum chemi- 

ezue ADOLFA POKORNEGO, magi- 
stra farmaoyi, Lwów, uł. Wałowa 15. 


Pamiątka ? 


Na cześć 50 letn. jubileuszu biskupiego 


Ojca św. Leona XIII. 


jest do nabycia fotografia w wielkim 


formacie w passe-par-tout oprawionym 
przedstawiająca 


Laona XIL. w otoczeniu 60 pamnjącyth 


z podpisami w języku francuskim. 
Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10. 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie 

handel papierowy 


Władysława Zborowicza 
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2. 


L. 149648 


Ogłos 


Kupony obligów piewrszeństwa c. k. uprzyw. kelei Arcyksięcia. 
Albrechta emisyi I., II. i z r, 1890 płatne dnia 1 listopada 1893 będa 


począwszy od tego dnia wypłacane w 


kupon 5 pre. obligów pierwszeństwa w srebrze (l. em.) po zł, 7:50 w srebrze . 

kupon 5 pro. _Obligów pierwszeństwa w srebrze (Il. em.) po zł. 5-— w zło' 
Gie = 12%, frk. — 10 marek niem., 

kupon 4 pre. obligów pierwszeństwa w srebrze (em. z r. 1890) po zł. 20—; 

w srebrze względnie zł. 4— w srebrze. 


Miejscami 


WE WIEDNIU: główna kasa e. k. gen. dyr. kolei państwowych (XV. Schön- | 


brunner Strasse 6), 


W BERLINIE; dla kudonów I. i II. emisyi Bank niemiecki, dla kuponów | dwokacka i znajomość języka polskiego 
emis. z r. 1890 Bank narodowy dla Niemiec, 


11 


Kaftaniki włóczkowe i trykotowe, ka- 
masze, pończochy i skarpeżki. Skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej. | 

Bielizna dr. Jügera. | 


[6846] 


Z porodu Ze nie na froncie taniej 
niż wszędzie! 1311 


FUTRA 


na sezon jesienny i zimowy w najwięe 

| kszym wyborze i najmodniejszych ga- 

, tunkach sprowadzone wprost z Lipska 
poleca po najtańszych cenach. 


Abraham Aksenberg 
we Lwowie, 
ul. K rola Ludwika w hotelu Lazarusa I. p. 
i Zamówivnia przyjmuje sie na wszelkiego rodzaju 
artykuły w zakres ten wchodzące upraszając o ła 


zenie. 


Ceny fabryczne 1211 
polera Bałłabana nasjepea 


Mikołaj Ludwig 
re, plac Maryacki 8. 


Dr. Wlad. Raschke 


; arcyks. doradca prawny 
|i adwokat w Żywcu poszukuje 


następujący sposób od sztuki: 


wypłaty są: koncypienta. skace względy Szan. P. > u kreślę się 
Warunki dwuletnia praktyka a- Abraham Aksenberg 


w hotelu Lazarusa 1. piątro 


'j niemiec EEE oo 144 A ut 


W FRANKFURÜIE n. M.: dla kuponów I. i II. emisyi Niemiecki Bank związ- 


kowy i dom AA „ike i Synów, ten ostatni nu „, „zmńikżyżiwe ww PR: 
T, 
W MONACHIUM: Bawarski bank związkowy dla kuponów I, i II. emisyi. 

Za granicą wypłacać się będzie kupony obligów pierwszeństwa w srebrze ; 
według przeciętnych kursów wiedeńskich w markach niemieckich, zaś kupony ; 
na walutę złotą po 10 marek wal. państw. niem. 

Począwszy od 15 listopada b. r. wypłacać będzie te kupony tylko si 
na kasa ©. k. gen. dyr. austr. kolei państwowych we Wiedniu. 

Wypłata obligów pierwszeństwa wszystkich trzech emisyj wylosowanych 
dnia 1 maja 1893 nastąpi począwszy od 1 listopada b. r. również w Wie-. 
dniu w głównej kasie c. k. gen. dyr. austr. kolei państw., a nadto do 14-go 
listopada b. r. włącznie w Berlinie, Frankfurcie n. Menem i w Monachium. 
w powyż przytoczonych miejscach wypłaty dla kuponów. | 

Wiedeń, w pażdzierniku 1893. 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


dla kup. em.z 


Wysoką prowizye '?% 
przy zdolności i stałą pensyę płacimy 
ajentom sprzedającym ustawniezo dozwolone 
losy na raty. Oferty pod adresem: Haupt- 
städtische Wechselstuben-Gesellschalft Adler 

& Comp., Budapest. 


Posciel 


wriasneso wyrobu. 

Kołdry studenckie na bawełnie lub 
owczej wełnie 175 em. dlugie, 125 sze- 
rokie po zł. 380, 475, 6. 

Kołdry duże 135 do 195 em. długie a 135 
szer. po zł. á, 5, 6, 7, 8 də 15. 
Materace włosienne od 2. 15, 17, 19, 
21 do 32. Materace z morskiej rośliny 

po zł. 7, 8, 9 do 10. 

Sienniki zwykłe i sprężynowe od najtań- 
szych do najlepszych. 

Poduszki pierzanne i włosienne. Prze- 
ścieraoła pod kołdry i do zaścielania, 
poszawki itp. 

Kocyki wełniane i kapy na łóżka w 
największy wyborze 

poleca najtaniej 


Józef Schuster 


Lwów, Eo Kopernika |. 7. 
IMG Dla pp. krawców znakomitą watè weł- 
"eH U kilo 65 et. i 120, na prowin- 
eye przy odbiorza 5 kilogr. wysyłam 
opłacone. 1108 


Ogloszenie. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredyto. 
wego ziemskiego wypowiada niniejszem na 
mocy $ 25 statutów Towarzystwa wszystkie 
4'/,% listy zastawne, które po dokonanem 
w czerwcu r. b wypowiedzeniu sumy 
75,568.000 zł tych listów, zostających w 
obiegu z końcem II półrocza 1893 r. na 
podstawie dawniejszych promes wydane 
zostały. 

Suma listów 4°, z datą 1 lipca 1698 
wydanych i obecnie jeszcze w obiegu pozo- 
stających wyucsi 1,525.310 zł. 

W miejsce wypowiedzianych niniejszem 
A'a? listów zastawnych wydane zostaną w 

myśl $$. 97, 98 i 99 statutów Towarzystwa 
N re. 56 letnie listy zastawne z kuponami 
bieżącymi od ! lipea 1893 r. imiennej war- 
tości 1,525.300 zł. czyli 3,050 600 koron. 

Te 4 pre. 56 letnie listy zastawne objęte 
zostały przez konsorcyum, na którego czele 
stoi c. k. uprzyw. aust. Bank dla krajów ko- 
ronnych. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego wzywa zatem posiadaczy 
41/, pre. listów zastawuych, z datą I lipca 
1893 r. wydanych, w nominalnej wartości 


1315 


1,525.300 zł. w. a. w obiegu pozostających, į 


aby rzeczone 43/, pre. listy albo pod wa 
runkami przez wspomniane konsoreyum o- 
głoszonemi. na & pre. listy zastawne skon- 
wertowali, albo też wypowiedziane 4's pre. 
listy zastawne na dniu 31 grudnia 1893 r. 
w kasie Towarzystwa we Lwowie przedło- 
żyli, i przypadającą gotówkę odebrali. 
Oprocentowanie wypowiedzianych listów 
zastawnych 4'h pre. ustaje według $. 25 
stat. z dniem 31 grudnia 1898 roku. 
Z Dyrekeyi Gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 
We Lwowie, d. 25 października 1893. 


e Przeciw metodzie leczenia Księdza Kneipp. 


Jedynym najpewniejszym środkiem przeciw epidemicznym 
chorobom jest ciepłe i suche obuwie. 


Módlingska fabryka obuwia 


we Lwowie, ul. Hetmańska 12 
poleca P. T. Publiczności 
sławne m. cały świat i ze wszech stron uznane 
jako solidne i dobre obuwie po cenach 
zadziwiająco tanich na podeszwie wyciśniętych. 
Pod gwarancyą nieprzemakalne. 1312 
ale) 
kalosze gumowe 


znakomity fabrykat po 
cenach ogromnie tanio. 


Odstawieny, lecz dobry 
towar i bez skazy, sprze- 
daje się o 30 do 507), po- 
niżej cen normalnych. 


O liczne odwiedziny prosi 
najuprzejmiej jedyny właściciel 


Alfred Frankel. 


rE 
Magazyn i pracownia futer. 


4 Feliks i Julian Lubelsoy 
IS 


| 
| 
| 
i 
we Lwowie. 


ulica Wałowa l. 3. 
Polecamy swój obficie za- 

pairzony magazyn. gdzi» 

DB utrzymujemy ra składzie 
wszelkie możliwe gatunki 

- skórek futrzanych, oraz go- 
towe fut“ męskie i das- 
skie, także kodnier.e, ża- 
r.kawli. czapeczki, « :apki 
i wiele ianych rzeczy w 
zakres kuśnieratwa wcho 
dzące, wykonanych podług 


najśw jeiszye h fasonów. 


Zarazem utrzymujemy ala wygody Sz. 
P. T. Publiczności materye na pokrycia dam- 
skich i męskich futer. 
a W szelkie RE przyjmujemy i 
wykonujemy w jak najkrótszym czasie, ręcząc Ą b J 
za trwałefi eleganckie wykonauie po 3 ch ewną pomoc przy POŚCCU reumatyzmie 
umiarkewanych. 1228 I 
ozölueu osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
zoladka, bolu glowy, parau; bezsenności, belu krzyża, wadach mle- 
ezowych, obstrnkcył 1 t. d dzi-ła korzu mie, przez pi 3 Lowagi lekar- 
skie Rad up. zyrilejo van, . regel vać _. daj=.y 


salwam Aparat do froterowamia do użytku 


elektryczny wlasnego 
Systemu prof. dr. Volta, 
-ny dy; >) honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
ny wie'kim -*brnym medalem w We’; 164v, złotym medalem :a 
zwie w Stufzarcie 1890, wielkim g-hrnym medalem na wy- 
stawie w Pradz. 1891. 1 
z św.adeetwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywilej 


J. Augenfelda w Wiednia I, Schulerstrasse 18. 


7apisywać można przez każdą ksierarnie 
nagrodą odznaezone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Mullera. 
Deus gestörte Nerven- 
und Sexus1-Sysiem. 
Przesyłka w kopercie za 6) ct. w znaczkach 
li towych. 49 
Edward Bendt, Braunschweig. 


ON izna* 
premio 
hygieni znaj w 


ekt 


pr 


Znany największy skład towarów w Galieyi 


Wiedeński Magazyn „Au Louvre“ «gr 


we Lwowie, plac Kapitulny 3 
rozlicznych dzialów składu — 
wszystko po zadziwiająco tanich cenach się : przedaje. 


ZAjrasza niniejszen do odwiedzi: 
w którym 


— Qu 


I. Oddział Dywanów. Ciężkie trwałe, dywany salonowe, gólnie zaleć uia godne 5 O kap na stoły et. 85—1:20. kołder 
w pieknych, perskich i kwiatowy.h deseniach au 140 „ut, zł. 650, zł. 120 — 80. Dzwaników do pikojow dziecieeveh 120  ztuk, zł 
IE zł. 10:50, 2:9/190 zł. 1550, 325/260 zł. —. 450/350 etm. 24 250 do 3 —. 


do 35 zł. — Holenderskie dywany gospodarskie on cto zł. 210, 
240/160 zł. 295, 290/190 zł. 3-50, 220/140 zł. 250—450. 

II. Oddział Perskich dywanów sa'ouowych, w różuych 
wielkościach, nakrycia na otomuny, lambrekiny do okna, wielki wybór 
dywanów kościelnych i ołtarzowych, jakoteż dywanów śe ennych przed 
i nad łóżka. 

WII: Oddział Chodników. Chodnik holenderski ct. 28, 
35, 40—50, manilla et. 45—75, julowy et. 25—35, wełniany i kilimko- 
wy od et. 85- 150. — Chodnik kokosowy na schody i korytarze. 

IV. Oddział Firanek i portjer. Eleganckie iunis e 
portjery 95 ct., marokańskie zł. 120, renal assowe zł. 260, modne fe 
heranowe na złatkiem tle z frendzlami zł 340—% 70, Lane rortjery 
szenetowy zł. 375, firanki odpasowane okno zł. 130, 1:80, 250, 3:—, 
4—, 12:—, story białe. kremowe i kolorowe w eleganekim wykończeniu 
od zł. 2:25 wyżej. 

W. Oddział Kap na łóżka i stoły, garniturów, kolder 
i koców, 1 garnitur składający sie z dwóch kap na łóżka i jednej na 
stół (buret) od zł. 5:80, 750, 9'50, 12 - do 40. Obrusy ct. ©), 120, 
%—, 2:50, — do 10—. Koce flanelowe zł. 3—, 380, 450 i wyżej. 
Koce Jagerowskie zł. 380, 5:50 i wyżej. Kołdry wyszywane (watowa- 
ne) z rounge zł, 3—, z atłasu wełnianego zł. 580, nakrycie dla służby 
od 1:20 wyżej. 

VI. Oddział Der na konie zł 1:20 i wyżej, nalrycia na 
sanie i koce podróżne ; Tizerfell-Imitatisn od zł. 450, 8.50—12 — 

WII. Oddział Wybrakowane dywany, poj ad dy 
waniki przed łóżka, pojedyncze $ ienne dywaniki, pojedyncze kapy na 
łóżka i stoły, wysortowane dywany, resztki różnych chodników, gz :ze- 


VIII Oddział dla towarów fntrzanych czapek, koł- 
nierzy i boa, amerykańskie zarekawki futrzane, po zł. 1:20, 150, Ż—, 
Sealskinowe® zł. 2—. «50, 3—, bobrowy (zutria) 4—, 5— zł., ezap- 
ki futrz ue od 1 zł. wyżej, kołnierze od 1 zł. wyżej, Wielki wybór boa, 
garniturów damskich i dziecięcych, składających się z zarękawka, ezap- 
ki, kołnierza, czarne, barwne i białe. Wielki wybór gotowych płaszczy 
ków watowabycb, futrzanych i barankowych z odpowiednemi czapeczka - 
mii z rekawkami 

IX. Oddział bluzek wełnianych. jedwabny h, dla 
koncertu, teatru i wieezorköw, bluze zi trykotowe od 2 zł. wyżej, Matine, 
szlafroki i egliże. Halki włóc- e, sukienne I jedwabie (Jupon) 

AE Oddział Konfeköri dziecinnej, watowane i futrza- 
ne, sukienki i płaszezyki dziecinne, od 1 do 12 lat — kapelusze i peh- 
czoszki dziecinne, rękawiczki dziecinne, bielizna dziecinna dla nowo- 
n arodzatae i dorosłych. 

Oddział Modnych kapeluszy damskich i dziecin- 
nych, SPÓR jakoteż fasony, welony, koronki „wstążki aksamitne 
i jedwabne towary, jakoteż wszystkie dodatki dla kraweów i modniarek. 

XII. Oddział Parasole. deszczochrony mę:kie i En- 
tout cas damskie, Bielizny męssiej | damskiej, jägerowskiej, wełniane 
rękawiczki i hustki, kapiszony, chustki koronkowe, eszarpy, wachl:rze, 
pończochy i spodnice. 

XIII. Oddział Rękawiczek m kicù i damskich, glase, 
duńskich i s. _d'kich, jakoteź wisezkowe re.awiezki męskie i dam 
skie „Riugwrod“, wszelki wybór balowych rękawiczek we wszystkich 
długościach i kolorach. 

XIV. Oddział osobny dla wysyłyk na prowineye. 


Cenniki gratis i franco. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem cenia, tłustym SPORT Liche tutki psują zdrowie i tytoń! na 


_ petitera % centy. Najlepsze PE e areto Senzacyjne nieklejone tutki franc. „„Sanitasć z odiłuszczoną watą dr. Brunsa w 
L R + JAR a 7 w kslążeczkaąc każdym munsztuku są wyrobem, uznanym przez palących za majlepszy. 
ke KRA an: etu ln Gatnnek bibułki dotąd niebywały. 1600 RA Sanitas w eleg. pud. zł. 1.80. en s 3000 tutek wysyła franco ajlep ad 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że: Cena książeczki 5 ct. Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny I. 3. 
lazny we Lwowie, plac kapitalny, r 1 do nabyela w sklepach A 
(naprzeciw Katedry). S. W. Niemojowskiego 
Cenniki illustr. różnych artykułów do nn we Lwowie ul. Teatralna 1. 3, 


A ul. Jagiellońska i. 6 


w Krakowie, Sukiennice 28. 
Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 1020 
Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowineyę 
uskntecznia 


tanisław Horszowski, Lwów, forte- 
piany, harmonium, instrumenta mechaniczne 
(aristony ete.). — Na raty. — [Ilustrowane cenniki 
gratis. 1231 


K" kupi? atent na aparat gorzelniany? Apa- 


er Schayerów 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5 
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy 


płócien i bielizny stołowej 
z e. k. uprzywilejowanej fabryki 


Ed. Oberleithnera i Synów. 
Wielki wybór 
szirtingów, perkali, bielizny dla pań i mężczyzn, 
ię Bd pończoch, skarpetek, chusteczek itd. Hy 


ewikiery, lornety 
binoklo, daleko | OOBABBGGQG GBBGGGBGBGIGGGGGGE 


widze ‚barometry. 


rat ton wydaja wódkę cay AM wolną od fu- || Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
Ss. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, ulica Hetmańska |. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie. 


zlu i aldehydu, przezco ak stylowanie tejże 
odpada. Zgłoszenia W. K. poste restante Lwin 


Nauki buchalteryi kupieckiej 
udziela osobno za porozumieniem, zakłada księgi, 
ee szkontra, kontroluje prowadzenie 

siąg, specyalny kurs buchalteryi dla koblet 
od 1 grudnia — informuje L. E. VELTZE, ulica 
Krakow ska 1. 7 III. piątro. 1220 


BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem'* 
Lwów, plac św. Ducha 432 
(ul. Teatraina l. 6 naprzeciw głównego odwachu), 
oleca w wiel- 
im wyborze i po 


Kołdry szyte z zapału wełnianego 
i jedwabnego atlasu — materace 
włosienne 
sprzedaja po znanych niskich cenach 


Magazyn F. Knauer i Syn 
Lwów, plac Kapitulny. 


Za dobroć i świeżość zaręcza firma. 1 


ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj- 
tauiej Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie. 


Zbioru majowego 1893 


zupełnie świeży transport 
poleca 1065 


| Karol Ballaban we Lwowie 
HERBATĘ KAW 


chińsko - - rossyjską w woreczkałh 4%/, kilo netto, opłacone 


do każdej stacyi pocztowej w kraju. 


Jan Ihnatowicz 


Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

Sklepy własne: ul. Kopernika 1. 3 i ul 

Halicka l. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice 
l. 20 i w Czerniowcach Rynek |. 12. 


Nigretina 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowa- 


Hotel Metropole 


we Lwowie przy ul. Pańskiej 1 
wspaniale urządzony, elektrycznie oświetlony, 
zaopatrzony w wodociągi, ceny zuizone, 
służba szybka, pokoje z komfortem urząd zone, 


dla podróżujących 20 pre.. opustu, nie lie Ąc nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub k. K 0 s 
serwisu, obsługi ani światła elektrycznego. ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy PUR la Suekonkibaatski” zł. e | 4 o W zł. 10 2 
= waniu bardzo prosty, — Cena 1 złr n : = » S. 
Handel kolonialny Srodki do wywabiania plam: Familijnej . . 3.— Kuba wyśmienitej . 10. - 


ź Melange do Mos kau A 
„ Imperial 
» 


Laquaira gruboziarn. 9.60 
5.— Mokka arabska . 10.80 
Wysiewek własnych 1.60 Jaws złota. . . . 10.80 
Wysiewek sprowadzan. 1.30 Ceylon perłowa . . 10.50 
Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 


delikatesów, win, wódek, sprzedaż drze- 

wa opałowego i węgli koksowych pru- 

skich. Torf opałowy i mączka torfowa 
do d.zinfekcji 

we Lwowie, ul. Czarneckiego 1. 2. 


Restauracya i pokoje do śniadań 
piwo eksportowe i okocimskie — 
abonament na obiady miesięcznie 
od 12 zł. i wyżej. 
Względom Szan. Publiczności poleca się 


Jan Ważny. ~ 


Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — Benzolina 

wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 26 
i 30 ot. — Etlllna, wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 et. Jawelina, wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 at. 0- 
ksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. Brazylina, materye czarne wypło- 
wiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysku 
R pierwotny kolor i połysk pakiet 8 et. — Qwi- 
laju, do prania wełnianych i jedwabnych mate- 
ryi pakiecik 6 et, — Mydło żółeiowe, do wy- 

wabiania plam zastarzałych sztuka 25 et. 
Najprzed. czernidło glicerynowe 
pachnące do obuwia, daje piękny por miękczy 
skórę I chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 
i 50 et. 
ER ET litewskle 
do obuwia i skór, ıniekezy skórę, eryni ją nie- 
przemakalną i "AJ Bao po 10, 20, 50 et. 
1 


a O Z A Z e  Z  E  W  W E R 


Leonard Solecki 


handel towarów korzennych 
we Lwowie, ul. Batorego |. 2, 
1259 


poleca 


koniak kuracyjny 
prawdziwy francuski flaszka po zł. 2.80 
—, 3.50, 4.— i 4.50. 
Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotnie 
nie licząc opakowania. 


Magazyn Futer 
P. CZAPCZYNOKIEGO 


we Lwowie, 


Atrament czarny kampeszowy 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny | zupełnie nieszkodliwy, 
flaszeezka po et, 10, 15, 20, 80, i 50 et. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony 1 ezer- 
wony flaszka 10 i 51 ct. 
Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, Nenn czarna, fiaszeczka 


, 


Atrament do Raoula mor bez gumy 
flaszka 30 ct. 883 
Powyższe wyroby za cenne | doskonałe 
własności zostały ka kpi pk 10 medalami 
zasługi i 2 dyplomami uznania "eg 


przeniesiony został na 


Handel herbaty chińsko-rossyjskiej ul. Jagiellońską 1.12 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10, 


do obszernego i według 


H E RE A r w: m) .888 gatunki 847 
x 5 a JĘ "Ww i . e . | 
zbioru majowego. sza AR dzisiejszych wymogów 
A Kl Congo s i 18 en poezion ej, 4 KET: w Wap 2 r 
uchong cz i .— G0 8 .— s kl. =. 
"R iir ae 2 3.— Babe grabo ziarnista y 50 s —.96 : urządzonego lokalui poleca 
a: die an: A » 4— | Ceylon AR T = di i 
„ Melange de Lon „n 4— n „ przednia " d = 
Wysiewki herbaciane . „ 130 » gruboziarn.:'0.75 „ 1.08 Sl 
Be e ę dalszym względom. 
lepsze - » 1.60 Mocen Arabska arom. 10.75 5 1.08 1194 
Jawa złota 10.75 „ 1.08 


Opakowanie nie liczy sie. — Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


LEONARD SOLECKI 


handel towarów korzennych BA 
we Lwowie, ul. Batorego l 2 


Magazyn futer 
Braci Wronskich 


poleca SĘ pik poleca rajlepsze gatunki 
r r HERBAT E "28 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 a eo g FEE wana w smaku i aromatycane, które 
An : 2209 rozsyła opł do każdej st - 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 1a kilo Congo . > 5 . zł. 1.60 = Ej aS ŚR. O a rn Kae, 4 
2 z EN . p , Souchong czarna „ BZOE 8-4 Portorico |. zł. 9.— */ąkl.—,00 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony RAR oda 4 IB ER Gate GraboEśraista Cr A 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyńczo, oraz _ JRESES Sarlon ena M) 

i > R. Kaysow czarna . n Er n przednia . 10.40 1.04 
i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. Wysierki herbaciane 1.30 EE = »  gruboziarnista 10.75 1.05 
Wys ewki z najlepszych 352: „= perłowa . 10.75 1.03 
Cenniki na żądanie franko. 1233 herbat . 160 | Eats Mecca arab. arom. 10.75 1.08 
Näsa | Jawa złotą . . 105 1.08 

Opa owania nie liczy sie. — Zamówienia z prowineyi wysyłam odwrotną poeztą. 


Z Drukarza: Wi. Boriiskuge r- Ügermjerkiage i, 13 80a: Weest, Worsąńcą WL J. Wehen.) Papier = fabykı papom s. Miadkowsk:ch 


